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Z przesy łką pocztow ą:
"3 ^  P Jngtw<° aułtrjackicm  B złr. — ct.
■jg <Ł> , rn» 1 Rzeszy niemieckiej
"2 ■ J » J tw j ł :  • ■ •••_:. • i (po 7 n r .

W'
„ Ubigii i Szwajcarji . • • • /'50 cnt.
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^ N ą jn t i r  pojedynczy kosztuje 8 centów,
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P a ń s t w a .  —  C z a r n o g ó r a  i P o r t a .  —  N i e p o k o j e  w 
S e r b i i .  —  P o a . ł  N i e g o l e w s k i  w p a r l a m e n c i e  n i e -  

eęW łt.)
% pa u udu, i e  o d p o w i e d ź  . e 1 e g  a  c j  i 

H a a s  a j  a a  o J e z w ę  k lobu  p o s tę p o w eg o  p rz e d  
l i t a w a t ie j  I z b y  po»M w  w czora j po częśc i b y ła  
Ulo u  l  rwdoK, u  nas  pouaiią . p o w ta rz a m y  d z is ia j 
W ażny te n  a k t  w e w łaśc iw e j o sn o w ie :

„Do acan aw n cg o  k lu b u  p o stęp o w eg o .
„ B b u o m ią  odezw ę z d. 18 . s ty e tn ia  1876 

w r a i  z d o łą o ie n y ra  do n ie j p ro je k te m  re z o lu c ji 
K o l*  p o lsk ie  z  c a łą  ro z w a g ą  ro z o ie ra to . K oło  
p o lsk ie  z g a d z a  s ię  zu p e łn ie  ze zdan iem , że m i- 
l i tu y a & r  % te ra ź n ie jsz y m  rozw O ju sw oim pod- 
k o p tlj*  « k o n o m ic7ue p o d s ta w y  n aro d ó w  eu ro - 
pejafcish, iu f ttę ż y  icb  f izy c zn ą  s i ł ę , a  w k o ń cu  
w y iw daa  a ie b o z p ie c z c ń s tw i, g ro żą ce  c a łe j cyw i­
lizac ji z k c w a m e j.  A to li zj .w isko  to  — w ed łu g  
n a sz e g o  p r ie k o n a n .j ,  -  j e s t  ty lk o  pojaw em  
cL oroby d n .  z łeg o  s z u k a ć  n a le ż y ,  n&szem 
zd&Bitui, g łęb ie j.

,W  c z a s ie , k ie d y  n a ju ro c z y s ts z e  t r a k t a ty  
ty lk o  ta k  I łu g o  s ą  sz a n o w a n e , ja k  d łu g o  b r a  
k a j«  t it> do ich . z ł a m a n ia ; k ie d y  m niej po tężn e  
p a ń s tw a  z a w d z ię c z a ją  b ez p ie cz eń s tw o  sw ego  
is tn ie n ia  ty lk o  w zajem nej w ie lk ich  m o c ars tw  
z a z d ro ś c i ,  k ie d y  p raw o  narodów  zam ien iło  się  
w p ra w e  p ięśc i, u posażone  w e w sz e lk ie  ś ro d k i 
te c h n ik i n o w o ży tn e j —  w takim  c z as ie  z a p a ­
now ać rausi p o w szech n a  n ieufność, z a tru w a ją c a  
ca łe  p u b liczn e  ży c ie  E u ro p y  i w y w o łu ją c a  ow e 
o lb rzym ia uzb ro jen ia , K tóre p o c h ła n ia ją  n a sze  
s iły  żywotfce- Ruzbi-ogenie p o w sz e e h u t za tem  
m oże tylko- w ted y  t r w a ły  m ieć p o ż y te k  , je że li 
je ,)opr^edzi u p o rzą d k o w a n ie  s tosunków  p a ń ­
stw ow ych , k tó re b y  no je d n a k o w e j p o d s ta w ie  
sp raw ie d liw o śc i i w zajem nego  p o sz an o w an ia  
Draw' w sz y s tk ic h  narodów  by ło  jp a r t e ;  w p rze - 
ciwuyni razi® ro z b ro je n ie  w zm ocni ty ’ko  b e z ­
prawi® is tn ie jąca - ...

J a k k o lw ie k  n a jzu p e łn ie j uzua jem y  sz la -  
chetńfc nc*UjCiA, ożyw ia; ce au to rów  le g o  wnio- 

i n ie  le s te śm y  je d n a k  w s ta n ie  o d d aw a ć  śię  
a d n fii, *« ra * u lta i  mó* łb y  być pom yśl 

n_jp a  m ianow icie an i d la  iu te re só w  ludów  eu- 
rcpe 'i»kich  w ogóle , an i te ż  d la  in te re só w  m o­
n a rc h ii a u 8tro-w ęgtfcrskifcj, o k tó re  tu  p rzed e- 
w sź y s tk ic m  się  ro zchodzi.

„W  k o ń cu  K o ło  p o se lsk ie  n ie  chce i nie p o ­
w inno  t a k i e  pom inąć uw ag , ja k ie  m u s i j  i  j e ­
go  a ta ń o w ls k a  n a ro d o w ag o  k o ffitez n ie  na suw a- 
I W  dwAch najpwt^ż s ie ja  ’Tch pan  tw a c h  } lu 

ropy  t .czv  s ię  w * lk »  z a g ła d y  p rse c iw  n a ro d o ­
wi połsk ium n, ja k ie j n iem a  podobno rów nej w 
h is to rji .  L  je a n a j s tro n y  używ ają na .w y szu L aŁ - 
82 rcli ś ro d k ó w  S ztuk i rz ą d z e n ie  w  ta k  zw auem  
p a ń s tw ie  k n ltu ry , ab y  podk, pać podw alm y  na- 
■ zego b y tn  n a ro d o w eg o , ? d ru g ie j s tro n y  u * n 
w a ją  b e z w z g lę d r .e  a iły  fizycznej p iz e c iw  na, 
W ytszym  dobrom  n asze g o  narodu . N a w szy s tk o

l £ o k  X  V .

Przedpłatę i ® S e n l 8  p»>jm u j| :
We E W nW fE  b ió n  adainist.Kuji „Gaz. Na. “ 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbę 12. (dawnie ro- 
na  ulica 1. 201) i ajencje dzienników W. Piątkow ­
skiego. płuc k a te J ra ^ y  J. 7. W KRa KOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygaoińskiego. Ogłoszenia w PA R) Z U 
r nyjn .u jc  w yl^c.nie dla „Gazety N ;r.“ ajencja p. 
Ad_n.a, Correfcur de .a Oroix, Kou0t  !. preunme-
,-at« a p. puikownia Raczkowski, 1 auboug. Poi-
sonniore 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Togler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Wollzeile 2?. Rotter 
et Cm. I. Itiemergasse 13 i G. L. Gaube et Cni. 1. 
Mai m ilianstras.e 3. W  FRANKFUKCII : nad Me­
nem r  Ilanbu igu  pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem Listy .ekiauLcyjn. nieopieczętnownne nie 
n leg-ją frankowaniu. M anuskrypta ‘ drobne nie 
zwracają się, lecz bywają_niszczone._____________

to pogląda, resz ta  E uropy w milczenia — złu 
dzona, albo też umyślnie oddająca się złudze­
niu co do nieuchionnych następslw  tego gwal 
townictwa. Nam, syuoui tego narodu, niepodo­
bna choćby w najmniejszej cząstce przyczyniać 
się do uznania lub utrw alenia tego rodzaju sto 
sunków, jeśli uie mamy zadać kłamu naszej 
przeszłości, jeśli nie mamy zrzec się przyszło­
ści naszej.

Wiedań d. 6. lutego 1876 r 
W imiemu Koła polskiego: G rocholski, pre 

zes, Dr. Julian Czerkaw- ki, sek re ta rz .“
Można powiedzieć, że dzienniki centrali 

styczne odpowiedź tę  delegacji naszej byłyby 
całkiem przychylnie przyjęty, gaypy nie wycie 
czka prsmciw Moskwie & zw łaszcza Pru,om . 
W szelako t. u ustęp je s t  główną lazenią  odpo 
wir dzi nietylko ze dt&uowiska p o ls k ie g o . W szak­
że gdyby nie wiiitaryzra tych dwóch pauatw, 
korsaistw bm  pow stałycn i na korsatstw ie cią 
gle się opierających, nie jęcz&łaby E uropa poJ 
ohydnem moralnie i zabójczem mocaluie uzbro­
jeniem, nie byłoby trzeba żadnej przeciw  temu 
U zb ro jen iu  agitacji. Gdyby zresztą  PolsLa dzi 
s ia j  stanęła , natychm iast rozwiałby si^ i upiór, 
gniotący i ssący Europę cywilizowaną.

Stara Preste po części z gniewem a po 
części z szyderstwem dlą klubu postępowego 
pisze: „Pocłewie niomieccy -uarzą, iż reyrezen 
tanci narodowości polskiej zactiwycą się sta 
nem Europy, k tóry  jeżeliby wejny nie uczyni! 
niemożliwą, to na ustaniu wszcl tjch wojen po­
lega. Czyż nie było nikogo w klubie postępo 
wym, któryby tym palium powinuzia , że zanim 
z swoją mysią 'ozorcjenia udadzą się do kole­
gów pclakich, powinni byli wprzódy postarać 
się a mocarsrw rozb' .rowych o tak ą  bagatelkę 
jak  odbudowanie królestw a Polskiego? Zape 
wne który z naszych ideologów spróbowa! też 
szczęśi la i sKuj.czyny serbskiej i u p. Lubi 
braticza. C iekaw śm y, co szanowny klub postę 
powy zrobi z odpowiedzią Polaków, tak  wspa 
malomyslnie uznającą „szlacnetne uczucia1' j t  
go. Czy schówa ten harbuz do kieszeni ? Czy 
rnoże zapuści się w pisaninę dla wykazaniu 
Kołu polskiemu, że obecny stan Europy nie pe- 
zo s taw u  Polakom ule do życzenia, że nie ma 
ją  żadnej .k rzyw dy1*, o której naprawę walczyć 
by im należało, że żyją w najmilszym świecie, 
że przetu nie inają nic lepszego dr czynienia 
jak siedzieć za piecem i zezwalać na rozbroje­
nie? Jeżeli klub postępowy tego nie uczyni, to 
nie pozostanie mu nic innego, tylko podniosłe 
przekonanie, że odezwą .woją dal Kołu polskie­
mu sposobność do uderzenia na „ tikzw ane 
państwo kultury1*, • że sprawiono nam widok za; 
fliująełr polskiej pozy żałobnej, którego byliśmy 
tak długo pozbawieni.**

Tagespretse nazywa odpowiedź .p e ru ą  po- 
wagi-'. A owa Preste milczy TugUatt słusznie 
podnosi, że odpowiedz dali posłowie polscy nie 
jako frakcja przedlitaw skiej Izby posłów, ale 
jako reprezentanci nieszczęśliwego narodu pol­
skiego. W ykazuje całą sprzeczność między zda­
niami kluba postępowego a Polaków, i ^owia- 
d a ; „Polacy zatem upatrą ją  w milit&ryzmie 
pomstę za krzywdę, Polakom w yiządzoną;

tw ierdzą dalej, że m ilitaryzm musi ostatecznie 
narazić całą cyw ilizację zachodnią. Gdyby ten 
gios Kaasandry mial slusznosć, tv, zagłada cy­
wilizacji byłaby iaktem nieuchronnym, albowiem 
na militaryzm niema rady, i w istoeie prowa 
dzi on za sobą zagładę cyw ilizacji.4* Tybl. usiłuje 
jednak pocieszyć, że przemoc i w naszych cza­
sach ni? zawsze tryumfuje nad prawem, tylko że 
Polacy nie umieją sobie wśród obecnych sto- 
ju jI-óg wyszukać właściwego stanowiska A 
cóżby Niemcy robili na ich miejscu?

M ożna śn iało powiedzieć, b« cały, tak  skro 
mny i oględny ak t delegacji naszej wywarł 
wrażenie zbawienne, i wr&zani* świetniejsze, uiż 
sję może au tor onego apodziewar. Ale tak  z<. 
woze będzie, ilekroć Polacy nie zapierają się 
oąmycli siebie, ale mówiąc, pioząd, m arząc i 
działając, cznją się i w yznają swej “aatki sy ­
nami. Choć Polska obraua z dział i bagnetów, 
głos jej synów naw et w dobie wyuzdanegc mi 
I tary arna *awsi:e bt zmieć będzie potężnie i po- 
wainie, ilekroć istotnie w jej imieniu bywa i 
będzio podnoszonym. Jeszcz^  nie zginęła!

piechoty, albo jeden szwadron jazdy lub jedną 
baterję dział, więc cnybaty  przygotowywLno 
przeniesienie jednego z pułków załogi lwow­
skiej na zachód, jakie się  w ydarza i w czasie 
zupełnego pokoju.

R a d a  p a ń s t w a  ma być z końcem przy 
szłpgo tygoduia odroczoną Z tego powodu ma 
być zauiechanem ściślejsze p o ł ą c z e n i e  
k l u b ó w  c e n t r a l i s t y c z n y c h ,  gdyż se­
sja już dogorywa Połączenie to zresztą nie 
miało w ogóle być zasaduiczem, tylko utwo­
rzyć wspólne ognisko towarzyskie, jak ie  ma 
węgierskie stronnictwo liberalne, w którom bez 
form parlam entarnych załatwianoby sprawy 
Dieżące.

K&et Ntpe, orgau Sennyeya, donosi pod d. 
9. bui. o u s t r o  - w ę g i e r s k i c h  r u c h a c h  
w o j s k o w y c h :  „Komenderujący w Gr»eu
i któremu z wyjątkiem  Dalmacji podlega cara 
południowa Pr*edlitaw ia) jeździ ciągle między 
G ra .em  a Wiedniem. 2  G ruiu odeszło 48.000 
tóżek polowych do Dalmacji i 4 baterje do Lu- 
gosi (ua granicy W ęgier ku Seroii, Rumunii i 
Bułgarji). Jeden pułk jazdy wyruszył z Celów 
ca (.Klagenfurt) do S iss ik ii (Sisseki, a pułk 
39. piechoty w. ks. A leksego z Osieka (Esseg) 
do Brodu (jedno i drugie na granicy Bosnii). 
W Osieku robią wszelkie przygotowania celom 
wzmocnienia załogi o 8.000 żołnierzy.“

Równocześnie donosi p«sztenHki Ungar,- 
tcher L loyd , że cała armia honwedów (landwe 
ra w ęgierska) otrzym ała rozkaz być w pogo­
towiu do pochodn. Tej ostatniej, zresztą samo 
przezsię lieprawdopedoDnej wiadomości, iza 
przetzają  kom unikaty półutzędowe, — alb w.a- 
domościom Kelet N epa  me zaprzeczono. Ruchy 
te nie mogą pochodzić jedyni* z powodu najaz­
dów wojska tureckiego na granicę austro w ę- 
gieraką, jaki np niedawno zdarzyi się pod Ko- 
stajuii ą . DcL.osienia o ruchach eskadry ausirjac- 
kifcj ku Klukowi okazały się mylnemi; część 
okrętów, o których byra mowa, przebywa w 
Kiece. Na każdy ednak sposób A ustrja grom a­
dzi lądowe siły zbrojne na granicy tuieckiej, 
wszelako niewiadomo w jakim coln: czy ty 1 ko 
dla „moraluego** poparcia noty ftr. Andrassego 
wubec powstańców a naw et wobec sułtana, czyli 
też w  zamiarze zbrojnego w d a b ia  się w  wew­
nętrzne spraw y orneckie.

JM iisimy tu  z obowiązku dziennikarskiego 
dodać, ze we Lwuwie ponownie krążą pogłoski 
o gutnj^i-.ym oię pochodzie SO.uOO Moskali przez 
Galicję, i że kolej K arola Ludwika o trzy m ała1 
rozkaz trzym ania w pogotowiu jednego pocią-i 
% i o 40 wagonach na potrzeby wojskowe. To 
ostatnie może być prawdą, ale gdy jednym po-1 
c tą g ie n ^ n o ż n ^ p rz e w o z i^ ty lk o  jtoden batalion

Wieść o u k ł a d a c h  P o r t y  z C z a r ­
n o g ó r ą  co do ustępstw  terytorialnych w za­
mian za neutralność w yszła po raz pi&rwszy z 
redakcj Poiit ( 'orrsp. Gdy ze Stambułu za­
przeczono temu, półurzędowy organ wiedeński 
upiera się wprawdzie przy swojem, ale pierwo 
tnemu doniesieniu nadaje doniosłość muiejszą, 
powiada bowiem, że drogman gubernatora her- 
cegowińskiego Ali-baszy, nieiaki Keutschek- 
effendi, Szw ajcar rodem, został wysłany do 
Cettyni, w sprawach czysto miejscowego zna­
czenia, tyczących się interesów pogranicznych.

W Serbii niepokój w zrasta z powodu euer- 
g iezD ie  przoprowadzanej agitacji w-rjennej. Pod­
jętą je s t ona z dwóch strou, od rządu m oskiew­
skiego i od omladinistów, zdaje ąię, iż te do 
niedawna nieprzyjaźue względem siebie prądy 
zbiegają się teraz  w jeduym kierunkn, czy do 
jednego celu — to kw cstja Korespondent bel­
gradzki Czasu pisze :

.K siążę M>!an więcej je s t salonowcem niz 
stworzony do korda. Znajduje się jeszcze w 
wieku w którym luoi się uciechy, i niew ątpli­
wie dożo kosztować go będzie przezwycięże­
nia, by rzucić się w wiry niebezpieczeństw, by 
stawić czoło wątpliwym wojny losom i wyni­
kom. Z drugiej stiony jednak nie posiada on 
dość siły, m i też nie jest może w tym stopniu 
złym patrjo tą, by sam Jeden opierał się aż do 
końca fanatyzmowi, który tak  powszechnie ob­
jaw ia się naokoło niego

Serbia znajduje dę widocznie nad przepa- 
paścią. Rewolucja socjalna wszędzie podnosi 
groźnie sw ą głowę. Włościanie, to ubóstwo; a 
ponieważ nie ma w kraju ani jednego banku 
rolniczego, przeto literaln ie są wydani na pa- 
srwę lichwiarzom. Co n&jmuiej trzecia część lu- 
duućei należy do proletarjatu .

Państw o z kosztownym swym aparatem  biu­
rokratycznym  i skomplikowaną hierarchią sro ­
go cięży na klasach rolniczych. Kewolncjc&iści 
przeto mogą być pewni swej rzeczy, gdy cno- 
dzio będzie o pozyskanie tych klas dla swych 
żądań, t. j. dla zniesienia urzędników, bisku­
pów, metropolity, policji i sądów. Ale żądają 
om czegoś więcej, dodając : „Jeśli żyć możemy 
b»z tego wszystkiego, cóz nam po księciu, k tó ­
ry  kosztuj? kraj rocznie 42.000 dukatów ?**

Tak krok w krok zbliżają się agitatorow ie 
serbscy ostatecznie do wywrócenia podstaw, na

Polska, Sybir, Francja,
przez

FE L IK SA  LEW ICKIEGO.
Część II.

(Oi4g  d a lsz y .)

p , Schnitzler i inni pisarze, którzy nie chcą 
patrzeć na rzeczy z punktu r teczi wistosci, uno­
szą aie nad moralnością posłuszeństw a Moskali, 
k tóra uważają jako główny SżyęJ k ich org*- 
nuacj'L Posłuszeństwo tn zwane przez niego mo­
ralni ■ i wy ływs z chara-te . u komunisty- 
cznago Moskali. W szystko do Wszystkich Hu 
leży. a w szyitk iem  rozporządza głowa, pairjar- 
cha. Nie idzie za tem aby ten ustrój nie t ył 
Łionlnym, ale je - t  to moralność bardzo wzglę­
dna, bo nie samodzielna. Europejczyk nie po­
trafiłby dwóch godzin wytrwać w warunkach 
tak  no -s » ak rępow an , Indywidualności, dla te- 
i f ;  1 •* Europtgczyk nwazany je s t przez r s z y  
stkloa k m  ■ ■ : za burzyciela porządku publi- 
esM go. W Moskwii ma dorośli je s icze  do po ­
jęcia  lfedywidttahifma. Jednostka jes t tu  niczem, 
je s t to  i Zb“* »fórą się dewolnie rozporządza. 
Bierność ta  i brak indywidualizmu uderza ca- 
»2 oziemoów przebyw ających w państw ie mo- 
śglewskiem, biArą ją  oni i oceniają jako wy­
pływ  deaputyzmn Jest to tylko n  części p ra ­
wdą w rzeczy parne, bowiem je s t  ta bierność 
n»s 4„J stwei azjatyckiego komunizmu- E u ro ­
pejczyka główną cecLą je s t właśnie jego „ J a “, 
jesi moc&g wyrobiona indywidualność, kuóia go 
posiWs Jo samoistnych czynów, do tw orzehia 
arcydzieł i ozumu i wyobraźni; M oskal nie u- 
rna je  siebie j s . t j uby lecz jako cząstkę spo- 
faczeń st-a , k to ieau  winien wszystko co posia­
da. Społeczeństwa zaś ogólnym wyrazem je s t 
••oba cara. niby w ielnego  patrja rchy  komuni- 
^fyeznego, który na praw nieograniczuiie nad 
*óinościąi tycńn i i m i-nem  każdego poddane 
|p .  Ztąd to pochodzi i owa pochopność do .con- 
flaksat yr Moskw.e. Teorja fgftzyw a Komunisty 
fro jd t^ftA  że „własność jesi k radzieżą1*, wzię- 
J ł  zosta ła  przez n’eg° °d Moskali, je s t ona w 
Moskwie a wojską, narodową teorją, p rzeszcze­
pioną z azjatyckich stepów.

Po przybyciu do Moskwy, przeznaczone 
fiata Tyttwfekie koszary na czasowe miesz 
me, Był to puna*, z którego wszy -kie 
Pnnkta hosndarstwa rozsyłauo jeńców polskich. 
<>we koszary składwy się z kilkunastu zabu- 
-  w ań, utoczonych parkanem, po którym 
' gyldwachy rozstawiono dla obserwacji naa u wię- 
«®nyć*. W komarach zastaliśmy mnóstwo 

„  V ? ’ pochodzących z różnych części 
Pomiędzy aimj schodził czas dosyć przy*
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jemnie, jak  na więzienie Były tam i kobietj i 
dzieci, całe rodziny litewskie, gromadami w y­
syłane na Sybir p n e z  Murawiewa W ieszatela, 
okrutniejszego ou hiszpańskiego Alby.

Pomiędzy rodzinami będącomi w koszarach, 
znajdował się Buczyński z rodziną swoją, zło­
żoną z żony i dwóch córek małoletnich. Bu 
czyński był przeznaczony do gnbernii Tomskiej. 
Każdego dnia, gdy wypraw ano partję  wię- 
y.uiow co odbywało się raz na tydzień, spodzie 
wai się, że i jego wyszlą, tem bardaiei, że już 
cd w inu miesięcy oczekiwał w Moskwie na tę
w y s y ł k ę .  ‘ . .

Pewnego razu gdy w przeddzień wyprawiania 
party i, przeczytano listę oSob jirzeznaczouycAi do 
wysyłki Burzyński, którego dobrze znał adju 
tau t kniazia Oboleńskiego gubernatora moskiew- 
■skiego, niejaki Taniutyn, myśląc że i jego tym 
razem wyprawią, zapytał adjutanca czy nie 
wpisauo go na  listę wyprawionych w drógę. 
Paniutyn zapownił go, /.e nie jest, i że może 
jeszcze spokoin e czekać

  Dla tego ośmieliłem się zapytać pan*,
rzekł B u czy ń sk i, ponieważ ia« wjadom, jestem  
, 'już oJJawhfc z moją rodzo ą, z k tó .ą  bez 
Przygotowania nie mógłbym ^ i ^ z y ć  .
‘ y _ Powtkrzato ?anu -  odrzekł Pauiutyu, 
że na was kole; jeszcze me n a d e s z ',. 7'ie szł4 
nie czytałem pańskiego nazwiska, więc bądź
pan spokojnym.

Upewniany w tak i sposob iasz ro i ma 
porobP żadnych przygotowań do o d r(’y, ty m ­
czasem nazajutrz po połuiuia, gdy wywuiano 
wszystkich przeznaczonych do wysyłki i 1 aka- 
zanJ im s t a n ą ć  we lw a  szeregi na podwórzu, 
Paniutyn zawołał na Buczyńskiego, aby był go- 
tow jm  do odjazdu.

— Ja k  to ?  zawołał ten ostatni, wszakże 
wczoraj upewniłeś mme pau, że ta  jeszcze po­
zostanę, żebym się nie przygotowywał do po­
dróży ?

— Masz pan pięć minut czasu do wy­
brania.

—  Ależ mnie z żoną, z dziećmi i pół g o ­
dziny nie wystarczy, mam bowiem wiele ma- 
natkow, k tóre stanow ią cały m ajątek mej ro 
dżiny.

— Na nic s.ę nie zda panu gadanie. Spiesz 
się, ho czas upływa.

Nie zostawało nic innego biednemu Buczyń­
skiemu wobec podobnego ultimatum, jak  natych­
m iast wybrać się w podróż.

W szyscy obecni poczęliśmy pomagać tej 
nieszczęśliwej rodzinie, k tó ia  ze sobą nt miesz 
kanie W dalekiej stronie św iata w szystkie rn- 
cbomof :i jakie posiadała w iozła w kufrach. 
Żona Buczyńskiego upewniona że nie wyjad ; 
w zięła się była ło prania bielizny, która znaj­
dow ała się w kaljach w s tim e  niepodobnym do 
pakowania. Ale cóż było robić, potrzeba było 
składać mokra- pełną wody b ie liz n ę . a P a­
niutyn tymcz&bem w ołał, zżyma! się, az naresz­
cie sam przybiegł do Buczyńskich zajętych z 

lnam i pakowaniem, i zmusił ich czem prę’zej do 
1 wymarszu. Gdy tg rodzina pozbawiona tym spo­

sobem yszystkiego, nawet swej bielizny, nkaza- 
łz  sh w progu, Paniuty. dał znak r t }m. i za . 
brz<jkłj kajdany i oddział ruszy ł p rzBz podwó- 

ze żMergajjfC ku bramie koszarowej B \ł  to 
dzień niodzieby.

w ie lk a  liczba Moskali z m iasta , wolaych 
duia tego od roboty, za le g u a  drogę przed ko 
szarami, ciekawa zobaczyć Polasow

— Pozwól Lui pan wziąć dorożkę zawołał 
Buczyński do „djutanta. w szakże n.epodobna 
al v moje dzieci dwanaście w iorst pieszo zrobi­
ły  aż do dworca.

— N e ma czasu, krzyknął Panintyn, s ia ­
dajcie na kibitki. d. n.)

Literatura polska*
( O gramatyce łacińskiej p . Sam o Lewi cza.)

(Ciąg dalazy.)

Z abierając się do recenzj. tej gramatyki, 
obetnie uzn»ję, j-.ko p. S. wedle mojego sądu 
chlubnie w ogólaości i zaszczytnie uiścił się z 
-RAar.a, które sobie zakres!1!, ponieważ jasno 
a treściw ie wyłożył naukę ła n n j 0 ile rakcw a 
nu czy do gimnazjum. Poczytuję 80bie bowiem 
za obowiązek, oceniając jakkolw iek pożyteczne 
pismo, lajpi zód zastanowić s ię  bez Jtronuie uad 
jego zaletami, k t ó r e  istotnie zasługują ua po­
chwałę, a potem dopiero przystąpić do obiek­
tywnego w skazywania stron ujemnych, które 
wypada sprostować. Każde użyteczne pismo, a 
gram atyka pana S. jest niezawodnie takiem, 
może słusznie rościć sobie prawo do tego, aby 
recenzent oznał w niem dobrą chęć a szczerą 
pracę. Albowiem ten recena»nt, k tóry  tego 
praw a nie uznaje, lecz powoduje się złośliwo­
ścią krytyczną, nie zasługuje na miano recen­
zenta, lecz na miano zarozumiałego a pegacyj- 
nego krytyka, który hołdując swojemu zaśle­
pieniu, nurtuje podstępnie po p;smie i ugania 
się za. błahomi nawet usterkami, aby z nich 
złożyć niemile trącące fljfrflegiW  solistycznych 
częstokroć a szyderczycn zwykle uwag.

Przeczytaw szy uważnie gram atykę łaciń­
ską pana S nabrałem co się tyczy ,ej stron 
dodatnich następującego przekonania. Gwiazdą 
przewodnią w tej pracy był wyborny zarys 
organizacyjny dla gimnazyjów iiiistijackich, k tó­
ry w sposób iader rozumny określa wymaganie 
nauki łaciny w naszych gimuazyjach. Ter św ia­
tły wzgląd na przerzeczonj zarys nie tylko nie 
uwłacza panu S., ale nawet zaszczytnie św iad­
czy o jego tendencyji koustrukcyjnej. czującej 
dobrze zrozum any w stręt Jo uestrukcyji tego, co 
jest ze wszech miar pożyteczne, chociaż me 
pole a na pretensyjaluości obecnego nanc prą- 
ln. Z tego powoda wybrał p. 3. tylko oblicze 

łaciny klasycznej, ezyM urodę łaciny tego okre­
su. w k tó rj n się takow a dobiła ^  literatu rze 
najwyższego szczytu doskonałości i w którym 
iy i, ci autorowie. w których pismach zwyklę 
się gim nazyjasta rozczytuje. Pan S. ograniczy! 
zatem swoją gramatykę nie tylko do jednego

peryjodu łaciny literackiej, ale nadto baczył 
prawie wyłącznie na łaciny tych autorów, ktć 
rych dzieła tą  przedmiotem lektury gimnazyjal- 
nej, a  nie oglądał się na łacinę tych pisarzy, 
kiArzy, aczkolwiek żyli w złotym wieku litera 
tury łacińskiej, nie należą do zakresu gimna- 
zyjalnego. Dotąd bowiem uczył się częstokroć 
gim nazyjasta mianowicie w niższych klasach 
.jiejeduf go w łac.ime, czego zw łaszcza w wyż­
szych kUsach wcale nie potrzebował, a co mu 
bez koniecznej yuLzeby nie mało niekiedy za ­
bierało czasu Odkąd ząęznie gunnazyjum korzy 
stać z g iam cy k i łacińtkiej pana S., odtąd tego 
się tyiku gim nazyjasta będzie uczył, bez czego 
żadną minią obejść się me może. Albowiem 
pan S. niejedno, do czego dotąd nauka jim aa- 
zyjalua niepotrzebnie przyw iązyw ała wagę. al 
bo zupełn.«i pominą! albo znącznie przynajmniej 
skrócił. Dotyczy to całej w ogóle gramatyki, 
tak  fono- i morfologii, jakoteż i sk ład u , ale 
przwdbWbzyotkiem je s t  ta  rednkcyja w fono- i 
morfologii widoczną.

Mając na oku wyłącznie tych autorów, k tó ­
rych pisma gim nazyjasta czytuje, dał p. S. 
pierwszeństwo prozaikom przed poetami, ponie­
waż gim nazyjasta wprawia się tylko do pisania 
prozą po łacinie, a pomiędzy prozaikami wy­
brał p. S. znów szczególnie Cycerona, wsku­
tek  czego jeszcze bardziej ścieśnił kolo mate- 
ryjału g,am atycznego. A dlaczego uczynił to p 
S.f (Ito dlatego, że gim nazyjasta ćwicząc się w 
P" auiu prozą po łacinie, powinien zapatryw ać 
się miauowicie na wzór łaciny cycerońskiej. To 
ćwiczenie się uchodzi słusznie za nader cenny 
środek dydaktyczny do wydoskonalenia sił u- 
myslowycn; mniemam zatem, że takow e i rad a l 
się utrzyma, a to na przekorę teraźniejszym  
wycieczkom , wymierzonym przeciw  takiem u 
świeżeniu 5,ę a wykouanym podjazdowyn spo­
sobem może nie tak  w złej wierze, ** -a, zej 
z powodu b ra \u  głębszej w tej mierze znajo­
mości łaciny. Nie g iecz jzn a  bowiem (chociaż 
się tak  niektórym półmędrkom dydaktycznym 
zdaje), oez łacina ma w swojej składui i w 
swoim fftylu najwięcej logicznego charakteru  a 
z t go T ( , r 1„H, że w celu dydaktycznym wypa­
da gimnazyjaścir, ćwiczyć się raczej w pisaniu 
po łacm ie aniżeli po grecku, aby zatem w tym 
względzie skoncentrować siły ginmazyjasty w 
jednym punkcie i aby niL wskazać wzorową 
□iwę, któraby od samego początku zwróciła 
jego gust ku szczero klasycznej łacinie, wybrał 
p S. za ogn.sko całej swojej gram atyki łaciny 
Cycerona, którego poczytali znawcy s łu szn e  za 
najdoskonalszego a rty s tę  w wiadauiu łaciną 
masyczuą 1 'o tym m istrzu uwzgłędn i i .  8 , w 
drugim rzędzie trójkę historyków, to jest Ce­
zara, Salusty jusza i Liwijusza, którzy byli za­
razem doDrymi prozaikami. Tym sposobem zdo­
był p. S, ściśle określoną niwę dla gimnazyja- 
sty  i dla .wojej gram atyki, dotykając w niej 
lekko tylko teiro, czego wymagt y zgląd na w ła­
ściwi ść łaciny Tacyta, Ho acyjusza, W irgiliju- 
sza i Owi lyjusza. a w ykluczając zwykle z nioj 
to, co się nie odDOsi do łac uy przerzecaonycli

których opiera się dotychczasowa organizacja 
państwa. W szyscy też zgadzają się w ^m, że 
rewolucja socjalna ma niepoślednie widok' po­
wodzenia. Na iaki? bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo jbst jedno tylko lekarstw o — wojna. Jeśli 
Serbia będzie zwyciężona, stracić może, co p ra­
wda, znaczuą część, dzisiejszej niepod’egłości 
swe;; aie z drugiej strony miałaby widoki na­
bycia bogatych terytoijów , których nabytek wy­
korzeniłby z serca ludu fantazje socjalistyczne. 
Rz<*d mógłby wtedy rzeczywiście zyskać i na 
powadze i na sile, by zaprowadzić potrzebne 
zmiany w konstytucji. Mojem zdaniem, książę 
Milan znajduje się postawionym wobec alterua- 
tyw y: albo abdykow ać, alDo wypowiedzieć 
wojnę.

Wobez takiego położenia rzeczy czynne 
wystąpienie jes t nieuniknione. Moskwa zaś z w iel 
ką tylko trudnością mogłaby powstrzymać rękę 
getową chwycić się oręża. Wedle informacji 
zaczerpniętych z pewnych źródeł mogę zapew­
nić, że te same wpływy, któro przez całą z,aię 
protegow ały „swobodę działania-* księcia Miko­
łaja, są wy irieraue w ten sam sposób na ko­
rzyść Serbji

Do tego dodać należy okoliczność, że omla- 
dinióc. n.czego nie zau iedbu ją, by pozyskać w 
Bułgarji czynnych sprzymierzeńców Rewolu­
cyjna komisja „młodycn B ułgarów - w Buka­
reszcie zobowiązała się wspomagać braci serb ­
skich, mieszkających z  drugiej strony Eałkanu. 
Gabinet Kalewicza może w niótce ruuąć, aie 
nic to nie zmień, w położeniu rzeczy.

I właśnie w chwili, gdy list ten kończę, 
dowiaduję się, że ministerstwo niezadługo p o ­
dać się ma do dymisji, i że najprav. lopodo 
bniej nieprzyjaciel W ęgier p. R isticz wióci do 
władzy. Nomiuacja ta  z w szelką pewnością bę­
dzie bardzo nieprzy emna k s ięc iu ; aie nic on 
na to me poradzi. R isticz je s t j.anem sy tu ac ji; 
je s t on potężniejszy od k3ięcia samego. Niech 
wam to nie będzie przeto niespodzianką, jeśli 
niezadługo dowiecie się o zmianie w gaoinecie 
w tym duchu. Tak czy owak, dni żywota gabi­
netu Kalewicza nie są już długie.-

Z prawdziwą wdzięcznością wspomnieć tu 
musimy o m o w i e  dr.  N i e g o l e w s k  i e g o  
w p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m ,  mi»uei 
d. 9. b. lu. przy trzeciem czytaniu noweli kar 
nej. W ziąwszy ja punkt wyjścia usiłow&uie 
rządu stanowienia ustaw wyjątkowych dla pe­
wnych warstw ludności, mówca "korzystał z 
tfcgo, aby z całą siłą uderzyć na rząd za po- 
stępuwan e jego w Wieikopolsce. S tan oblężenia 
zaprowadzany zwykle podczas wojen, trw a tam  
nieprzerwanie. D .a Polaków niema nowej oba­
wy z przedłożonej nuweli, bu dla nich wszy- 
s tJ ie  (dotychczasowe ustaw y tlam aczą się nie 
podług doeLa ouych , lecz podług celćw polity­
cznych Te w szystkie usiłowania dążą ao je ­
dnego celu, a my — wołał szlachetny puoeł — 
nie pozwolimy naszego szczepu słowiańsk egn 
zgermanizować, jak  nie pozwoliliśmy się wyni­
szczyć mieczem i żelazem.

Następnie wywiązał się gorący spór mię­
dzy p. Niegolewskim a Leonbardtem, ministrem 
apiaw.rdliwości; t en ostatni proponował pierw -

prozaików i poetów Główne zadanie tej g ra­
matyki zm o rzą  zatem mianowicie ku tem a, 
&Dv krótkim, o ile to  być może, a niechybnym 
gościńcem doprowadzić gim nazyjastę do p rak ty ­
cznego wyuczenia się a dokładnego pojęcia przy­
rzeczonego m ateryjaiu gramatycznego. To też 
zaopatrzył pan S , aby praw idła nie zostały 
m artw ą literą, składnią swojej gram atyki w 
spory poczet przykładów, trzym ając s:ę w tym 
wzglę Izie szczero rzymsk ej zasady, której n.e 
lab’ł«i ideologia grecka lougum iter ettper prae- 
ctpla, breve et rffica.c per ewempla (SenJC Epi 
stul. 6). Pouiew ai łaciną jest teraz martwą njo- 
wą, pizeto oawoływai się p. S., co się tyczy 
przykładów, do p iw ag i wymienionych wyżej pi­
sarzy Dobrze ito tm e postąpił sobie p. S., 2e 
w doborze przykładów głównie korzystał z piżm 

I przerzeczonych autorów trzym ając się zwykle 
ftekstu  dostatecznie p rd  względem krytycznym  
ustalonego. G U ie zaś p. S. r ła s n y  p rźy k (i'J  
przywodzi, ;o t*iu »va ra  się praw ie bez wy 
nadać zdania łacińskiemu tak  w wyborze wj - 
razów, jako też i w konstrnkcyji, szczero cyce- 
roński koloryt, ąby się  g.m a„zyjasta zawsze 
zaprawia! tylko w łac ic ir klasycznej.

Tak pizykłady przytaczane i  klasyków ła  
cińskich, jakoteż przykłady produkcyji pana S.,
mają skutecznie rozjaśniać i uzupen, ać prawi­
dło gram atyczne i utwierdzić w takowych gi- 
muazyjastę. W yuczanie się bowiem n » pamięć 
samych reguł gramatycznych n ie ty lk o  nie pod­
nieca g ;m uazyjasty, ale czyni go nawet oboję­
tnym ua naukę łaciny Jeżeli zutem ma takow a 
w , dać pożądany owoc, to każde prawidło po­
winno być praktycznie pojaśn one stosownym 
przykładem, ponieważ młodzież gim nazyjalua 
P a ła  wrodzonym wstrętem ku A bstrakcji, ćo 
zwłaszcza w uauce języków  na jaw  występuje, 
a dopiero wtedy garnie się t  zamiłowaniem dó 
tej nauki, g ly  tłum acząc przykład, utwierdza 
się w prawidie. Tg też me m ałą wartość na­
daje gramatyce łacińskiej pana S ta  prakty 
czua metoda, k tó ra ma gimnazyjastę wprawić 
do stó&ew&nia reguł syntaktycznych, albowiem 
ien dobór odpowiednich przykładów- ma tę  nie­
zaprzeczoną korzyść, że nie odstręcza gimna- 
zyjasty od teoretycznej strony gram atyki zw ła­
szcza że ten dobór je s t taki, że nie jaraża gi- 
mnazyjasry i,a pokonywanie zbyt wielkich o.l- 
razu trudności, nasuwając mu przykłady wolDe 
zwykł, od zawiłych kom plikacji, a zawierające 
w sobie przedew szystkiem  tę właściwość syn- 
taktyczną, k tó rą pai. S. zamierza wpoić w p a ­
mięć g.mnazyjasty. W ielką też zaletę tej g ra ­
matyki stanowi ta  okoliczność, że pan 6. uie 
l oswięca polszczyzny łacinie, lecz porównywa 
pilnie jednę z drugą, wiedząc dobrze o tem że 
ta n.r r o , ło s ię  przyczynia do ułatw ień1!, gi- 
n n f tw r t iu r  nauki ład n y . P rzez to dop p t,
S. aader ważnego crlu. ponieważ Iw ff in  uŁza

f l w c 7 iaS tę , Z>j e ?Dej ,tr tn iy w p o d S s t w o  pulszccy^ny do 1aciny. a z drugie; s tre n r  w-ka 
zu,e ma iń .u ić ę  m ędzy

.tym  bow .eu sposobem d o p atru je .s ię  g .u n a z y ;l  
I s u  je lności organicznej wśród ru z m liu śc i



szenia w y s tą p ić  ze skargam i swenr przed są ­
dem. a p. N ie g o le w s k i z oburzeń em odpierając 
0 'jpbi'te wycieczki, p rzy tacza spraw  kilka, św iad­
c z ą  y  h o n a d u ż y c ia c h  s ą l ó w .  Niegolewskiego 
b ro n i ł  W in d h o r s t .  W  całem te rn  wystąpieniu 
i tu  g o d n e  u w i.g i, ż e  p a r la m e n t  słuchał posła 
p o ls b rn a n  z rrebywŁią d o tą d  uwagą i oznakami 
s y ru p a tj i .  D a w n o  r ’e Dyło takiej obrony i t a ­
kiego p o w o d z e n ia .

K > r,spuatlriiejfc ,,G *#  Xar.“
P a r y ż  d. 8 . lutego.

A  —  Zaledwie k ilka dni upływa od doko­
nanych do senatu wyborów, a przestały  już one 
być przedmiotem dziennikarskich sporów. Bo 
t o f 3 y W y  Le były jednym tylko epizodem wy­
borczej walki, rozpoczętej z początkiem roku, a 
dzisiaj dochodzącej swego szczytu, gdyż za dwa 
tygodnie przy wyborach do Izby zakończyć się 
mającej.

Działalność rozw inięta przez radykałów  w 
Paryżu je s t najwymowniejszym dowodem, że wy­
bory do senatu zawiodły oczekiwani* tych 
skrajnych z republikańskiego stronnictw a. Lecz 
nie sądzę, aby w7ybory do Izby dały im o wiele 
milszy rezu ltat. P ierw otne usiłowanie pom szcze­
nia upadku Louis B lanca w wyborach do s e ­
natu przez zarządzenie pewnego rodzaju plebi­
scytu  na to imię w Paryżu d, 20 b m., nie do­
pisuje W  kilku okręgach pierw otni kandydaci 
usunęli się wprawdzie dla ułatw ienia tego p le­
biscytu  , lfccz ostatecznie kandydatu ra Louis 
B lanca je s t  postawioną głównie tylko w Y. o- 
kręgu Paryża i w okięgu St Denis. F ioąuet 
p rzedstaw ia się w X L okręgu; Zygm unt Lacroix- 
Krzyżanow ski w X III. Mówiono, że za, krzy- 
lr, k m  ks Decazes, Buitet także zamyślał o 
postawieniu swej kandydatury  w jednym z p a ­
ryskich okręgów, szczerze pow.nszować mu mo­
żna, że się cofnął przed sn,;esznością, jak a  cze­
k a ła  jego paryzką kandydaturę.

Po porażce, doznanej w dep. Wogezów z 
kandydatu rą do senatu, Buffet tak maio zacho­
wał w iary w powodzenie swej poselskiej k an ­
dydatury  w okręgu M uecourt, iż nie w ahał się 
przyjąć ofiarowanej mu kandydatury wspólnie 
p rzez p iefek ta  dep. T arn  et Garonne i m era z 
C astellsarrasin  w okręgu tegoż mia3ta. Są n a ­
w et pogłoski, że Buffet stanowczo zrzekł się 
wailri wyborczej w dep. Wogezow, a przychyl­
nym mu wyborcom okręgu M irecourt ma osobi 
śeie polecić p. Aubry bankiera paryzkiego. k tó ­
ry zasm dał w skrajnej prawicy Zgrom adzenia 
narodowego. Pogłoskę tę zdaje się potwierdzać 
wiadomość, podana prze-: Soir , i i  Buffet nie ma 
bynajmniej zamiaru udać się przed wyborami 
do W ogezów. Są też pogłoski o nowem zajściu 
w gabinecie, z powodu prefekta policji, staw ią- 
cego, jak  wiadomo, swoją kandydatu rę w lep . 
Seine et Oise, a nn rzecz którego ustępuje z 
walki republikanin Valentin, były prefekt S tras • 
bnrga za wojny pruskiej. Czytelnicy przypom i­
nają  sobie może, iż ostatnie przesilenie mini- 
sterjalne w przedmiocie senatorskie; kandyda­
tu ry  Saya, natchnęło Buffeta myślą zapewnie­
nia m arszałka, iż Say z przyjaciółmi ma w al­
czyć w dep. Seine et Oise przeciw  prefektow i 
policju a na  korzyść tego Yałentina.

Dobrowolne zrzeczenie się kandydatury 
przez p. Valentin na korzyść prefekta poLeji 
p. R enaulto, i zalecenie gs pi zez tak  wytraw no­
go repn tlikan ina jako  dającego wsze1 kin rękoj­
mie tym wszystkim , k tó rzy  za republik',, n-t 
imię Valentina głosować mieli, je s t  już me dość 
kłamem, ale bodaj czy nie policzkiem wymie­
rzonym przeciw  wiceprezesowi gabinetu. Nie 
d z ia lib y śm y  się też wcale, gdyby praw dziw ą 
była wiadomość, iż Buffet ma wymagać ua 
przyszłej Radzie m inistrów bądź dymisj’ p re­
fekt* policji, bądź też w yparcia s :ę przez niego 
listu , zalecającego YaflćntiiA. Lecz mocni b jśm y 
się dziwili, gdyby Buffet bądź jedno, bądź d ru ­
gie otrzym ał. L ist Y ałentina nie je s t tak  do-

gólów. P an  S. dobrze sobie postąj ił, że docho­
dząc tego podobieństwa i tej różnicy, baczył ze 
względów praktycznych na M ałeckiego gm ina 
tykę polską, k tó ra  w naszych gimnazyjach rej 
wódz1

Jeżeli dotąd chwaliłem g iam atykę łaciń ­
ską pana S. za to, co w sobie mieści, to teraz 
nie^L mi będzie wolno złożyć jej należyty hołd 
za to, czeg. w niej nie ma. Najprzód wypada 
dziękczynnie uznać, że pau S. nie skaził swo­
jej książki tym zaw rotem  naukowym, k tóry  się 
zw ykle g ram atyką filozoficzną nazywa. Co o 
w artości takiej gram atyki sadzę to szczerze 
wypowiedziałem w W arcie nr. 36 str. 328, po­
legając na własnem doświadczenia, któregi La- 
brałem, uczęszczając do gimnazyjnrn w Niem­
czech, albowiem do gimnazyjum poznańskiego 
nie zostałem  jako uczeń przyjęty, chociaż się 
mój ojciec k ilkakro tn ie o to  s ta ra ł. W  Niem 
czesh trap iła  mnie w gimnazyjum, którem u 
z tą  lina l bardzo wiele za wdz.ęczam, nieszczę­
sna gram atyka filozoficzna, k tó rą  w ydał L ud­
wig (Theoreiisch-practische Vorschule zu einer 
w issenschaftlichen A iffassnng der lateiuischen 
Spradie , ein Elem entarbnch nacli strenger Stu- 
fenfolge, Kassel 1 8 3 7 ). T aka gram atyka filozo­
ficzna ma to do siebie, że pozw ala błogiemu 
dyletantyzm ow i rozpierać się zuchwale w gi- 
g nnazyjum i że zaraża takow e płytkością i za­
rozum iałością, wiodącą zwykle io  bardzo nie­
dorzecznych urojeń, i r/ypom iną.ących często­
kroć m ajaczenia chorowitej wvobrażni, k tó ra się 
nigdy na isto tną praw dę naukową, nie zdobywa 
Dobrze, ze teraz  przynajmniej po wielu nie­
szczęsnych eksperym entach doszła nare izcie 
dydaktyka do tego przekonania, że argam enta- 
cyja apryjoiyczna na nic się nie przyda, wiodąc do 
śmiesznych marzeń a błahych i m y ty c h  domy­
słów. G ram atyk bowiem filozoficzny, nie dbając 
o rzeczyw istą naukę, chw yta zwykle jak ąś  
myśl przelotną, k tó rą  niebawem poczytuje za 
prawdę istotne,, a rozkochawszy się w tej my­
śli, am się nie zmiarkuje, jak mówi Suchecki 
(Zagadnienia z zakresu języka polskiego, K ra­
ków 1871 str. 4 6 ) , jak  tak o w i stanie mu się 
tem, co Francuzi nazyw ają Id h  fixe, a co my 
nazywamy ulnbionyrr pomysłem na k tóry  na­
w et instynkt zdrowy często się wzdraga. Tego 
dziwactwa czepiaią się zwykle ludzie niepowo­
łani do zawodu filologicznego, którzy ożywiają 
gram atykę miowiskami bredni, naciągając do 
swoich ulubionych pomysłów rozmaite objawy 
mowy, i łudząc tym sposobem siebie i drugich 
efektownymi pozorami. Cześć zatem zdrowemn 
sądowi pana 8., że nie skaził w tej mierze 
swojej gram atyki ideo log ią  dydaktyczną, ctóra 
niezręcznie m ałpuje ideo log ią  umiejętną. Szko­
da tylko, że pan S. nie stronił fce względu dy­
daktycznego tak  od glotyki, iak stron’ od n - 
lozoLzmu; jakkolw iek to, c‘> pan S. z glotyki 
przejął, tylko na miano bardzo homeopatycznej 
dozy zasługuje, to przecież i ta odrobina nie 
czyni gram atyki pana S. użyteczniejszą.

browolnym jak  wydawać się nim może; jego 
pojawienie się przypisać należy wpływom 
S*ya, zachęconego po tem a przez m arszałka. 
Wypominałem już nieraz, iż  prefekt poheji u 
żywa szczególnego zaufania u m arszałka, do 
dać dziś mogę, że sam m arszałek natchnął go 
myślą postaw  oni a. kandydatury  poselskiej. p0 
czytując ją  za konieczny szczebel do podnie 
sienią osoby Leona Renault. G aj ż pomi no, ze 
wytoczono proces dziennikowi L a  Franca za 
podanie fałszywej fiiby to wiadomości o przy 
szłem po w yboiach 20. d. m. ustąpieniu Buffeta 
z gabinetu a indemnizowaniu go posadą dy rek ­
to ra  tan k u , pomimo, iż prze»łano dziennikom 
urzędowe tych wieści zaprzeczenia, w ątpliw o­
ści nie ulega, że Buffetowska tek a  nie przeżyje 
porażki, j a k i  czeku jego gabinet 20 b. m., a 
wówczas gdy wobec nowych już Izb  przyjazie 
złożyć nowy też gabinet, teka  spraw  wewnętrz­
nych nikomu już innemu, jedno prefektowi po 
licji przypadnie. Będzie to przykrym  bardzo 
ciosem dla bonapartystów , lecz bardzo pożąda- 
nem dla konstytucji republikańskiej.

Zapewne otrzym aliście już telegrafem  wia­
domość o straszliw ym  wypadku zaszłym w ko­
palniach węgla, kamiennego w St. E tienne. 
Szczegóły tego wypadkn przechodzą tragiczno­
ścią wszystko, co można w ynurzyć najokro­
pniejszego. P rzeszło  200 ludz. znalazło w tych 
kopalniach śmierć a częstokroć w długich m ę­
czarniach Z wydobytych około 150, zaledwie 
kilknrrastu znaleziono przy życiu, lecz bez n a­
dziei ocalenia się od śmierci. Inni byli oądź na 
węgiel spaleni od wybuchu, bądź zgnieceni na 
miazgę pod ciężarem walących się pokładów, 
a ci byli najszczęśliw si. Ocaleni z t  zgrozą opo­
w iadają męczarnie tych, ua których powolną 
śmierć patrzali; k iedy poszarpani, z pogrucho- 
tanemi członkami, a ujęci w kleszcze skał, je ­
dynie tylko wolne głowy rozbijać stara li się o 
te  skały, lab  przez połowę przywaleni skałami, 
rozpacznem szamotaniem  nóg dobijali również 
przygniecionych towarzyszy, któi ych po za sobą 
widzieć, ani domyślać się naw et nie nuugli.

P rzegląd  polityczny.
Niemcy. (Trzecie czytanie noweli karnej i 

mowa dr. Niegolewskiego.)
Na posiedzeniu dnia 9. bm. po przy jjc in  

kilku drobniejszych projektów, p rzystąp ił par­
lament do obrad w trzeciem  czytaniu nad no­
welą karną. W dyskusji jeneralnej w ystąpił naj 
pierw  poseł R eichensperger, aby zaprotestow ać 
przeciw mniemaniu, jakoby przyjęcie bez dy­
skusji niektórych paragrafów  świadczyć miało, 
że cała Izba zgadza się z temi postanowienia­
mi. Mówca żąda, aby zaprzestano ścigać w 
mniejszości zcstające części narodu ustawami 
wyjątków emi.

Poczem zabrał głos dr. Niegolewski. (Nie 
mamy całej mowy jego, a sprawozdanie o niej, 
jako też o dalszym ciągu rozpraw podaj my 
podług D z. P ozn .)

Jeżeli dotąd nie odezwaliśmy się — po­
wiada mówca — to działo się dlatego, że nie 
chcieliśmy brac udzlałn w sprawie, k tó rą  uwa­
żaliśmy jako rzecz bezpośrednio dotyczącą Ni - 
miec. Ale ponieważ nowela mierzy w znacznej 
części w stosunki nasze i zagraża im, przeto 
trzeba się zwrócić przeciwko grożącemu nie- 
Dezpieczonstwn w ostatniej jeszcze godzinie. 
Nowela przedłużona, je s t zuamieniem cliL,r&kte- 
ryzującem  czasy, w których żyjemy, i powie­
dzieć można z tego względu z bystiym  myśli 
cielem Bukonem z W erulam u słowa: iorquere  
legcs a d  id , u t leges to rquean ł homines. R ząd no­
we chce utw orzyć aparaty  to rtury . S tan oblę­
żenia, który zaprow adza się zwykle podczas 
wojen i czasów niespokojnych, trw a u n«s nie­
przerw anie i w p o k O |j .  Ju ż  zaledwo wolno od­
dychać — ale pomimo to me zdołacie zatrzy- 
mać swobodnych purnszań się ducha.

Potem  mówca dowodzi, dlaczego je s t  przę­
d n y  przedłożonej noweli. Nie obawiam się — 
rzek ł — niebezpieczeństw w ynikających dla nas 
z noweli, u nas nie trzym ają się urzędnicy praw 
i przepisów, gdyż praw a tłnm aczą się u nas 
wedle celów politycznych. Dowodzą tego usta­
wy majowe, proces mianowicie Kurowskiego. 
Tu p rzy tacza mówca owo proroctwo prokura­
to ra  D resslera  (Słuchajcie.) Kiedy zaś wspo­
mina o spraw ie dotyczącej Enna. przeryw ają 
głosy i m arszałek, by mówca wrócił do rzeczy. 
D latego dr. Niegolewski, przestaw szy wyliczać 
pojedyncze nadużycia prawa, krytyku. ® nowelę 
ogólnie z stanowiska prawniczego. Kończy zaś, 
że postępowanie: Niemiec wobec nas Polaków 
w ykracza przeciwko pi awu międzynarodowemu, 
co się pomścić mnsi, wedle orzeczeń własnego 
ich łu.atoryka Schlossera My jeduakże nie po 
zwolimy naszego szczepu słowiańskiego zgor- 
manizować, j »k nie pozwoliliśmy się wyniszczyć 
mieczem i żelazem.

Ministe. Leouhardt protestuje w odpowie­
dzi, te  v  Księstv 'e  tłnmaczą się prawa wedle 
celów politycznych. Radzi, by mówca tę samą 
pokazał odwagę, i wystąpił z podobnemi twier 
d~eniami wobec całego kraju, jak wobec sądu. 
(Śmiech.)

Dr. Niegolewski replikuje z oburzeniem i 
donośnym głosem, że się nigdy niczego nie o- 
bawia, walczył za wolność w boju otwartym, 
cierpiał za wolność i kajdany dźwigał, nawykł 
zawsze mówić śmiało i otwarcie a tchórzostwo 
nieznane imieniu Niegolewskich. Przytacza na­
stępnie sprawę Ebersteina i redaktorów Suf- 
czyńskit go i Tomaszewskiego, których w kaj- 
daLy okuto. Powoływali się oni wprawdzie aa 
świadectwo mówcy, ale sąd nie powołał go j a ­
ko świadka. (Słuchajcie!)

Minister Leonhardt tłumaczy się i wymaga 
przytoczenia faktów.

P. Windthorst dziwi sie, że minister wzy­
wa deputowanego, wygłaszającego skargi swe­
go kraju, iby się uskarzył po za obrębem par­
lamentu. Nie pojmuje, dlaczego minister prote­
stuje. rde wykazawszy niczem, że przytoczone 
przez dr. Niegolewskiego fakta są nieprawdzi­
we. Trzeba rzecz naprzód zbadać. A potem 
dziw- mówcę, jak mogą ministrowi podobne za j­
ścia być nieznane; mówca mógłby materjał ten 
skarg o wiele faktów powiększyć

Bejm słuchai w szystkich tych wywodów z 
wielkiem zajęciem i z wyraźnemi sympatjami 
dla naszego mówcy dr. N., którem u po skoń­
czonej spraw ie ze w szystkich stron w inszow a­
no jego w ystąpienia.

I  następne części posiedzenia były D&rdzo 
zajmującemi. mianowicie dyskusja nad §§. 130, 
130 a 131. Ks. B ism ark przem awiał i długo i 
bardzo zajmująco o stosunkach prasy, o socja­
listach. Ponieważ zaczepił i prasę polską, przeto 
dr. Niegolewski nie mogąc dostać głosu pod­
czas rozpraw , zab rał głos d i  porządku dzień, 
nego. ale tylko trzy  pozwolono mu wymówić 
■łtwa ™ obronie prasy polskiej.

Dodać należy, że zaczynamy zyskiwać svm- 
p&tje nawet u partyj nam dawniej nieprzychyl­
nych. Tak skarżył się jeden z posłów narodowo-

liberalnych do innego posła Niemca, że żałować 
wypada, iż Polaków tak  mało dopuszczają do 
głosu! Czyż to nie nadzwyczajna rzecz i rzadka?

Prezes Taczanowski oddał dziś także ów 
wniosek, dutyczący języka polskiego w urzę­
dzie do komisji prawniczej parlamentu.

Sprawozdanie
z czynności rady W ydziału krajow ego za czas

od 1. paź l/.iernika do 31. grudnia 1875.

(Ciąg dalszy).
Przyjęto następujące oferty na dostawę 

konserw y: Em ila Bednarczyka dla drogi Skała- 
Zaleszczyki, W ładysław a Nowackiego dla drogi 
Sanocko-Przem yskiej, Grubnerów dla drugi Gor- 
licko-Konieczniańskiej, gmin Jabłonka, Grabów- 
nica i Nozdrzec na częściową dostaw ę dla dro­
gi Sanocko Przemyskiej.

Mianowano przewoduiczącym kom itetu bu ­
dowy drogi Tarnów-Szczucin p. M ieczysława 
Rogalińskiego.

Zatwierdzono oferty Naftalego Am sterdamu 
na dzierżawę stacji mytniczej w y zy sk ach , W i­
cia K ra jsle ia  na dzierżawę stacji w Zai.piu. 
Podkamieniu i Demianowie; następnie ofertę, 
Jan a  Trantzla na budowę przepustów  na dro­
dze Krzywcze-Borszczó w; Szymona M atam uka i 
gospodarzy z Jamnicy na częściową dostawę 
dla dróg St&nisławów-Bursztyn i Sielec-Zale- 
szczyki; Samuela Herm ana dla drogi Tyśmienr i 
ko Eołomyjskiej, W. L. F riedm ana 1 C itioaa dla 
drogi T łuste-buczacz, I  Rzepeckiego na stację 
mytniczą w Bioś iiku.

Zatw ierdzono kontrakt, zaw arty z Jenne- 
rem i Małeckim w przedmiocie budowy trzech 
mostów na drodze Tarnopol Zbaraż.

P rzyjęto  ofertę B ernarda Selingera na  dzie­
rżawę stacji mytn.czej w Babicach, Hiracha 
B uchwalda w Smykowcach i Zagrobeli, J au k la  
Finka na roboty budowlane w powiecie Bizo- 
zow skim ; Jasińskiego i Zakrzew skiego na do­
staw ę konserwy dla drogi Dembicko - Nadbrze- 
ziańsk ie j, D awida S teinw ursfa na dzierżawę 
stacyj mytniczych w Bohtuynie i Rezhadowie, 
Feigi B raksm ayer na dzierżaw ę stacji m ytni­
czej w iw ankow ie, Józefa Szacbonia n i  dosta­
wę szu tru  dla drogi B rzeiko-Sądeckiej, E isiga 
Ham era na roboty budowlane dla drogi St&m- 
stawów-Bursztyn, Berła D ulla na dzierżaw ę s ta ­
cji mytniczej w Tyśmienicy.

Przeprow adzając organizację lwowskiego 
szp ita  powszechaegu w myśl uchwały sejmu 
z 22 maja 1875 zamianował W ydział krajowy 
stałym i prym arjuszam i tegoż zakłada dr. Jan a  
Chądzyńskiego, dr. O skara W .Im ana, dr. W i­
k to ra  Opolskiego, dr. Tozofa Łoiańskiegu, dr. 
E dw arda Sawickiego i dr. Józefa Kilarskiego, 
a dr. Jan a  Szeparowicza przyinarjnszem  nad- 
etatowym, prosek. arem dr. Longina Feigla, 
chemikiem d .. Tadeusza Zalińskirgo, rządcą 
E razm a Malinowskiego, oficjałami: P io tra  Grabo- 
wicza i Ferdynanda Koestlicha, a  pisarzem  
A leksandra C za(kuwskiego.

Celein urządzenia obsługi duchownej, a 
mianowicie obsadzenia posady kooperatora po 
zmarłym księdzu Michale Szulakiewiczu od- 
niół się W ydział krajowy do gr k a *  konsy- 
storza metropolitańskiego.

D ostawę leków dla lwowskiego szp ita la  
poruczył W ydział krajow y aptekarzow i z T urki 
pann Michałowi Piątków, zaw ierając z nim kojt 
tra k t na jedan rok (1876)

Z  p o w o d u  amniejszenid się czyuuości w biu­
rze kasy podrzutków zmniejszono siły pracują­
ce tegoż biura o jednego urzędnika, poruczając 
prowadzenie czynności kasjeni dotychczasowe­
mu kontrolorowi, p.Erazm ow i Świerczewskiemu.

Przyjęto  ofertę pp. M arkiew icza ua dosta­
wę m asłj a pp. Chaima i Pordesa na dostawę 
drzewa dla szpitaio lwowskiego.

Zaasekurow ano ginach szp itala  lwowskiego 
•tosownie do zwiększont-j wartości przez prze­
budowanie drogiego p ię tra  i dachu

Przeprow adzając w myśl uchwały sejmu z 
dnia 25. maja 1875 organizację zakłada dla o- 
biąitanych na Kuiparkowie, mianował W ydział 
krajow y dyrektorem zakłada dr. M aksymiliana 
M arescha, lekarzam i dr. W łodzim ierza Dobiń- 
skiego i dr. O iesta  Litwiuowicza, iządcq  W ła ­
dysław a D yszkiew itza, oficjałem Leona J a ro ­
szyńskiego, pisarzem K arola K alitę, dozorcą 
służby Jan a  Danilewicza, odźw! irnj n Jakóba 
S teruiaka, woźnym W incentego Rudnickiego.

Zarządzono urządzenie prowizorycznej p ra l­
ni, lodowni i chlewu w zakładzie dla o b łąka­
nych na Kuiparkowie.

D la ułożenia rachunków kolaadącyjnych 
budowy Kulparkowskiej, tak  co do robót wy­
konanych w przedsiębiorstw ie, jakoteż i we 
własnym zarządzie, złożyi W ydział krajow y 
komisję techniczną, nadając jej odpowiednią 
instrnkcję dla przygotow ania m aterjału  kolau- 
dacyjnego

Zatwierdzono sk ład  biura budowy kulpar­
kowskiej na rok 1876.

Uchwalono przedłożyć sejmowi sp*-aw„zda­
nie co do uzupełnienia s ta tu tu  dla zakładu 
kulparkowskiego.

W ydział krajuw y otzyiąi projekt umowy 
na najem lealności m iejskiej Nr. 405*/, w K ra 
kowie na czas od L  października 1875 do o- 
statniego marca 1878 na umieszczeni" szp itala  
iw . Ducha w Krakowie.

Do pomocy w czynnościach technicznych 
budowy szpitala św. Ł azarza w Krakow ie po­
w ołał W ydział krajowy na konduktora p. K u­
łakowskiego, zaś p, Zielińskiego ua i,so w n ik a .

(D. c. n.)

Z Izby sądowej.
Lwów  dn ia  10. lu tego  1376.

Mordersiuio rozbójnicze i s h  yiobójcze.
(D okończenie .)

N ie ezęato sp o tk ać  się m ożna z w ypadkiem  
tj. z  m o rd e rs tw em , k td reby  z ta k ą  zg ro zą  i z ta k ą  
d z ik o śc ią  było dokonano .

O sk arżo n y  O leksa fte d z a  p rz e d s ta w ia  się nam  
te ż  ja k o  zbój skończony . W zro k  jego ponnry , ty ra rz  
b lad a , p raw ie s z i r a .  snkn ie  a re s z ta n c k ie ; w szystko  
to  w zb n d za  kn  n iem a odrazę .

Cóż m asz pow iedzieć na o sk a rżen ie , p y ta  pan  
p rzew odn iczący  trybnn& In ra d c a  N ikiacli, czy  zro ­
b iłeś to ?

T ak  je s t ,  z ro b iłem , odpow iada głosem  p r r y  
tłum ionym , lecz  zu p e tn ie  obojętn ie  O lek ia  G ed za—  
a le  te ż  i n ic  w ięcej Słowo po słow ie w yciągać  
m nsi z n iego p. p rzew o d n iczący  k ied y , gd z ie  i d la 
Jak ich  p o b udek  dopuścił się  teg o  ezynn . W y zn aje  
te d y  O leksa , Jak  j n i  w yżej pow iedziano , że  d n ia  
20 . lis to p a d a  w ypiw szy rano  dw a p ó łk w a te rk i z e ­
szed ł się potem  z L aza rem  w k a rczm ie  n M indli, 
z ta  uf ad  udać i ię mieli n a  z a ro b ek  ao Ja z o w a  
S postrzeg łszy  ju ż  w k arczm ie  n sw ig o  to w arzy sza  
p ien iąd ze , p o w sta ła  w nim  ch ę tk a  p rzysw o jen ia  so­
bie ty c h  p ien iędzy  —  zab ić  go je d n a k  w tedy  j e ­
szcze  nie m iał zam iaru  M yśl la  c zep iła  się go do-

p ie rc , gdy  pow raca li z W ie rz b ła n  —  w le s ie .  Czu­
ją c  wię n ic  postrzeżony  p rzez  n ikogo , ud e rzy ł po- 
p rzód  n iego  idącego  to w a rz y sz a  kołem  znalezionym  
w lesie ta k  s iln ie  .w g lu w ę , iż  ten że  k rw ią  z a la n y  
padł n a ty c h m ia s t n a  s iem ię , po tem  je szcze  d rug i 
ra z  go u d e rzy ł, aby  go dobić. N astęp n ie  p rzy łoży ł 
m a ucho do pi<>rdi, a  p rzek o n aw szy  się, ż > L a z a r  
n ie  ży je , z a b ra ł  m u p ien iąd ze  sześć p ro stych  z łr ., 
ś c ią g n ą ł b n ty , m niem auego  tru p a  zaś naw lókł w 
k rzak i. Po dokonanem  dzie le  w rócił do N iem irow a 
i pił póki p ien iędzy  s ta ło .  P rz y z n a je  dale j sam , 
że nderzony  L a z a r  p ro s ił go, a b /  mu życie  daro- 
, J  i ofiarow ał mu n aw e t p ien iąd ze  sw oje,

Z zezn ań  św iadków  ja k o te ż  z odczy tanych  
protokołów  dow iedzie liśm y  się iż 27. lis to p ad a  z n a ­
leziono ciężko pobitego L a z a ra  w lesie  W ie rz b ia ń ­
sk im  na  m okrow inie, głow ę i nogi le ża ły  w błocie 
przy m arz u ię tem , Że w y p y tyw any  ju ż  n a  m iejscu  
w skaza ł dok ładn ie  zabójcę, dalej pow iedzia ł, że mu 
G edza z a b ra ł 2 z łr . 90  ct. czy li szesć  p ro s ty ch  i 
p a rę  butów . W ło śc ian in  Semko B orow y, k tó ry  go 
w les ie  z n a la z ł i w spólnie z innym i o g rz a ł, a  potem  
d6 c h a ty  p rz y ją ł, m usia ł go je s z c z e  w łasaym  ko­
sz tem  pochow ać.

Po ukończeniu  p o stępow an ia  dow odow ego, p o ­
s ta w ił try b u n a ł pp sędziom  p rzy s ięg ły m  następ n - 
ją c e  p y tan ie  :

C zy oskarżony  O le k sa  G ed za  w inien  je s t ,  iż 
dn ia  20. lis to p ad a  1875 r . w le s ie  W łe rz b ia ń jk im  
P a w ła  L a z a ra  w  zam ia rze  g w ałto w n eg o  p rz y w ła ­
szczen ia  soo ie  rnchom uśui teg o ż  ży c ia  go p o z b a ­
wić zam ie rzy ł i w tym  celu  zd rad z ieck o  n a  g łow ie 
i n a  in n y ch  częśc iach  c ia ła  ta k  ciężko pobił, i i  w 
■ antek  tego  P aw e ł L a z a r  n a  dniu 27 . lis to p ad a  w 
nocy źycio zakończa ł, zaś O leksa  G edza z a ra z  po 
u b tz w ła d n ie n iu  L a z a ra , tem nż  gotów kę 2 z ir . 90  
e t. i p a rę  bn tów  zab ra ł.

W obec zap e ln eg o  p rz y z n a n ia  się o sk arżo n eg o  
d„ w iny , w nioski o s ta te c z n e  za s tęp cy  p ro k u ra to ra  
p . d r. Z borow skiego , rów nież j a k  i obrońcy o sk a ­
rżonego  d r. B oińskiegu nie z a b ra ły  w iele czasn . 
P ie rw sz y  dom agał się za ten  czyn  sro g i n  ław y 
p rz y s ię g ły c h  w e rd y k in  p o tęp ia jąceg o  ; p. ob rońca 
zaś ch c ia ł p rzy n a jm n ie j w y jednać z a s trz e ż e n ie , że 
O leksa G ed za  n ie dopnścił j ię  tego  m o rd e rs tw a  w 
sposób zd rad z ieck i.

Po K rótkiej za led w ie  m in n t k ilk a  trw a jące j n a ­
ra d z ie  pp. p rz y s ię g li n a  postaw ione sobie py tan ie  
jed n o g ło śn ie  odpow iedzie li t a k ,  w sk n tek  czego  
try n n a a ł  zaw yrokow ał, że  01ofrt>. G a a z t dopuścił 
się zb ro d n i sk ry to b ó jcze g o  i rozbó jn iczego  m o rd e r­
s tw a , o k reś lo n eg o  w §. 134 i 135  n k. i z a  to 
sk !.zn je  się  go n a  podstaw ie  § . 136  u s t. k a r. n a  
k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e  —  a na 
p o d s ta u ie  § 3 3 9  ta k ż e  na zw ro t kosztów  p o stęp o ­
w ania s a m e g o . A k ta  przed łożone zo s ta n ą  n a jw y ż ­
szem u try b u n a ło w i.

O leksa  G edza w y słu ch aw szy  w y ro k n  , na ii bo- 
ję tn ie j w św iecie, p o w iad a , że  zd a je  się n a  w y­
rok  sąd a .

B o zp raw s tr w a ła  od 9. godz z ra n a  do w  pól 
do 8 w ieczór.

Kron:ka miejscowa i zamiejscowa.
—  „ Je s z c z e  P o lsk a  n ie  z g in ę ł a " ! —  P od  tym  

ty tu łem  z a w irra  n iem ieck i ty g o d n ik  illn s tro w an y  
Neue W  d i  a r ty k a ł,  ozdobiony  i lu s tra c ją ,  p rz e d ­
s ta w ia ją c ą  scenę obozow ą z p o w stan ia  r . 1863.

„ D z ień  22. s ty c z n ia  —  ta k  ro zp o czy n a  się 
ów a r ty k u ł — był ro czn icą  jed n eg o  z n a jp ięk n ie j 
szych  w y d .rz e ń  n . jn o w rz e j epoki, bo p o d n ies ien ia  
oręża p Ukiago r. 1863 . Pierwszy syraai w yszedł 
z W arszaw y , a  choć n ieuzbro jony  n a ró d  s ta l n a ­
p rzec iw  n a jw iększem u  n a  sw iecie  m ocarstw u  m ili­
ta rn em u , toć p rzec ie  w alczyli Po lacy  w p rze św iad ­
czen iu  -w e j s łu szn e j sp raw y  z tak iem  b o h a te rs tw em , 
że M oskwie udało  jię  po d ług ich  jeno o .iiow aniach 
i li  z pornocę p r a s k ą  —  p. B ism ark  ob ją ł na  
kilk > m iesięcy  p rz e d  w ybuchem  p o w stan ia  s te r  
rząd n  — sta ć  się na  chw ilę panem  rn ch u . Na chw i­
lę ty lk o ! P o l s k a  ż y j e ,  ży je  w se rcach  la d a  
po lsk iego , ży je  w sreach w szy stk ich  ty  eh n a ro ­
dów , w k tó ry ch  tchn ie  poczncie słu sznośc i i w o l­
ności, I  k tó rz y  w c a rs tw ie  m oskiew skiem  g łów nego  
u p a tru ją  w ro g a  cy w ilizac ji, n a jp o tę ż n ie jsz ą  w aro ­
w nię b a rb a rz y ń s tw a  i despo tyzm u. K rew  po lska , 
p rz e le w a n a  p rz e z  w iek ca ły  na  polach w olności 
new ego i s ta re g o  św ia ta , nie p ły n ę ła  nadarem no , a 
w S tan ach  Z jednoczonych św ia ta  zajm ie P o lsk a  
p e łn e  chw ały  m iejsce . O dbudow anie P o lsk i je s t  nie 
ty lko  obow iązkiem  w dzięczności, dom ag* się teg o  
nie tyiKo sp raw ied liw ość , lecz  konieczność p o lity ­
czna. P rzed ew szy stk iem  i n d  n i e m i e c k i ,  k tó re ­
go rz ą d y  ta k  ciężk ich  dopuściły  się g rzechów  w o- 
bec P o lsk i, n ie  pow in ien  n igdy  zapom nieć o tym  
obow iązku, o tern upom nien ia , o te j k  m iecznoSci. 
W olne N iem cy są  niepodobnem i b ez  w o l n e j  
P o l s k i .  I lu s tr a c ja  w d z is ie jszy m  nu m erze  p rz e d ­
s ta w ia  o d d z ia t pow stańczy  z r .  1863 . D la  s c h a ­
ra k te ry z o w a n ia  ó w c z rs re g o  pow stan ia . K tóre p i­
s u a r y  i ju rg ie ltu ic y  despa tyzo in  p rz e d s ta w ia ją  j a ­
ko a ry s to k ra ty c z n e , zam ieszczam y  tn tę j  dw a do- 
k n m en ta ."  —  T a  Neue W elt z a m ie szcza  m an ifest 
nom ite tu  cen tra ln eg o  z J .  22. s ty c z n ia  1SG3 rok .i, 
w zyw ający  do chw ycen ia  za  broń i t. z. Z ło tą  hr»- 
motę z teg o  Bamego dn ia  i roku

—  O m ibściliśnjy w a r ty k u le  w utąpnyiu pod  ty t .  
„R ozw iązan i"  koiikflrsu a rc h ite k tu r  ,*zn« -n-J w iado­
mość ndzie loną  nam  z pew nego ź ród ła , «i p. in to - 
ui Ł u szczk iew icz , członek kom isj “ąd eą^ e j, 1 ronił 
w te jż e  kom isji teg o  poriądU i a ż tń y  ** zasad ę  do 
sąd aem a  planów  m ających  o trzym ać uag ro d ę , p rz y ­
ję to  wymagania p ro g ram u  W y d zia łu  kra jow ego  i 
sum ę p rzezn aczo n ą  p rzo z  sejm  na  budow ę gm achu . 
D onieśliśm y dale j iż  z tego  pow odu, że inni techni 
cy w kom isji Z8“iadający uie zgodzili ię na p rz y ­
jęc ie  te j słu sznej z asad y , L uszczk iew icz  n>unął 
się od obrad. Z > is tu , ja k i otrzymaliśmy od p.
Ł u szczk iew icza , p rzekonyw am y się. a  m ylną byłu  
w iadom ość nam  ndzielona, p, Ł uszczk iew iez  bo­
wiem bynajm nie j nie nsuuął się z kom isji i b ra ł 
w niej n d z ia ł od jam ego  początkn  do końca. P ro ­
stu jem y  chę tn ie  n lz ie ioną nam  w iadom ość o t r a f ­
nym  poglądzi#  p. Ł uszczk iew icza , d z ięku jąc  szano ­
w nem u am orow i lis tn  za ob jaśn ien ie  nas pod tym  
w zględem , k tó re  j e s t  tem  w ażn ie jsze , iż  za  n ie ­
szczęśliw e ro zw iązan ie  k o nkarsn , k tó ry  p rz y z n a ł 
nag rodę  planom  bez w iększs j w arto śc i, spada  wobec 
op in ii pub licznej nie ty lko ua innych  techników , 
ale i na  n iego odpow iedzialność C złonkow ie n ie fa ­
chow i, to j e s t  rzeczy w iśc i cz łou -ow ie  W ydzia łn  k ra ­
jow ego  w te jże  kom isji z a s ia d a ją c y , wobec tak ie j 
zg o d j i jednom yślności fachow ych byli w b ard zo  
trudnem  położeniu, k tó re  zm usiło  ich do p rzy jęc ia  
opinii i sądn . W obec też  tego  fa k tu  za  ro iw lą z a n is  
konknrsn , p rzeciw ko k tó rem u z w ra c a  się słnszni ść 
i in te re s  k ra jo w y , odpow iedzia ln i są  ty lko  członko­
wie fachow i t. j .  tech n icy  w kom isji z a s iad a jący .

— P rz s d  k ilkn  dn iam i opuścił p. J a n  M ayer, 
ra d c a  sądow y sw oje icanuw isko , k tó re  za jm ow ał 
w sąd z ie  delegow anym . G orliw ość i b ez s ti unmrić 
ja k ą  się o d zn acza ł, og rom na p racow itość i p ilność , 
ja k u te f  dobre obchodzen ie  się z p a r t ja m i, k tó re  
m iały  p rz y s tę p  do je g o  b iu ra  od 8 ra n o  do 7 w ie­
czorem  z jed n a ły  mu ogolną sy m p a tję  i szacunek . 
O becnie p M. z o s ta ł  p rzen iesio n y  do sąd n  k r a jo ­
w ego, a  m iejsce je g o  z a ją ł p. R am sk i, rad ca  s ą ­
dowy ze  Z łóczow a.

—  B a l  p r a w n i k ó w 1 ódbęAzi* aję w aoWtę 
19. lutego w sali domu narodnego i zakończy sze­
reg balów tegorocznego karnawain Konątt.t .p o - 
a z ie w a ją c  się, że skoro w innych większych mia­
stach b a l p raw n ików  cieszy  się nąjleps<.em powo. 
dzenicm, pow inien  i u nLS zgromadzić liczne to­
warzystwo i d la tego  poczynił wielkie przygotowa­
n ia . Zaproszenia w liczb ie  2 0 0 0  rosouai i przud 
tr z e m a  ty g o d n ia m i; te zaś k tó r*  z powadn niedo­
k ład n o śc i a d re su  p o cz ta  zwróciła, mogą być ode 
b i a i e  w k a n c e la r ji  k o m ite tu  w hoteln Georgea 1.

, począw szy  od 17, lu tego , gdz ie  za razem  * aoy - 
w ać m ożua k a r t  w stępu  po 3 zł. i b ilo tów  na galeW ę 
po 3 , 2 i 1 zł.

P a n i A nna E is ip o ff, o k tó re j zam iarze  od- 
w id zen ia  L w ow a dzienn ig i aonosily  w sw oim  c za ­
sie , d la w ażnych  powodów  m usia ła  w ty e a  
dn iach  z W a .szaw y  w rócic  do p -ffr i t  Ą i .  B_ 
p iero  w połowie m arca  m a ona p rzy b y ć  do W a r ­
szaw y  dla u rząd zen ia  ko n ce rtu , a w tedy  może z a ­
w adzi i o Lwów w dalsze j sw ej a r ty s ty c z n e j po - 
d ióży .

—  O dczyty  Tow. podag . W  pon ied z ia łek  14. ln- 
tego  od 5 — 6 d r. Ciesielski: „Ze świata mikro- 
bkojiijnego."

—  D ziś w te a trz e  n a  p rz e d s ta w itn iu  popo łndn io - 
weffl o d eg ran e  będą dw» n tw ory , m ianow icie  ope­
r e tk a  „A ntoni i  A ntosia" i ko m ed y jk a  „ T ak ie  one 
w sz y s tk ie " . P opo łudn iow e te  p rz e d s ta w ie n ia  U k i«  
zy sk a ły  sobie we L w ow ie w zięcie, l e  aię jn ż  u .  K ilka 
dni n a p rz ó i  pnoliczność do p y tu je , u» się p rz e d s ta ­
w iać będzie- W  dziaiejazem  p rzed a taw U n in  p róoa 
z n .n y c h  jn ż  dobin tan tów , w y s tąp ią  podobno ta k ia  
zu p e łn ie  je s z c z e  nie z n -u i

—  U czniow ie V I i  V IIa j k la sy  tw tąjozaj s z k o ­
ły  re a ln e j założy li czy te ln ię  —- t.  j .  w ynaję li lo ­
kal, o „v h .in  w nim  jed ae g o  z Dbogich koi ego w j a ­
ko b ib llo tekari. i, d a jąc  m a a t r z j  m anie  ze sk ła d a k  
m iędzy sobą i baw ią się w w y d z ia ły , p o s ą d z a n ia , 
p ro tokoły  itd . B y iab y  to z ab aw k a  U d a j  m aw ian a ,
0 w iele n ie w in n ie js ia  n iż  w iele in n y cn  ro z ry w ek , 
będących  te ra z  w m adzie m iędzy  P .  T  pannab  
stu d en tam i. Z w ażyw szy  je d n a k , że  je ż e li  uczn iow ie 
tn te js z e j szk o ły  re a ln e j encą  czy tać  k s iążk i d o b r e ,  
to  w  rc z m .i t /o h  b ib lio tekach  ła tw ie j m agą je  g - 
t r a y m ić  niż w  sw ojej sn ia ia tiy o w e j hU dio te taes, 
zw azyw szy  n a s tę p n ie , że ubogiem n k e leuza  m ożna 
by dopom ódz o wiele p ro s tszy m  epasokem , zw aży ­
w szy  Że p o sied zen ia  w ydziałow e, z .^ ó ry ch  pow ca- 
C i się późno w  nocy. w cale  nie są  p o trzeb n e  do 
ich  w yk zz ta łcen ia  u m jjło w eg o  i n e f a faęg o jo h ra  
zw ażyw szy  w «sic ie , że R ad a  szk o ln a  raz n a  z a ­
w sze zab ro n iła  w sze lk ich  s to w arzy szeń  p em śę jzy  
u czn iam i szkół śred n ich , u p ra szam y  szanow ny  d y ­
rek c ję  szkoły re a ln e j, aby  ra c z y ła  w ypersw adow ać 
oddanym  je j  nadzorow i nczniom  tą  ja k ą ś  czytelnię:.

—  N a pism o sbiorow e R ip p e r tu y i ,  l u j ą c u  w yjś*  
pod re d a k c ją  J .  1. K ra szew sk ieg o  , złożył w  dal ■ 
szym  c iąg u  p ren n m era tę  n a  ręce  p P io tra  Z broż- 
k a  w R a d k a c h : p. K o u s ta m y  M oraw ski 3  ut. 5 0  e.

—  N a p o ez je  słow aukio S a w y  L i i z a a a  
P .e  p k  i  n  a  złożył w  A arn. Gazi m N n ro a . : p an  
B ron is ław  D ulęba  e e  Ł # v * a  1 zł.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 20. 
s ty .z iia  wj robnu Jan Gabryel, rodem z Ozech, 
będąc zatrudniony przy maszynie ta ru k a  >ar»wi - 
go w Rosolnie, w powiecie Bohoiodczańskunr, por 
wany został przez pas skórzany przy kule maszy 
nowom i na śmierć zaruzgotany. Zarządzono Je 
chodzenie sądowe wykaże, kto ponosi winę tsgo 
wypadku.

—  C z ło n k iem  R a d y  p o w ia to w e j ibaromiej- 
ski-j z g  npy większych posiadłości wybrany dnia 
• il .  stycznia p Antoni Gross, c. k. notsrjnss1 z s  
dUMgfl . JU.i&sta.

— Zatw ierdzenie wyboru. Minister handlu
z a i\ ; ie rd z i i  wybór Natana tL.jl.ira ns f r e s y t e n t a  
» Alfreda Hknsnera na wiceprezydenta laby han ­
dlowej i przemysłowej w Brodask na r. 1876.

— F a łsz e rz e  banknotów moskiewskich w osu­
nie żydów z Galicji przychwycono niedawno, jak  
czytamy w dziennikach warszawskich w Siawucie 
na Wołyniu. Znaleziono przy fałszerzach 285 sztnk 
podrobionych rnbll.

—  Ż o ł R i e w  11. im ag o . D un<w cę r  im, a e  d .
6. lntego^ r. b. od eg ra li am a to ro w ie  w tu te jszy m  
am ato rsk im  te a trz e  dw ie sz tu k i, p ie rw sz ą  „D w aj 
m ężow ie" J .  K orzen iow skiego , i d ra g ą  „Ł obzow ia- 
n ie “ \n c z y o a , n a  cele dob roczynne. Z cą y s te g g  
dochodu p rzezn aczo n o  5 0  zł. n a  fa n J u .z ~ e m e ry ta i-k 
ny  d la  p. H. S tupu ick iego , a  25  zł. d la  wdów i 
s ie ro t pozosta łych  po g ó rn ik acu , K tó rzy  n ag łą  śm ie r­
c ią  w kopaln i w Bochni zg inęli. T o  publiczne s p r a ­
w ozdanie w ypada mi bzupn łn ić  dodaniem  w yrazów  
w dzięczności d la  p. D. H. c. k. a d ju n k ta  sądow e- „ 
go, który  k ie rn n ek  a r ty s ty c z n y  w z ią ł na  s ieb ie  i 
d la  p. p re z e sa  m iasta  N., k tó ry  celo to w arzy s tw a  
iłśze lk lsm i siłam i p o p ie ra ł; n iem n ie j Ai* p- J .  D ., 
d y re k to ra  te a t rn  lw ow skiego , k tó r j po trzeb n y ch  
kostinm ów  do Ł obzow ianów  -ż y c z y ł G ra  um ato 
rów podobała  ię p o w srsc h n ie , szczeg ó ln ie  sz tu k a  
„Ł obzow ian ie" przyj.ęts b y ła  j  en tu z jazm em . N a ­
s tę p n e  p rzed s taw ien ie  dano będaie n a  k o rry ść  s t r a ­
żaków . pnblluKJM*^ ży esy  sobie, ab y  „Łobzowi&liów" 
pow tórzyć-

— Za w y ra to w a n ia  to n ąk ig fi z narażaniu 
własnego życia otrzymał nagroię i kwoeis 25 al 
w i.lonty Poznański z Pasa bora.

— Kopalnie bocheńskie. Do C kan. r i« ł
dnia 9. bm. że tam i aż trzeci dzień urzędnicy sa­
linarni badają itau kop ilni, a górnikom węzmunw- 
no jedną część kopalni, gdzie jnż pracować ,a< u a  
bez narażenia się na ntnbezpisckBŚwtwo. Wczoraj, 
We czwartek miały w tym działo roi] oraąt 
roboty.

— T arn o p o l d n ia  10. lntegu. Dnia 13. lutego
będzie d an a  n d u t a  m  dochód s tra ż y  ogniow ej 0- 
cho tn iczej. P o rz ą d e k  b a ła : 1) o 11. godzLaii w ^izd  
B a^h n sa  w to w arzy s tw ie  m asek . 2) o 12 . k o d ttn ie  
ćw iczeuir g im n asty czn e . 3 ) w cza s ie  w ypoczynku 
rozdane będą 3 n ag rody  m iędzy na jd o w cip n ie jsze  
m ask i, z k tó ry i h je d n a  o trzy m a  s re b rn y  z e g a re k - 
cy lindrow y — P o czą te k  o godz in ie  8 . Cena w stępn
1 zl w. a.

—  B o b r k a  LO. ln tego. W  d n ia  6. im  odbył 
się u p s k o n ce rt w raz  z lo te r ją  fantów ą  W do­
chód budow y skoły w B óbree  i n a  s t r a ż  o g i . m ą  
oeho tn iczą . Dochód w ynosił 190 zł- *  po o d tiące - 
ni a w ydatków  w kw ocie 27  zł. a*-*1*! czy sty  z y sk  
w k w ic ie  163 zł.

K om ite t u rz ąd za jący  k o n ce rt akl&da n ą jsa i aeiw 
sz e  podziękow an ie  panem  ad ju n k to w i L e y i a n r  >wl. 
B olesław ow i Ł ad n o w sk ie m n , a r ty śc ie  w en y  po*- 
k ie j i Jn iian o w i Z a k rz tw -k ie m n , te n * rsy śc i*  o p e iy  
polskiej we Lw ow ie, ich 'a . . a r y  w śńóduhuat. 
P n b liczao ść  ta k  m iejscow a ja k  i jk o lio a n a , m ając  
na  w zględzie  cel ta k  sz lach e tn y  i ehuąe ąbog ią j 
gm in ie  b ób reck ie j do budow y szK-iłj oooć w ezę iU  
i  pomocą p rzy jść , z e b ra ła  się u ad zw y caa j liczn ie .

P rze ś lic z n y  śpi w pana Z ak raew szew sk lec s  
rozen tnz jazm ow ał w szy stk ich , a  m istrzow sK a d e k la ­
m ac ja  r  ana  L adnow sk iego  „ F a ry s a "  B alińsk iego  
zachw yciła  n a sz ą  pnb liezność, a  gdy je sz e g e  i pan  
H a y d e re r  g rą  na  fo r tep ia n ie  do u p ięk szen ia  w ie­
czorku tego  się p rzyczyn ił, oklaskom  fceńm  n ie  by­
ło ; w ieczorek  ten  w szystk im  w .u iłej pam ięci po ­
zo stan ie .

N ie m ożem y N b iu  je d n a k  w y tćnm ac iyć  p o stę ­
p o w an ia  tu te js z e g o  s ta ro s ty  m srg n iza  i m a s M ln n s i



H arasseg o . P rzek o n an ie  bas uczy , Że gdz ie  idz ie
0 cel# dobroczynne, o z ak ła d an ie  szkó l, tam  już a 
sam ego obow iązku jak o  n acze ln ik a  pow iatu  in lc ja - 
yw a od niego pochodzić pow inna, lecz  uennąć się

tego i w p ływ ać p rz e z  to złym  przyk ładem  na 
rn g ich | to  n ie  cechu je  po litycznego  postępow ania. 
a “  * w a « <  w y jech a ł w dniu  tym  um yślnie w są- 

* edztw o, u trzym ując , że lokal kasynow y nie je s t  
M iejscem , gd z ie  on hy~iu& znajdow ać m ógł, n a  co 

jw em  panu  szam belauow i skrom ne zap y tan ie  po 
s taw ić , czy m iejsce  człow ieka, czy  człow iek miej 
•c e  zdobi; z re s z tą  m oże pan  szam belan sądził, że 
B iskie loka le  n ie  pom ieszczą m itry  m arqnizow ekiej ? 
Czemu p an  szam belan  ta k  tro sk liw y  o sw ą m itrę , 
Bi® je s t  ta k  sam o dbały  o dobro p o w ia tu ?  o s p ra ­
n y  szkołbe, budow ę szkoły , kah o ły , po rząd ek  w n 
f r ę d z le  gm innym  itd  itd .,  lecz  może by się  pan  
n am iestn ik  tak  nad nam i ja k o  też  i nad  panem  
izam b e lan em  zm iłow ał, o co go gorąco  prosim y, i 
P in u  tfa rs s se m n  d a t m iejsce, gdzie  by m ógł mniej 
tro szczy ć  się  o sw ą m itrę  a  w ięcej sp iaw am i mu 
pow ierzonem i, a  nam  dał s ta ro s tę , k tó ry b y  tem u 
złem u, k tó re  się ts k  g łęboko zakorzen iło , ra z  tam ę 
położył. B yłyby  w takim  ra z ie  obie s tro n y  b a r ­
dzo zadow olone.

—  Z  K o r o p c a .  vv odpow iedsi na a r ty k u ł w 
Dr- 10. Słowa u m ieszczo iy  o trzym ujem y od n a j-  
* Baezn ie jsay ch  go sp o d arzy  w si K oropca sp ro stow s- 

n a s tęp ą jące  :
A u to r tego  a r ty k u łu  w> staw ia  z a s ią g i k siędza  

M acislińskiego w zap row adzen iu  w strzem ięźliw ości 
W sw oje j parafii! N ik t tem u nie z a p rz e c z a , ow szem  
k ażd y  uczciw y  człow iek  p rz y k la sk u je  tem u dziełu  
eałem  sercem  i p rzy czy n ia  się do n iego w m iarę 
■ fżnodc i. Dowodem tego , że i dnchow iefistw e Jacifi- 
® e  b ra ło  u d z ia ł w  m issji, p rem aw iało  w ra z  z m i­
s jo n a rzam i ru sk im i i p rzem aw ia  n ieu s tan n ie  za  
W strzem ięźliw ością , a zezw oliło  w tym  przedm iocie 
p rzem aw iać  m isjonarzow i ks. Moehowi z am bony 
w tu te jsz y m  kościele w dnin  19. g ru d n ia  1875 na 
n ie szp o rach . U bolew am y ty lk o , ż« k*. M acieliński 
k u rz y  d ru g ą  rę k ą  co je d n ą  bndn je , p raw iąc  bowiem 
jlie n s ta n a ie  za  zupełną  w strzem ię ź liw o śc ią , z ra ż a  
lud  gw ałtow nem i środkam i ja k ic h  w tym  celu uży­
w a, a k tó ry ch  tą  r a z ą  nie w y liczam y, sp rzec iw ia  
się po ta jem nie  i jaw n ie  zap row adzen ia  p o rządae j 
szkó łk i w K oropca, a  je d n a k  ta  o s ta tn ia  m ogłaby 
być p rzy n a jm n ie j w następuem  poko len ia  n a js il­
n ie js z ą  dźw ign ią  w strzem ięźliw ości, a  z n ią  i do- 
b reb y tn  narodow ego; p rzes iad u je  n iew innie  młodego 
k s ięd za  F o lw arkow a za  to ,  że tenże z lndn w y­
szed łszy  na stanow isko  k ap łan a , teuźe  Ind całem 
se rcem  i d u szą  kocha , a k tó reg o  c a łą  w iną było, 
że  nie ch c ia ł służyć za  narząd z ie  do w rog ie j ży­
w iołow i po lsk iem u a g ita c ji , i  n ie był z d ia jc ą  k ra jn
1 odstęp cą  w iary , ale na drodze po jednan ia  łag o ­
dności i m iłości, jak  to na k a p ła n a  C hrystusow ego  
p rzy s to i, p racow ał ta k  fi«d w strzem ięźliw ością , ja k  
i  nad o trzym an iem  zgody  i św ię te j jed n o śc i.

P ra w !a ,  źe lud dziw i się ja k  może byó, aby 
dw aj k ap łan i jednakow e m ający  nauki i jednakow e 
św ięcenia, byli tak  ró żn i od s ie b ie ! A le n iech  się 
k s . M acieliński nie ludzi, —  porów nanie  to  Die w y­
p a d a  w cale na je g o  k o r z y ś ć ; ten  sam lad  dziw i 
się, j a k  to może być, że —  (n a s tę p u ją  tu b is to rje  
p ry w a tn e  z Życia ks. M aciełińskiego, k tó re  opuścić
m usim y; p. r.)

T o  też  k iedy  pow szechna m iłość p raw ie  całej 
parafii o ta c z a ła  ks. Folw arkow a, k iedy  od jazdu  jego  
do Ł a n c z y n a , p rzez  k». M aciełińsk iego  spow odow a­
nego  __  ta j. rn ijcy ja k  i łac iń scy  p ara fian ie  bardzo
i pow szechnie  żałow ali i tegoż  z głębokim  la łe m  w 
te r e n  i łzam i w oczach  żeg n a li, —  clż sam i p a ra ­
fianie p rzeciw nie z u tęskn ien iem  oczeku ją  chwili 
od jazdu  na zaw sze sw ego „sU refikoho*  proboszcza!

Podobne a r ty k u ły  Słowu nie ocalą k s M acie- 
lifisk iego  w opinii p arafian  i nie zg n b ią  ks. F o l­
w arkow a, dopóki snm ienio pub liczn ie  p rzem aw iać 
będzie  z a  p raw dą  i  «p r*w i*ń;iw ością  1 T e n  mam ber 
w iem  k»- F o lw arków  nie ty lno że nłe ro zp a ja ł ludn 
.p o rc ja m i do n ich p rz e p i ja ją c 1* — ja k  to a r ty k n ł 
Sława fa łszyw ie  p o d a je , a le p racow ał ta k ż e  nad  
w atrsem lężliw ością , a co w ię c e j, nad ośw ia tą  i u- 
a o ra la ie n ie m  tego  ludu , roznosząc od cha ty  do 
cha ty  s ło w a  p raw dy  i miłości ch rze śc iań sk ie j, a za ­
tem w odm ienny zapew ne sposób od gw ałtow nego  
m iłości i  z au fan ia  parafian  n ieposfadającego  „* ta - 
reńkoho  sw ohou proboszcza .

C ały  a r ty k u ł S łow a  j e s t  za tem  tendency jnym , 
n a  zn iszczen ie  m łodego ks. F o lw arkow a wobec 
P rzew ie leb n eg o  g r . k a t. k o n sy s to rz a  w ym ierzonem  
k łam stw em  i p o tw a r s ą ! A u d ia tu r  ergo et altera  
'p a r t ! (N as tęp u je  p ieczęć  gm iny K o ro p ie c k ie j; tu ­
dzież  dokonany przez  p. J ę d rz e ja  T ym kow a podpis 
w ó jta  i za s tęp cy  w ó jta , dalej 14 członków  R ady 

.w fW .7  pedpi*  rad n eg o  Ja k ó b a  B a u Jiak a , 
a  w reszc ie  podpisy  U  p a ra f ia n ; p . r.)

f o F f ź a a e j  ko ren p esd o n e ji w ca łe j osnow ie 
p rzy s tęp u jem y , p raw daiw ość  pow yższych  podpisów

stw ierdzam y —  każd ą  m ożliwą odpow iedzialność 
podzielam y, i w ce la  odw rócenia ciosów  na  n ie ­
w inną ofiarę w ym ierzonych ; o um ieszczenie  n in ie j­
szej ko resp o n d en c ji nsiln ie  u p raszam y .

E razm  Rubaszow ski,  c. k. p eaz tm is t rz ,  W ła ­
dysław Bobrowski, nadleśniczy. C yr juk  Czekouski, 
nauczyciel szkoły  ludowej e ta tow e j  w Koropcn.

— t  A d a i n  U l i d o w i c z ,  ze szk o ły  podcho rą­
żych , b. oficer w ojsk po lskich  z r .  1831 , ozdobiony 
k rzyżem  airtuti m ilitari, oficer a r ty le r j i ,  nm arł 
w czoraj we Lwow ie. O brzęd pogrzebow y odbędzie 
się w pon iedzia łek  o godz. 4 tej po potndnin  z domu 
pod 1. 33 p rzy  u licy  P ie k a rsk ie j .

—  Ż ó ł k i e w  dn ia  9. lu teg o . (P o w tó rn a  prośba  
o pomoc.) W iadom o, że od p ie rw szy ch  zam ieci 
śn iegow ych  do tąd , t. j .  jn ż  c zw arty  m iesiąc, d ro ­
g a  m iędzy Żółkw ią a  Lw ow em  d la  wozów c ię ż a ro ­
w ych nie j e s t  do p rzeb y c ia , a  chociaż śn ie g  w 
części p rzerzncouo , zostaw iono  go na  gościńcu , 
k tó ry  z za leg a jącem i kupam i k am ien ia  szu trow ego , 
n tm d n ia  kom unikację , a  że śn ieg  ty lko  z w ierz 
chn rozrzucono , po tw orzy ły  się w yboje tam u ją c e  
p rz e ja z d  d la  fu r ładow nych.

G dy dostaw ę licznych  m a te rja łó w  do L w ow a 
podczas zim y zak o n trak to w an o , pub liczność  dla 
n iem o lebnośc i u sk u teczn ien ia  takow ych  z  p rz y c z y ­
ny z łe j d rog i p rz e z  ta k  d ług i czas, ponosi b a r ­
dzo z n aczn e  szkody.

N a m ożebny za rz u t, źe odpow iedne u tw orze­
nie kom unikacji połączone j e s t  z w ydatkam i, niech 
slnży  to  za  odpow iedź: je ż e li  m y ta  drogow e op ła­
cać się m nszą, to m uszą  się znaleźć i fundusze  do 
w ykonan ia  dobre j kom nnikacji.

Cóż m ożna m yśleć o d io g a e h  n a  p row inc ji, 
je ż e li  pod sam ym  Lw ow em , pod  oczym a n a jw y ż ­
szych  w ładz rządow ych  i au tonom icznych , g o śc i­
niec d la  ładow anych  wozów nie j e s t  do p rzeb y c ia .

U p raszam y  w ysokie n am iestn ic tw o , aby  naczy- 
ło w ysłać na tę p rz e s trz e ń  drog i kom isję lub  p rz y ­
najm nie j jed n eg o  sum iennego u rzędn ika , a ten 
niech zezna , czy  j e s t  m ożebnem , aby po tak ich  
w ybo jach  na 3 '/ j  m ilowej p rz o s trz e n i, w ozy ła d o ­
w ne chodzić m ogły.

Je ż e li na d rodze  z Ż ółkw i do R aw y  śn ieg  do 
g rn n tn  nsnnięto  zupełn ie , mogło Inb może się to 
stać  na  drodze z Ż ółkw i do L w ow a, zw ła szcza , że 
tn  p rzew óz ciężarów  daleko j e s t  zn aczn ie jszy .

—  W if c d e ń  d. 9. lu tego . B a l polski jn ż  te ra z  
cieszy się  ogólną B ym patją. L is ta  gospodyń , k tó rą  
dziś w zupełności ogłoszono, św iad czy  o tem  ja k  
na jp ew n ie j. Ż aden  z balów  w W iedniu  nie m iał 
ty le  znanych  i dosto jnych  im ion ja k  po lsk i. I  ta k  
p rzy ję ły  w nim udział ja k o  gospodnyń p an ie : 
h ra b in a  A lfredow a z S anguszków  P o to ck a , K a ta ­
rzyna h ra b in a  A n d rassy , Jo a n n a  k siężn a  A u ersp e rg , 
F ra n c isz k a  h ra b in a  B aw orow ska, h ra b in a  C igala- 
F u lgosi, h ra b in a  J a x a  Cham iec, H elena  Z iem iaikow - 
ska , h rab in a  N om es-W odzianer, b tro n o w a  Liiwen- 
th a l i baronow a H u rte r . D z is ia j jn ż  w szy scy  w ie­
rz ą , Że Polacy dobrze się popiszą.

— Korespondencja od redakcji. „Jed n eg o
z baw iących  we Lw ow ie W ielkopo lan - proBimy o 
n ad esłan ie  p rzy rzeczo n eg o  życ io ry su . —  P . W la 
dyslaw  K w oczyński zechce się do A d m in is trac ji 
Gaz. N aród , po l is t  zgłosić.

„ W a n d a - za  p a rę  m iesięcy  p rzeds taw ioną  zostanie  
w p rag sk im  te a t rz e  czeskim ;

—  P an  J u l ja n  G rabow sk i, docent chem ii w u - 
n iw ersy tec ie  lw ow skim , re d a k to r  „C sasopism a To 
w arzystw a  a p t e k a r s k i e g o k t ó r y  ju ż  tak  zaszczy ­
tn ie  dał się poznać z g run tow nej nanki i znakom i­
tych w ykładów , obdarzy  w kró tce nasze p iśm iennic­
two dziełem  ze w szech m iar w ażnem  i potrzebnem , 
j e s t  ta  „T echno log ia  chem iczn a- opracow ana w«- 
d łng  R udolfa W ag n e ra . D zieło  to nie je s t  prostem  
tłóm aczeuiem  aie  p ra c ą  sam odzielną przerob ioną i 
uzupełnioną licznem i dodatkam i z« względu na  p rze­
m ysł polski. „T ech n o lo g ia  chem iczna1* d rnku je  się 
w W arszaw ie , nak ładem  red ak c ji „D zienn ika  te- 
chuicznego**. W idz ie liśm y  ju ż  20 ty  a rk u sz  w ydru ­
kow any tego  d z ie ła , k tó re  ped w zględem  w ydania , 
nie zostaw ia także  n ic  do życzenia.

—  T reść  u rn  6 „S zk iców  społecznych i lite ­
rack ich  “ : K ieda  b ied a  to h o c ; R yzykow na g ra , po­
w ieść M ichała B ałuck iego; S e rce , w iersz p rzez  B ...ę 
R ; K niaź i k siążę  p rzez  Ju l ia n a  B artoszew icza (c. 
d .); N iegdyś i te ra z , w ie rsz  tlam aczony  z L e n a u a ; 
„N a lodsie"  hum oreska  p rz e z  M. G aw a lew icza ; W e 
sele w Moskwie k n iaz ia  W asy la  w r. 1526 p rzez  
M arjana  G orzkow sk iego  ; M iehelet 1 jego  d z ie ła  
p rzez  E u g en iu sza  D espo is , p rzek ład  pani W incenty  
L im anow skiej (dekoń .) ; P rz e g lą d  l i te r a c k i : W ielki 
R abbi A braham , tr a g e d ja  R ouieck iego  E m ila, r e ­
cenzja  p rzez  L; M iscellauea ; L is t do red ak c ji hr. 
P la te ra , B ale, Z te a tru  i kom isji konkursow ej, K on­
ce rt P a t t i ; pan K rz y ż a n o w s k i; K rakow skie tow a­
rzystw o  m uzyczne . A d res red ak c ji w K rakow ie  u- 
lica  S zew sk a  2 3 l .  C ena p ren n m eracy jn a  Szkiców  
z p rze sy łk ą  pocztow ą roczn ie  9 z ł. , k w arta ln ie  
2 zł. 25 ct.

— N akładem  k s ię g a rn i Polskiej we Lw ow ie 
(1 8 7 6 ) w yszło dziełko p t. „O robotach ziem nych* 
p rzez  E ustacL ego  P e tio n a , cyw ilnego Inżyn iera , b y ­
łego  u czn ia  spec ja lne j szko ły  wojskowej w S t. C yr. 
J e s t  to p rzew odoik  p ra k ty c z n y  1 teo re tyezny  dl» 
uży tku  in iy a ie ró w , budow niczych, p rzedsiębiorców  
i w łaśc ic ie li ziem skich  w raz  z tablicam i do obliczeń 
w ykopów  i nasypów . J a k  w szystk ie  p race  fachow e 
p ana P e tio n a  tak  i ta  odznacza  się ja sn o śc ią , do­
k ładnością  ł w ybornym  układem . Zalecam y j ą  też  
w szystk im , za jm u jący m  się robotam i zlem nem i.

Gospodarstwo przemysł l handel.
Lw ów. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 

U .  lu teg o  1876  r . :  H e k to li tr  pszen icy  70 50  k i ­
logram ów  5 zł. 90  c.; i y u  71 k iiogr. 4  zł. 68  c.; 
jęczm ien ia  60 k ilo g r. 4 z f. 20  c.- ow sa 40 -50  k ilo ­
gram ów  3zl. 04  c .; h reczk i "*63 kilogr. 4  zJ. 74 c. 
kukn rudzy  77 k g r . 5 z ł. 1 4 c.; grochu 75 k ilog r. 5 
zł. 78 c.; soczew icy 74  k ilogr. 6 zł. 76 c.; fa ­
soli 00  k ilogr. —  zl. —  c.; ziem niaków 00  k ilo g r

zł.
zł.
C..

3 zł. 28 c., słomy
tw ardego  5 zł.

W iadom ości l i te ra c k ie ,  n a u k o w e  i 
a r ty s ty c z n e .

—  W yszedł ze szy t p ie rw szy  czasop ism a p o l­
sk ieg o  T o w a rz y s tw a  p rzy rodn ików  im ien ia  K o p e r 
n ik a  p. t. Kosmos pod re d a k c ją  d r. B ro n is ław a 
R adz iszew sk iego . T reść  tego  z e s z y ta :  R zecz  o t r z ę ­
s ien ia  z iem i, o raz  opis trz ę s ie n ia  ziem i w  G alicji 
w schodniej 1875 p rz e z  p ro feso ra  F. K re u tz a ; Ś w ia t 
drobnow idzow y p rz e z  d r. J a n a  S tellę S aw ick iego ;
0  traw ien iu  k iszkow em  p rzez  dr. Jl& roeilego N enc­
kiego; K ro n ik a  n a u k o w a : C hem ja p rz e z  p ro f. R a ­
dziszew sk iego ; B o ta n ik a  p rzez  prof. C iesielsk iego
1 prof. T yn ieck iego ; R uch  s to w arzy szeń ; P iśm ien ­
n ic tw o : D ziew ią te  sp raw o zd an ie  K om isji fisjog ra- 
ficznej p rzez  prof. R ad z iszew sk ieg o ; D ie chem i- 
schen G ru n d sto ffe  oder E  em ente ro n  K le tz in sk y , 
p rz e z  B r. R ad .; W iadom ości b ieżące. P ism o Kosmos 
prenum erow ać m ożna w k s ięg a rn i W ładysław a B eł­
zy  w a Lw ow ie w ho telu  Ż o rża  z a  cenę roczn ie  5 
z ł., półrocznie 2 zł. 50 c. a z p rze sy łk ą  pocztow ą 
6 zł., pó łroczn ie  3 zl.

— P ra g s k i k o responden t Czasu donosi, że  z n a ­
ny kom pozy to r czesk i p. D w o rzak  ukończył w ty ch  
czasach  w ielką 5 ak tow ą operę  p. t. W anda , k tó re j 
lib re tto , na tle  k rakow sk ie j pow ieści o snu te  n a p i­
sa ł polskim  w ierszem  p. S u rzyck i z W a rsz a w y , na 
czesk ie  zaś p rze łoży ł p. R enesz-S znm aw sky . W  o- 
s ta tu ie j tej kom pozycji p. D w orzaka  znaw cy  z 
w ielk iem i od zy w ają  się pochw ałam i, a  ró w n ież  i 
p ra c a  p. S n rzyck iego  n a leży c ie  ocen ioną  z o s ta ła .

do

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 12. lutego.
1. Akcje ea sztukę.

(z kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lw ow .-C zerń.-Jass-' 
B u k u  kip. gal. po 200 z! 
Banku kred. gal. po 200 zł
11. Listy »ast. ea 100 z\.
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
„ „ „ i  pr. w. a
„ „ „ 6 pr. okres.

Banka nip. gal. 6 pr.
J l l .  Listy dłuine 

ta  100 eł.
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr.

w. a. .................. ....
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bakowiny 6 pr 
losowanie w 16 lat 

Tow. kred miej. 6 pr. w. a.
IV . Obłigi ta  100 eł. 
Indemnizacyjne galic.
Po i. ta ą j. s  r. 1873 po 6 pr. 
Bosy miasta Krakowa 

» s Stanisławowa 
F . M onety,

D ukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Kapoleondor • - .
l ’ół imperiał rOByiski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
^ruskie bilety kasowe 
®r*bro

Wiedeń, d. 9. lutego. 
Ptwstechny dług P&ń- 

sttoa (ea 100 eł.) 
Rent. aaatr. w bankn. 5 pr- 

» „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.)

3  1839 */» lo*n „ 
t! 1854 po 260 zł. 4 pr. 
£ £  1860 „ 500 zł. w.a. 5 „ 

1869 „100 „ „ *
, . A 1864 „ 100 ”

‘• ty  zaat. dom. po 130 5 *

°V*g. indem. (100 eł.) 
g a l i c y j s k i e .................

publiczne poeyce. 
|g ie r . poż. kol. po 120 zł 
® proc....................

p lącą żąda.
z lr . w. s.

188 50 
1 3 4 -  
233 -  
210 —

191 -
186 — 
235 -  
212 —

85 30 
79 25 
8530 
9010

86 —
80 25 
86 — 
90 90

98 — 99 —

9040
9125

ł i
92 —

8 6 -
9 1 -
1450
19 -

86 80 
92 -  
16 — 
21 —

5 23
6 82 
9 16 
928 
1 5 i  
149

1691/, 
103 50

98 70

6 33 
5 42 
9 23 
9 40 
166 

150 V, 
1 71 

105 50

68 60 68 70
73 60 73 70

389 — 241 —
283 — 234 —
106 50 107 —
111 25 U l 50
117 25 117 75
185 — 135 50
132 GO 182 95

86 86 60
85 60 86 50

Wfg. poi. prem. po 100 zl. 
1 nrecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-anstr. po 200 zł. 12o 
Bodencred. an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. u. aust. po 500 zł 
F ranco-austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bankdlahand.i przem

po 200 z łr....................
Gal zakł.kr.ziein.po200zł. 
GaL bank kraj. po 200 zł. 
Reuteu bank po 160 zł. 
Bankn nar. austr. po 600 z 
Bankn po w. anst. pó 200 z 
Unionbank po 140 zł. 
Veroinsbank po 100 z.. 
7erkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kelei.
Albrechta po 200 zł. 
Alfbldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej 
E lib iety  „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1< 00 

zł. m. k.
Frauc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar.Lndw.po 20o 

eł m. k.

placąj żąda. 
z lr . w. a. 
75 601 76 —

88 70 SS 90- -— __
174 90 175 10
171 50 171 75
7 3 0 - 740 —
28 75 2 9 - ,

2 3 4 - _ (

Lw. Ceer. a  Jas. po 200 zł. 
Mor. 8zl. (cent.) po 

-pó ł. zach.po200 
» lit.B . po 200zł. sr. 

Rudolfa po 200 zł. sr 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
staatseisn. Ges. 200 z ł w a 
Siidbabn po 200 zł «ręfor 
T ram w aj wfed. po 2Ó0 zł.

. galie. (Łnp.) po 201} 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Węg. wach. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (W cstb.) po 

200 zł. w. a ...................

Akcje przemysłowe.
Bndow.Tow.aust. po 200 zł. 

„ wied „ 100 
tanich pom. „ 100

Listy east. (ea 100 eł.)
Boden cred. allg. 5«t. 5 pr. s 

spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a, 

93 90 „ - „ 6 p r . w .a.

871 - 873 —
168 50 169 50
•73 — 73 25
68 50 69 50
74 75 76 50
68 50 69 60

36 — 37 —
111 60 112 —

163 50 104 -

isos isos —
143 25 143 75

191 25 191 75
136 50 136 —

13725 137 75
_— — .—

124 — 124 60
108 — 103 50
2 9 0 - 290 50
112 76 113 —
90 — 90 50
87 60 88 50

t09 60 110 —
4175 4 2 -

109 75 110 —

101 25 101 76
90 — 90 25
7 9 - --  -  -
35 60 86 25

Tow. kred. miej. 0 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w . a 

'* Zak. k r. włość. 6 pr. w.a. 
Baka nar. anstr. m k. 5 pr.

u n „ w. a. . . 
Obligacje pierwsecń

plaoą żąda
złr. w. a
91—
9025

100—

100 zł. 1 pr

Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 
, em. 1862 5 pr. . .
, em. 1870 5 pr. . .
, om. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
„ 5 pr. w .a, 

6 pr. sr. 
Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 

„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300 
„ lV .em .a300z ł,5pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II . em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Ja s .H I . em. 1868
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV . em. 1872 
d 5 R1, srebr. w. a.
Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 

srebr. w. a. . 
a em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
a a i 872 po 300 zł. 

5 pr srebr. w. a 
diedmiogrodz. fr . 500 pr.
ta p ie r y  loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i pr2 
Klary po 40 zł. m. k. 
Kegleviuk po lu  zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. 
Palfty po 40
Rudolfa po 10 ”
Ks. Salm po 40 „ "
St. Genois po 40 „
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriitz po 20 zł.

(Dewizy 3 miesięcene.) 
Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . . 
1’aryż 100 frank. . . .

7126 
6925 
9 3 -  
2175 
90 -  
90—

9 9 -
9 5 -

10325
9875

9450

7 2 -
6950

2250 
91— 
91 — 
8 9 -  
9050 
9950 
9 6 -  

10375 
9925 
9725 
9475

7950

8275

7450

8 8 -

8050

8060
6770

162—
2775
1460
1475
2850
1860
3850
2876

1975
24—
2275

5620
6620

11475
1565

9;50
9075

101—

8 0 -

8S25

7 5 -

7250

3325

8080

8 1 -
6790

16226
2825
1560
1525
29—
14—
3950
2 9 -

2025
2450
2325

5630
5630

r t f —
45(5

4 4  c., 100 kilogr. s iana
70 c. —  Metr kub. drzewa 
miękkiego 3 zl. 3 8  c.

Miejski u rząd  targow y 
Lwów dn ia  12. lu tego  1876.

S p ra w o z d a n ie  tygodn iow e lwowskiej iz b y  
handlowej i p rzem ysłow ej o cenach zboża i p ro d u k ­
tów, zrea l izow anych  na  p lacu lwowskim, w ciągn 
tygodnia  od 29. s ty c zn ia  do 5. intflgo 1876.

(K orzec  pszenicy  77 Klgr.,  ży ta  73 K lgr. ,  
ęczmienia 64 Klgr. ,  ow sa 45 Klgr. ,  h recz k i  64 
Klgr. ,  ku knrndzy  82  K lg r . ,  p ro sa  82 K lg r . ,  g r o ­
chu 82  K lgr . ,  kon iczyny  82  Klgr.)

Z b o ż a :  Z a  100 kilogramów pszenicy od 7'G5 
do 9 ‘50  zl.

Za 100 kilogram , ży ta  od 6-65 do 7 -—  zł.
Za 100 k ilogram , jęczm ien ia  od 7 ‘8 0  do 8 '5 0 z l. 
Z a  100 k illeg ram . ow sa od 7 .7 5  de 8 -25zł 
Z a 100 k illog ram . h reczk i o d — ‘ — d o — •— zł. 
Z a 100  k ilogram ów  k u k u ru d zy  zesz ło ro czn e j

5 75 do 6 -50 i ł . ;  k u k n rndzy  nowej 6*75 do 6-10 zł.
Z a 10 0  k ilog ram , p ro sa  5 ’75 do 6*10 zł. 
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100  k ilogram , 

g ro ch u  od 7-50 do 9-50 zl.
Z a  100  k ilo g ram , soczew icy — ■—  do — •— zl. 
Z a 100  k ilog ram , fasoli 6 ’80  do 7 50  zl.
Bobik za  100  k ileg r. 7 '2 5  do 7-75 zł.
Za 100  k ilogram , wyki 7#75 do 8 25 zl.
N a s  i o n  a :  Z a 100 k ilo g ram , koniczyny  46  

60  zł.
A nyż za  1 0 0  k ilo g r. — do 3 7 - _  z}t
A nyż p la sk i za  100  k ilog r. — __  do 32- zl
K m inek 10 0  k ilo g r. — do 3 0 -—  zł 
N a s i o n a  o l e j n e :  R z e p a k  zim ow y 100  

kilogram. 11‘65 do 11*90 zl., n » w rzesień  9 75 zl. 
do 10*25 zł.

R zepak  le tn i 100 k ilo g r. 12-75 Jo  13-50 zl.
L n iau k a  100 kilogr. 11*60 do — • z{r>
N asien ie  ln iane  i  00  kih g r . .— •—  zj
N asien ie  konopne 100 k ilog r. 10*80 do l l - l 5 z ł  
L en  100  k ilog r. snrow y — a 0 z, '

czesan y  — •—  do — *— zł-
C hm iel 100 k ilog r. — —  do — _ _  j
P o ta ż  drzew ny 100 k ilog r. —-•—  jp  — .  ^ ^

słom iany — *—- do — *— zł-
Miód 100  k ilogr. z woskiem — ■ _  — *— zł.,

d a to k a  — *—  do — '—  zł.
S p iry tu s  gotow y — —  de 28--— ^
S p iry tu s  z nmową n a lo ty ,  m ąj 88 d # 2 9 '1 0  zł., 

n a  m aj, sie rp ień  3 0 '1 5  do 30  70 z l., n*  lip iec , p a ­
źdz ie rn ik  32  30 do 32-85 z ł., n a  la ty ,  w rzes ień  
33 -50  zł.

C z e r n i o w c e  9. lutego. Z m ienne p o w ie trze  
p an n je  n nas ju ż  od dwóch ty g o d n i, zn am io n u jące  
n ie jak o  kon iec  zim y. W początku  ze sz łeg o  ty g o ­
dnia  były  dosyć silne  mrozy, poczem  n ieb o  się ro z ­
ja śn iło  a śn ie g  pod prom ieniam i s ło ń ca  topnieje . 
N aw alne pokłady śn ieg u  p ok ryw ają  w p raw d z ie  j e ­
szcze pola i łąk i, ale sanna  jo t  pow oli z n ik a  i spo ­
d z iew a ją  się ogóln ie  w czesnej w iosny.

O s ta n ie  zasiew ów  ozimych b ia k  zupełny  w ia ­
domości.

S tan  naszego  handlu  zbożowego w niczem  się 
dotychczas nie zm ien ił i dawny za s tó j e ląg le  trw a , 
chęci do k u p n a  b rak  i ruchu Ż adnego nie w idać. 
Z a k n k n rn d zą  jed y n ie  było trochę p o p y tu  od k u p ­
ców g a licy jsk ich  dokąd p ew ^ ł część teg o  z ia rn a  
zakupiono.

Ceny poszczegó lne  zbóż* no tow ano n a  ta rg a c h  
tu te js z y c h  w ubiegłym  tygodnia (p r . i o o  kologr.) 
p szen ica  8 zł. do 8  zl. 75 c t., ży to  5 zł. 70 ct. do
6 zł. 40 c t., jęezm leń  5 zl. 60 e t- do 7 zł. 50  c t., 
ow ies 7 zł. do 7 zł. 70  ct., k n k n rn d z ą  4 zł. 65 ct. 
do 5 zł. 25 c t., h reczk a  5 zł. 2 & ct. do 5 zł. 75 c t., 
okow ita  75 tra ll . 25 zł. 50 ct.

W i e d e ń ,  12. lu tego . Na ko le ji P ó łn o cn o -Z a­
chodniej, P aństw ow ej I Połndniow ej z a sz ły  p rzerw y  
w  ruchu . Zboże z n a t y e h m ł a s t o w ą  d o s t a w ą  nie m a 
tu  popytu . Z am ów ienia  z  p óźn ie jszym  te rm inem  
dostaw y aą znaczne . S y tn ac ja  na  w ieczo rn e j g ie ł­
dzie p o p raw iła  aię. A kcje  kolei K a ro la  L udw ika  
notow ano pa 189 cl. (Gaz. Lw.)

Ostatnie wiadomości.
Namiestnik hr. Potocki w y je id ia  

około 18. b. m., ale nie do W iednia, 
Ukrainę.

Z Krakowa przybędzie kardynał ks 
dóchowski do L w o w a , i zamieszka u kn 
biskupa W ierzchlejskiego.

dopiero 
lecz na

L e
arey-

Hr. W łodzimierz Dzieduszycki je s t już 
mianowany marszałkiem sejmowym. Mianowanie 
to je s t zwycięztwem nam iestnika, hr. Potockie­
go, gdyż jak  wiadomo, ministerjum było temu 
przeciwne. Hr. Dzieduszycki zresztą przy ją ł 
ten urząd obywatelski jedynie na tę jednę 
S iS ję .

Powszechną uwagę zw rócił arty k u ł mini- 
sterjalnego Nowego Frmdbl., w którym  między 
innemi czytam y: „Zanosi się na poważne dla 
nas zawikłania. Należy być przygotowanym na 
wszelkie wypadki; i aż nazbyt prawdopodobnem 
jest, że w niedalekim czasie koniecznością się 
okaże odwołanie do wszystkich ludów monar­
chii. “

Z kilku, i to różnych stron zapewniają, ie  
hr. A ndrassy w sprawie rokowań austro-w ę- 
gierskich zaczyna popierać mioisterjnm przadli- 
taw skie, którego bardzo zachwiane stanowisko 
zostało tym sposobem wzmocnione, p. L asse r 
zatem rychło wróci do zdrowia.

Komisja ekonomiczna p r z e d l i t a w s k ie j  Izby 
posłów przyjęła 16 głosami przeciw 8 konwen­
cję rumuńską. Zapowiedziano d w a  wnioski mniej­
szości: jeden odraczający, a drugi proponujący 
przejście do porządku dziennego.

Z Bukaresztn donoszą: Ponieważ senat dał 
wotnm ufności ministrowi-prezydentowi K atar- 
dżemu, przeto poruezył mu książę utworzenie 
nowego gabinetu, w którym obok dawnych mi­
nistrów  zasiędą nowi: Karp jako m inister o- 
świecenia, Balace&nu jako m inister spraw  za­
granicznych, a S tra t jako m inister skarbu. A 
więc to już trzecia lista!

Potw ieidzać się ma wiadomość, że P orta  
przyjęła stanowczo reformy, projektowane w no­
cie hr. Andrassego. aie żąda zmiany punktu o 
sposobie użycia podatków bezpośrednich. P orta  
chce przyznać Busuii i Hercegowinie tylko pod­
wyższenie sumy, przeznaczonej na roboty dla 
ogółu pożyteczne. Irada , polecająca wykonanie 
projektu, ma być bezzwłocznie wydaną.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 12. lutego. Izba posłów 

przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę, o spe­
cjalnych kredytach dodatkowych na koleje 
żelazne; tudzież zatwierdziła wybory pp. Kop- 
pego, Kińskiego, Kleista, Keitzla, Trojana, 
Ilesslera, dr Grafa (z Czech), Antoniettego 
i Fluka (narodowców z Dalmacji). Co do wy­
boru U u k a  wniósł hr. Bonda (centralista 
włoski), aby wniosek odesłać napowrót do 
komisji z powodu niewłaściwości, jakie zda­
niem jego zaszły przy wyborze; Izba jednak 
wniosek ten 93 głosami przeciw 60 od­
rzuciła.

Praga d. 12. lutego. Komitet staro- 
czeski ogłosił dzisiaj listę kandydatów na 
nadchodzące wybory do sejmu. Proponowani 
są prawie sami tylko dawni posłowie. Do­
łączona odezwa pełną jest namiętnych wy­
cieczek przeciw młodoczechom.

B ó b r k a  d. 12. lutego. Oddział bobrec- 
ki towarzystwa gospodarskiego wybrał na 
dzisiejuzem zebraniu prezesem pana Sewe­
ryna Henzla z Szołomyi, zastępcą pana 
W ładysław a Obertyńskiego z Lanek.

P r z y j e c h a l i  ia ia . 12. lu teg o  1870 .
H O T E L  i u KŻA ;• w .  P o s trn sk l z W ojn iłow *. 

L . R ychlick i z B ron icy . W . Siem igrinow tkl z Z a le ­
szczyk . W . W olnń tk i z D ap lisk . E. Z agó rsk i z K o­
łodziej ówki. W . h r . R eyow a z P sa r .

H O T E L  L A N G A : A. P alm ę 1 W firb en th a l. 
K. R e ls in g e r z W iedn ia .

H O T E L  A N G IE L S K I: F . F m e k tm a n n  ze
S try ja . K. B a rań sk i z C hłopczyc. B. B u n ieek i z 
R awy. K. P o ten  z O lszanki. J .  T o rosiew ioz  1 P o l-  
tw y. J .  C zarneck i z  M ilatyez. £ t .  B u rz y ń sk i z 
D rezna.

Z  Podwołoczysk i B rodów ; o 3. godz. 5o. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. yo  południu i 10. 
godz. 55. min. w nfley (pospieszny).

Ze S tr y ja : codziennie o 9. godz. 3 . minut 
wieczór.

D o  P o d w o l o e z y s t b  (z  P o d z a m c z a )  :. w  p o lu  
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg m ięsząny). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mie­
szany).

Spostrzeżenia m eteoro log iczne we L w ow ie  
Ulica K op ern ik a .
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Opad w milim. z o sta tn ich  24  godz. 1 ., .
11. lu tego  najw yższa  tem p e ra tu ra  —  1 ., “Cele 

( 0 . , ,  °R eaum .)

11. lutego n ajn iższa  temperatura —  8 .,  °Cels 
(70ł *Reaam.)

P rzed s taw ien ie  popołudniow e.
W  te a trz e  h r. S k a rb k a .

W  n iedzie lę  dn ia  13. lu tego  1876. 
P oczątek  o godz. 4. popołudniu.

Antoni 1 Antosia
O p ere tk a  w 1. akcie . 

O S O B Y .
P. N owicki.
P . D w orski.
P. Sachorow ski.
P u a  Św iętoslaw ska. 
P . S kalsk i.
P n i S k a lsk a .
P . P a s ław sk i.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 12 lutego 1876.

- U

46 przed południem.
Angl-austr. 89 30
Yereinsbank — .—
Kolo; połudn. 114.75
Losy turecki*
Oblig. indem.
Wied. Traaiw. —.—
Napoleandar — .—

Oipo*°h. stałe.
2. bitego 1876.
t  27. po południu.

Węgier, kred. 171.50
Uniousbank 7 3 . -
Nordbahn. 180 —
Kolej Alftd. 112.50
Kolej Lw.-e*er. 135.—
Rudolfsbahu 123.50
Węg.OmteGm.
Leaj t  r. 1B84

40 75
134 75

Yerkehrsb; h t 75 —
Banbank-Act. 7.—

B a n k n  refu 69.—
L osy  węgier. 75 75

Akcje kred. 177.10 
Uniousbank 73 50:
Kolei Kar. Lud. 189.25 
Franko-austr.
Losy z r. 1830 
Staatahahs
Ostbahn —.— .
Rubel papier. —.— .

W i e d e ń  1
godziną 2. mim 

Akcje fran.-ans. 28.75.
Anglc-austr. 88.80.
Kolej Kar. Lud. 171.50 
Koląj południo 114.25.
Kolej Elżbiey 163 — .
Węg, Nordotstb. 110.—.
Wlener-Bauges. 22 — .
Gał. indemniz. 86.20 
Franco-H.-Baak 30 50 
Losy tareckle 24 60.
Kolej państwow. 291 50 
Wied. Baurer. 15.
Marki niemieckie ct. 5G.TO/n0 
Usposobienie: osłabione.

Berlin, 11. lutego. Russ. Bankneten 263.75 Cre­
dit. Act. 308 50 Lombarde* 195.50 Galizier 8 3 __
Staatsbahu 512.50 Rumknier 27.— Oesterr.-Bank- 
noten 178.65 Usposobienie —.

P ociągi k o le jo w e z głównego dw orca: 
O dchodzą ze L w ow ą  

D o  K r a k o w a : (rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  M o d w o lt c r y s k ;  (z głównego dworca): 
rańo o godzirfie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o  godz. 10. em u  
»7 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n k o w ie * . iano o godzinie 6. min. 
50 vpoc'ąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięsz&ny); w nocy o 
godz. 11. mm. 48 (pociąg mięszany).

D o  S ta n is ła w o w a  (przez S tryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Przychodzą do Lwowa 
K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min, rano (pospie­

szny) —  o 9  godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wfeczów.

X  C z o r n lo w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz 
5. m. po połuduiu.

A ntoni Kołodziej 
Jonek , młody paro b czak  
K rzy sz to f, fu rm an 
F e lic ja  C hytrow ska 
Z ylów ka, szew c 
A ntosia  
P is a rz

R zecz  dzie je  się w pobliżu W arszaw y .

Takie to one wszystkie
K om edja w 1. akcie  p rzez  K a ro la  N a rrey . 

O S O B Y .
D onna S y lv ia  de T o rr la s  P . G erard .
K siężna  N orfolk Pni K w iecińska.
W icehrab ia  M a u ry e / de

T ra n y  P . N ow icki.
R zecz dzie je  się w E m s, w K ursa lu .

Csuy m ie js c : L oża  p ie rw szego  p ię t ra  i p a rte ro w a  
2 z lr . —  L oża  d rug iego  p ię tra  1 z lr . 50  c t .  —  
L oża trzec ieg o  p ię tra  1 z lr . —  K rzesło  p a r te ro ­
w e i w stęp  na  p a rk ie t 40 et. —  K rzesło  p ie rw ­
szego p ię tra  50  c t. — K rzesło  d ru g ieg o  p ię tra
35  ct. —  K rzesło  trzec ieg o  p ię tra  25 ct. __
M iejsce num erow ana n a  p a r te rz e  30  c t. — W stęp  
n a  p a r te r  20 ct. — W stęp  n a  trz e c ie  p ię tro
15 ct. — G a le r ja  10 ct.

W  T K A T B Z . E  hr .  S K  Ą
W  niedzie lę  dn ia  13 lu teg o  1876.

Wielka k s ię ż y
G e r o l s t e i n

K om iczna op era  w 3. ak tac h  J .  O ffenbacha, P r z e ­
łoży! A u re li U rbańsk i,
K a p e lm is trz  p. J a re c k i.

O S O B Y .
W ie lka  k s iężn a  G ero ls te in  P ua W ajców ua.
B aron  T rip lm a rk , je j  och­

m is trz  n adw orny  P . Z beińsk i.
K iry lo  K iry łow icz  B a ra b a ­

nów, je n e ra ł  B nm -B nm  
głów nodow odzący 

K siążę  P aw eł, n astępca  tro ­
nu H ono-L n ln  

B aron  P lnm pudd ing , am ba­
sador k sięc ia  ojoa Ho- 
no-Lulu

P. Koncewicz. 

P. Dobrzański.

P . W ojnow ski.
P .  M ikulski.
P n a  S z ire r.
P n a  Ś w ię to s law sk a . 
P n a  2 i« n : .. > ■ f
P n a  H eg er.
P na N a w ra th .

M ykita  F ry c , g re n a d ie r  
O lga, dz iew czyna w ie jsk a  
K siężn iczk a  H om bng 
H ra b ia n k a  B ra m a p u tra  
H rab iah k a  Shok ing  
B aronów na F ick  
D u rak in , a d ju ta n t W ielk ie j

Księżay P. Skalski.
D w ór, paziowie, żo łn ie rz e , m a rk ie tan k i, w ie ś n ia c z k i.

R zecz dzie je  się w r . 1740 .
W  akcie 2 . „W ie lk ie  pan  d s  U wis * wźtnftwwy p p . 
A u g u sta  M aywood, E liz a  B onn i p . R y sz a rd  R e if f .

-a *  I
P oczątek  o g o dz in ie  7 -m ej.

mm

N  adesłfciiie.
W y s z e d ł  c e n n i k  n a  r o k  1 8 1 7  

K t S  n a k ł a d u  T e o d o r a  J a u a  K U -  
ł f f O W I C Z A ,  n a  ż ą d a n i e  r o z s y ł a  franSt.

Tekla z Sozańskieh Młodecka, j
nauczycielka tańców,

życzy sobie wyjechać na wieś do domu Pryw a­
tnego dla udzielenia lekcyj tańców. B liższa w p - 
domość pod 1. 9, ulica K rakow ska, I. piątro^ u 

pani Sztengel.

Dr. Medycyny KAffCZ
od kilkunastu lat* specjalista i  anżor „Pora* 
dnlka w słabościach w e n e r y c s n y s k  z
datkiem o 8 a n s g w a ł e i e “  leesy g r s n t o w n i e  sum *- 
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
'•anrogw ałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik* (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zl. 00 et. — Ordynuje codzień od 
godz. 8—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 8. 
Udziela tak ie  rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa

N aszym  czy te ln ikom , k tó rzy  W iedeń zw ied za ją  
i z am y ś la ją  kupow ać z eg a rk i z ło te  lub Brebrne i 
ła ń c u sz k i zło te, polecam y sk ład  zegarków  z fa b ry ­
k i p an a  F il ip a  F rom m , R o tte n th n rm s tra s se  9 , n a ­
p rzec iw k o  W ollze ile  i pałacu a rc y b isk u p a . C eny 
Bajtańsze w m onarchii.

Z w raca się uwagi na dzisiejsze ogłoszenie-



Księgarnia K a r o l f t  W i ld a  we Lwowie a s i o i u ł
nnjlepsz* i najpewniejsze

są w handlu
Karoliny Geistlerowej

w głównym rynku „ p o d  W i o s n ą “ 
liczba 153—89 

w szystkie gatunki najlepszych jarzyn, 
nasioua pastew ne: buraki, rzepy, b ru­
kwi i marchwi olbrzym ie, koniczyna 
biała, lucerna prawdziwa , prowancka 
i czerwona stryjska, tr«wy najpięk­
niejsze gazonowe, jako  tc i  do sadów 
i łąk. W szystkie gatunki najpiękniej­
szych kwiatów i zbiory z najmodniej­
szych — za prawdziwość moich nasion 
mogę ręczyć. Polecam też bukiety b a ­
lowe i kotylionowe, wieńca ślubne i 
ubrania do włosów z świeżych kwia­
tów, znane z najgustowniejszego i naj­
modniejszego układania. Odsełam też 
takowe na żądania na prowincji i da­
lej w najlepszein opakowaniu.

1379 4 - 5

KONCERT PA TTI
dziś w Niedzielę dnia 13 lutego o wpół do 8 wieczór

U S t *  d r u g i  i  o s t a t n i  k o n o e r t  *=^31
Carlotta P atii Teodor© RItter
fa m ilio  Siyori Richard Melzdorflf.

u l i c a  H a l i c k a  2 1 .
otrzymała na główny skład dzieła ęt.:

S i e r o t y  Z e b r z j d o w s k i c g o  czyli A k a d e m i c y  k r a k o w s c y .
Powieść historyczno moralna. Napisał ks. M ichał Król, Dr. św. T eo­
logii. P rałat kapituły tarnowskiej. Duży tom w 8ce o 453 stronicach 
Cena 1 zł 50 et.

R o z b i ó r  k r y t y c z n y  p o m y s ł ó w  h i s t o r y c z n y c h  1 o d k r y ć  
d z i e j o w y  c l i  p. Antoniego Walewskiego, członka czynnego krakow ­
skiej akademii umiejętności. N apisał H enryk Schmidt Cena 1.80.

P o l i t i s c h e  J ł r i e f e  iiber Russlaud und Polen oder H i s  o r i e n t o l i -  
s c h e  F r a g e .  Von einem Polen. Wyd. wznowione tańsze. Cena 1.20.

W ie lk i Rabbi Abraham- Tragedja w 5 aktach przez E. Rocie- 
ckiego. Cena 1.20.

Nakładem tejże księgarni wyszła w lecic 1875
G e o g r a f i a  p o w s z e c h n a ,  podręcznik do nauki w szkołach średnich, 

z niemieckiego Dr. i ■ F. K lim a  opracowana przez K. Starkla i L. 
Germanu (cena 2 /.i. 0 et.) zaliczona uchwałą R a d y  s z k o l n e j  
kraj. z d. 28. sierpnia 1875 1. 9091, ic poczet książek poleconych do 
użytku szkolnego^ u- gimnazjach i szkołach realnych.

P o d  p r a s a :  ł ł l o o n i k  S t a i i e e k i .  (icometrja dla klas wyższych szkół 
średnich. Wydanie 2 g i e .

T a t o m i r .  G y o g r a l i a  G a l i c j i .  Wydanie 2 g i e ,  znacznie zmienione.
G a u t t i e r .  G e o g r a f i a  p o w s z e c h n a .  W y d a u i e  ó s m e .  Zoszyt 

pierwszy jes t już wydany a reszta ua ukończeniu. 1531 1—3
Kalendarz dla nauczycieli na rok 1876

broszurowany 7 5  et., kartonowany 8 5  et.

Obwieszczenie Swief

rz^© 111 
tego śi
lot*, 1 
wypal’1- 
|wwecLi 
Auteryc 
(wielkiej 
CeDa za

Uyaokoi

Wydział krajowy Królestwa Galicji i L 'dom erji  wiaz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem podaje uini jszem do publicznej wiadomości,! 
iz na podstawie orzeczenia sądu polubownego z dnia ‘28. stycznia 1876, 
/.łożonego do osądzen a planów na budowę gmachu dla pom eszczenia 
W. Sejmu i W ydziału  krajowego, przyznał przeznaczone nagrody na­
stępującym autorom : |

1. Pp. Wemleler et H es r, archilektom w Wiedniu, jako autorom 
planu pod dewizą: „Spes“ nagrodę pierwszą w sumie 4000 zł. w. u.

2. P. Otouowi Wagnerowi architekcie w W iedniu, jako autorowi 
plauu pud dew j , ą : „Nil de nobis sine nobis" nagrodę drugą w suni e
2.500 zł. w. a.

3. P. Karolowi Kóuigowi, architekcie i profesorowi c. k. Akademii 
technicznej w Wiedniu, nagrodę trzecią w sumie 1.500 zł. w. a.

4. Pp. E. A. Zitferowi inżynierowi cywilnemu w Wiedniu i Ka-o- 
lowi Lauzilowi architekcie w W iedn iu , nagrodę czwartą w sumie
1.500 zł. w. a. 1525 l - i

Ci panowie autorowie, któ ych prace nie zost ły premiowane
zechcą, udowadniając wiarogodnie swoją kompetencję do odebrania, 
zgłosić się pisemnie a'bo ustnie do Wydziału kraj iwego, poczem im 
ich plany w sposób przez nich w sk aan y  odesłane zostaną.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i W.

ks. Krakowskiego. J
Lwów, dnia G. lutego 1876. -

O  r o t l .
(Przedruk nie będzie s ę  opłacać.)

Poszukuje sit; do przedsiębiorstwa liswo 
rozpoczętego

Wspólnika,
obznajowionogo ze stosunkami rniejscowem: 
i posiadającego mały fundueik. Najlepszy 
to interes dla pensyonowauego urzędnika. 
Bliższa wiadomość w A jen c ji dz ienników  
J .  Po lińskiego, ulica Hetmańska 1. 10, 
oitok kawiarni wiedeńskiej. 1511 1—2

Wzywamy!
P an ią  W ik to r ję  A o w a k o i m k ą ,
dawniej właścicielkę handlu w Sniatyiiie, 
obecnie niewiadomego nam miejsca po­
bytu, by dłużną nam od roku 1874 
kwotę 76  zł.  5 0  c. za wzięte płótna i 
stołową bieliznę, w najkrótszym czasie 
zapłacić raczyła! 1540 1—G

Lwów w lutym 1876.
F r y d e r y k  S ch u b u th  i Syu.

KUCHARZ uzdolniony
35 lotni, żonaty, szuka obowiązku w o- 
bywatelskim domu. Może się wykazać 
jak najlepszem świadectwem jednem 
tylko, bo 2 2  la t  slużyl u hrabiego Ta 
Jousza Czackiego. Ze śmiercią ihlebo- 
dawcy, zmuszony je s t  szukać innego 
miejsca. Zapytania proszę adresować 
•lakób Wnękiewicz. Lwów ulica Ko­
ściuszki N r  18. 1521 1—3

rozmait
| K r
pamiąt:

Ceny oznaczone na ki o
A N G I E L K A

Ogrodnik
zamiłowany pemolog, posiadający chlubne 
świadectwa z znaczniejszych ogrodów za­
granicznych, praktyczny we wszystkich ga­
łęziach ogrodnictwa, biegły w układaniu 
planów na ogrody, zakłada takowe jak 
najgustow niej; przy tein obeznany bardzo 
dobrze z sztuką inżynierji, może być przy-, 
datny do rozmierzania lasów i gruntów, 
poszukuje odpowiedniego umieszczenia w 
kraju lub zagranicą od dnia 1. marca 187G 
roku. Adres pod 1. A . S c h . ,  poste re­
stante Chodaczków W ielki obok Tarnopola.

w B e ł ż c a ,  V4 mili od stacji kolcowej 
Kniażę mająca 15 morgów ziemi ornej, 
i>% morga łąk — gleba pszenna — bu-’ 
dynki nowe — jest d o  s p r z e d a n i a  
z wolnej reki. 1608 2—3

Bliższych wyjaśnień udziela wieścicie! 
J a n  R a d l  w H e ł z c n ,  lub kancelarja 
*•- k. n< turjusza p. l l l a i a w i ó c k i e g o  
we LWOWIE.

f c ć = 3  «  **■_______________________O- .
0 |l) | l j | BU 0U0Z3BUZ0 AUuJ

Dobra Telacze
na Podolu, w powiecie PoJhaj'eckim, obej­
mujące przeszło tysiąc morgów roli, do­
brze skomasowanej, sianożęci nizinnej słod­
kiej 60 mor., pastwisk bliskich 80 inor., 
z obszernemi budynkami mnrow&nemi i 
gorzelnią, położone przy g"ścińcu muro­
wanym z Podhajec do Br/.i żan, oddalone 
od koleji o pięć mil, są z wolnej ręki do 
wydzierżawienia ua lat 6 od wiosny 1876, 

Zbadać można na miejscu, właściciel 
udziela bliższy cli szczegółów pod adresem 
M . C y w i ń s k i ,  poczta Brzeżany.

1546 4—5

toe Lwowie, p rzy  placu Bernadyńskim  l. 15.
poleca swój

własnemi, z najsuchszego m aterjałii i podług najnowszych i 
n a j g u s  to  w n i e j sz  y ch wzorów wykonanemi wyrobami obficie

zaopatrzony

O s o b a oraz wielki wybór

luster, inatcrji na meble, dywanów, sukna na po­
dłogi, fcarniszów i kutasów <lo okien, Jakotefl 

mebli giętych i mebli żelaznych
po cenach stałych i niskich. ’N H I

Przyjmuje także zam ówienia na wszelkie do zawodu jtgo  
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego 
i dokładni go wykonania. 1547 1 - 8

pici żeńskiej, któraby miała do wypo­
życzenia 5 0 0  lub 6 0 0  zl. i mogła ze 
Lwowa wyjechać, otrzyma za to l2  pret. 
stół i stancję. E w iU ja  pewna. Zgłosić 
się nlica Sykstuska Nr. 2 3 .  u W. So- 
kolniakiej. 1522 1 — 2

w e  L w o w i e ,

ud z ie la  c z ło n k o m  swym pożyczk hipoteczne, gminne i zaliczki
wydajeP o w a d e k  zl. 1.50.

O w o c ó w '  zl. 1 .60 .
t i o k o l a d e k  zł.  1.80.
D n b iy c h  ciasteczek do herbaty  

zł,  1 .20.
10 gatunków k a r k i - l k ó w  90  et.
D ak tyle , orzechy, pom arań ­

cze, kasztany zl. 1.
Wszystkie gatunki konfitur, k o m ­

potów , soków, galaretek, 
poleca

jbry  ii 
i hprei

f*łj»ki
)*dwa

L i s t y  d ł u ż n e
K'a wszystkich wystawach 

świata prom jowana.
16 razy wyszczególniona 

założona w r. 1830. które mają udział w dywidendzie /. czystych zysków, a pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyczkach w icli hipotekach, także w solidarnej odpo­
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje 
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu­
rze centralnym we Lwowie jak  i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym N iżsio-austrja  
ckiogo Towarzystwa eskontowego przyjmuje

W kładki oszczędności
to swych biurach od jednego zł. począwszy na książeczki i 
m arki wkładkowe

p ro c e n tu ją c  je po tt°/„  z a  14du iow etn  wypowiedzi n iem

Nasze powszechnie za najlepsze uznane przez urząd cymentniczy 
cechowane

Decymalne i patento vane wagi stołowe
(wyrabiano według systemu Pfitzcra) dalej wszystkie gatunki miar i ciężar­
ków sprzedajo po cenach fabrycznych

Ignacy Bruck <fc Co. P ra g  H em cagspla tz 23. 
l i i i  i - 4  G e b r f t d e r  P f l t z e r .

1556 W a ż n y m  1—6

dla oszczędnych gospodyń!
jes t ces. król. wyłącznie uprzyw. 
proszek do prania F ran ­
ciszka P alm ę «■» Traute-
nau w Czechach, którym jedna o- 
soba jest w stanie w przeciągu 4  go­
dzin dwa kosze pełno bruduoj bie­
lizny tak oczyścić, jakby była  bli 
chowaną, bez gotowania i bez n a j ­
mniejszego zanieczyszczenia rąk, lub 
bielizny. W orygiualnych pudełkach po 
5 6  deksgramów posyłam go za f r a n ­
kowaną przesyłką 1 zł.  30  c. za 
zaliczką pocztową wraz z metodą.

C. k. wyłącznie upr/yw. kroch­
m al tabliczkow y nadaje bie- 
liźnie piękny połysk, przy cztm nie 
potrzeba kołnierzyki, mankiety Ud. 
ani zwilżać ani farbkować, 1 ta­
bliczka koeztnje 2 0  ct. w. a.

Główny skład dla Lwowa p. M au­
r y c y  B a ł l a b a i t ,  p lacM arjacki 1. 8.

Jana Mullera,
Hetmańska ulica 12, obok kawiarni 

Wiedeńskiej.
1558 1—12

Biuro Towarzystwa we Lwowie, ułira Wałowa l. 2. 
1211 7 ? D yrekcja.

KAROLA LUDWIKA
* Browar piwny parowy jjE*
to to $Qtk<*  w Słotwini© (stacja kolei).
N  Nowo według najlepszej koi stiukcji jako parowy urządzony CThwta
N  i powiększony wyrabia piwo na s p o ó b  Pilzneuski. Przez wybu- 
^  (lowmie wi Ikit h nowych piwmc i lodowni powiększyliśmy zna A«n

W rznie roczną produkcją, a  mając wielkie zapasy, zaręczyć moienay, k  -  _  
to> iż piwo tylko dobrze *y®'ał0. a szczególniej w jesieni tylko etare to G H  
2  marcowe piwo wydawać będziemy. J
*  Ceny stawiamy uio/.ebnie najniższe a to :  za beczkę GO li to
N  trów m a ją c ą  6 zł. w. a' za pół hektolitra 5 zł. na mie:scu Za- 5  / j  
H  staw  na próżną beczkę 3 zł: ^  /Óg
W Zamów ema nal źy adresować : „Do zarządu browaru w Sło- H j
^  twinie“ (poczta i stacia kolei). ugs  i —iJ4 ^  V
S (OÓHuy skład dla Lw ow a i okolicy u trzym u je M 7
k 1*- Sayuioii Fedorowicz, restaurator ulica karnik* k A l
^  skiego, i sprzedaje wiadro 60 litrów mające ] o 9 zł. w. a. ua C  n 

miejscu we Lwów e. J

'J t  JC j r
k n a a a  aa ®i i»  Jfc-flBi j a

Z n i ż o n e  c e n y !

Z dniem 16. kwietnia b. r. wypuszcza się w dzierżawę 
restaurację na dworcu kolejowym w Z Ł O C Z O W IE .

Wzywa się szanownych koukurentów, aby swe oferty, 
w których mianowicie uzdolnienie do prowadzenia restau­
racji ma być wykazanem, najdalej do 28. 1 litego b. r. o 
godzinie 12. w południe do podpisanej Dyrekcji ruchu wnieść.

BI ższe warunki dz erżawy przejrzeć możua w Dyrokcjr 
ruchu c. k. uprz. kolei galic. Karola Lndwika w biurze 
oddziału technicznego. 1542 i - s

Lwów, dnia 1. lutego 1876.

Dyrekcja ruchu.

Bez bolu i bez w strzykiw ania
t*z iek»ratw prieszkrnlzających trawie­
niu, tadkiei bez chorób następnych i 
przerwania zatrudniania, wylec/,a weiliug 
zupełnie nowej matody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadliacji 
■ p ł a w y  r u r y  m o c z o n e j ,  

tok świeżo powstałe, jakutei oard/,o za­
starzało, naturalnie, gruni ownie i s/.ybfco* 

D r .  H A R T W A S S I ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

w W ledn ln  Stadt, I la b sb u rg e rg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, SeU ergasse  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skurne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, bl idaczkę, nie­
płodność, npławy, 1(|92 32—100

• s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho 
wuje najściślajezą dyskrecję. Na listy z 
houorarjum z nazwiskiem l u b  l i t e r ą  
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zl. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

lO O  k o r c y
Od zł. 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3, 3 50, 

4, 5, 6, 7 i 8 zł. Do zamówień li­
stownych proszę przyłączyć 4 miary 
z papieru : staoika , piersi, w pasie i 
kłembów, długość brytli. Podług tych 
miar będą sznurówki jak  najaknra- 
tniej wybrane i posłane, za przysła­
niem przypadającej należy tości, lub 
też za zadatkiem, a resztę za zaliczką 
pocztowa. Są też osobno' brykle do 
nabycia lakierowane, obciągane w płó­
tno lub skórę na 8 lub 4 haczki, po­
jedyncze inb dubeltowe od 15. 20, 25, 
30 i 35 centów. 145 5—6

jęczmienia Probsteinskiego,
czystego, bez deszczu zebranego, z w.igą 
netto 148 funt. wied. korzec — po cenie 
loeco Krasne st. kol. 7 zł. 20 ct., lub z o- 
pakowaniem 7 zł. 70 et. za 140 funt. wied. ; 
można zamówić w Ostrowic ost. poczta 
KRASNE, w zarządzie gospodarskim.

1520 1 - 5

przy ulicy Mickiewicza 1. 26, na prze 
ci w "grodn Jezuickiego, sk łada jąca  się 
/, troutowego placu do budowy domkn 
parterowego i ogrodn, jes t  z wolnei
ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właściciela, 
ulica Słowackiego 1. 8, I .  piątro.

1643 1—3

Z powodu wyjazdu
j e s t  do s p r z e d a n i a

Fortepian,
palisandrowy B achm ana.

Bliższa wiadomość Kręcuue 
Słupy 1. 13 I. pięt: o. 153.1 1—2

t e i i f  L i e f e r u n g  y o n  7 0 0 0  
S t i i c k  E i c h e n -  o d e r

w e l l e n .
Offerte zur Lieferung, mit dein Yorgeschriebonen 50 kr. 

Stempel yerseben, werden bis 29. Fobruar 1876 bdi der 
Betriebsdirection iu Fełdkirch in Vorarlborg versiegelt, an- 
geDommen.

Die Liefernngsbedingnisse kónnen boi der Betriebs- 
Dircction in Fełdkirch, oder boitn Ceutralbureau der Vor- 
arlbergerbahn iu Wien, I. Bezirk Nibeluu gengasse Nr. 3., 
iiber schriftliches Verlangen behoben werden.

Fełdkirch am 30. Janner 1876. 1 5 2 3 3 - 3

Die Betriebs-rDirection.

Rozpisanie oferty
na dostawę 7 0 0 0  progów 

dębowych albo modrzewiowych.
Oferty zapieczętowane i zaopatrzone w stempel na 60 ct. 

będą przyjmowane do 29. lutego 1876 p rzez Dyrekcję ruchu 
we Fełdkirch  w Voralbergu.

Warunki dostawy możua pizejrzeć w Djrekcji m chu we 
Fełdkirch, lub też na pisemne żądanie można je w odpisie o- 
trzymać z centralnego biura koleji Voralbergskiej Wien, I. Be­
zirk, Niebelungengasse N. 3. 1529 1—3

Fełdkirch, dnia 30. stycznia 1876.

Dyrekcja ruchu.

G m i n n i :
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'  kają r O H sd  : rodowity F r a n c u z  i 
' j o n a  ■w ncnika; obydwoje mówią pie-
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wchód 
r.32 i
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C ra-

u a * J e l  keicieinych s p r z ę t ó w  i
i p a ra n jf  n tó w

l/IICHAŁA DY META
we L w o w i e  poleca

Świece kościelne metalowe
ozdobnie malowane i złocone, z przy­
z ie m  sprężynowym za pomocą któ­

rego świeca stołow a wewnątrz wl< 
kona do szczętu czysto i jasno się 
”’_ , a li. Te świece są używane po- 

■ićtin.e we F rancji, W łoszech i 
|' imeryce, z powodu ich ozdoby i

uelk iej oszczędności. 
ł t lena za parę 1 zł. l 4 i -*0.

(m eter 1, 0 .9 0 , 0 .8 0 , 
wysokość ich ^,ajj 3y«‘ -U “ 3 0 “

2 - 6
D r w a d }  a n « r ł r l s k J t

■ożmajtej wielkości w wielkim wyborze

! K r i ) i f  i e l * * « J c h
r.am iątkowydt nadgroU ow yeh roz­

maitej wysokości.
F i l  O bstalunki i polecenia z prowin-
j | |  cji uskuteczniają się spiesznie i

C
-1-"atnie, 1 2 3 9  i —6

Stawie 100 /i.
■»

przeciw 1 zł
ż« zapom icą u :ycia nowo wyrMozionc 
roślii y Jopan, na nieporosłych n iej 
scacb nawet u młodych w wieku 16 lat. 
otrzymać można pyszną brodę w prze­
ciągu 14 dni.  łjy .i o t r z y m a ją  bujny 
włos w 18 dniach, i daje się tę gwa­
rancję^ że w razie n iesk u teczn ośc i  z w r a ­
cają się pieniąiz6. Cena tej cudownej 
________ rośliny 1 zł. i o 7\

1 0 ( 1  f/ \  Przedstawia każda kartka 
* papieru do kadzenia. Z f -  

go wystarczy msiy kawałeczek zapalony 
i napełni pokój na cały dzień rzv- 
jemną wonią. Pakiet o ó sztukach 25 c 
________ o 12 .ztuka h 45 c.

Tynktura na nagniotki
radykalny środek do pozbycia się w t.rzc^h 
dniach n a g n io tk ó w  na zawsze. K a rton  

prze iazem użycia 60 c.

Najlepsi y p r ó s z ;  k d o  z ę b ó w .
Od t.-gr p-oi zt - wy bieleją zęoy w prze­
ciągu trzech dni; przytem odpadnie osad 
sa nienny, nieprzyjemny odor ustąpi 

Karton c..

n
Z a k ł a d  

c h e m i c z n o  -  k o  s i n  e t y  c z n y  
v I  k u m y u o w y

*Pg ’ Feliksa Michalew.czaI«ŚŁ‘y c |  
Dr. B U

a
iriy

\agistra farm acji 
nl Jagie.lońskiej (aawnicj Jezuickiej) 

1. 6 . we i  wowle,
w yubia:

U i |« | f s  c*7li M l a .O llectne, jedyny 
,. c pizsfiw ctirp ieniom  Tfirrsi ,

w*1 -sti.roili płacoyym ,
roM, u T k ' Uko te i

i ,  i.iu*wni«Jgzy śi od®k Przeciw ,  .ch^tr-t, 
zna, d l a ^ j ^ p t e i y i .  w w a o w y ,  sroa.z n„i- 
mód we'* „ iejszf. P r* '1' ’: ^-adaczce, ogćlnen,u 

, -/o:u - wycieńczeniu sil.
i >• * rłoróc- nLhyc moina wszelkich

 ~ f  ‘ ,dnieJiZyc- perfum, własne-r
‘J r ‘ ;cinegc wj r t bu,  wody kclońikiej , 

i Hridal salonowych, octów aromatycznych
k i r i p  u io tn^ ch-' pvuka" k dj  nBt- nai gwi' ‘najwyborniejszych pomad, Gold- 
iterjs ' ,a* olejków, i wody przeciw padaniu 

różu, pudrów fiksato- 
iViedni* • ; junycli kosmetyków toaletowych z
-Ck * nieszkodliwych środ-
; 10- I 2«?w priy‘ jądzJa,’,Jr,ch’ rńżntgo Fodfch my. -w   ̂ ,j0 farbowania u losów, i Wy-

A.Ucnia P1 Przel Wjrów glicerynowych 
desinfet^  ’• atra,llcnt,iw i*T po

14 2 2

f r a n c o

i 12 r ,nI“S i* * * #  am iark a iran ych ;D«D 14. **“ . u r łłdziłem snrz dai od 2 cent
"’r ,‘ T najsumienniejsze wykona­

ch1 ł t f |tkich wyrubuw zakładu mogo, 
tiu W W  j wielości tychż-

}[ dóbr** p_ T. Publiczność
^aanoWuA
'Ig lę d j

tychże, uprrszam 
o łaskawe! 
1511 i  t

Eier na odmrożenie Eskimo,
środek zagwarantowany. Zapomocą tego 
leczą się wszystkie rany pochodzące z 
odmrożenia w przeciągu 12 godzin. 

’akiet 65 c., » gdyby nie skutkował 
pieniądze Jiędą zwrócono.
„ o w o  w y  n a l e z i o n a  

• i x  . . . .  d o  f a r b o w a n i a
m i k s t u r a  >-«»».
„ . . .  i. Irnua z drzewa hob-nowego, ff.r- przyrzą.lzon^ * biŁle l bj
buje j M l e k  » trwaKsc tej farby won., w 5 minutacu, a w

Paki .t. w v s ta rc z a ]^ n a 2 l?Ya ii .
Prawdziwy

olejek z orzecliow,
t . i j j S j c h  {CiTlfr-yci.; 
lo .o  włosy na ciemno. Kosztuje - t j j  .

Prawdziwy

olejek różanny-
. no , 1058 1-F lakm  20 c.

■

Politura na meble,
wystarczająca do odpoliterowania 18 
sztuk sprzętów w ciągu godziny prak- 
tTczna i dla, stolarzy. DzWnek tyIko_90_&

Tłuszcz na skóry.
Kaz i# obuwie ttm  posmarowane, wy- 
gląaa ja„  nowo polakierowane, przyteni 
iKÓra mię unie, staje się gibką i wodę 
niepr ze puszczającą i t: ..a.szą. Dzbanek 

tego tłuszczu tylko 50 ct.

Pompadour.Skład
wody    _
iW przeciągu 14 di* każdą tw arzliw ol- 
.... można od ostud. piegów, pryszczy­
ków, czerwoności i dziubów pod gwa­
rancją. Flakon 90 ct. W szystkij po­

wyższe przedmioty do nabycia
S p e z i a l l t i i t e n -

Parfumerie-Depot,
we W ićdn iu • P ra terstrasse  16.

lk i,N

i^r^ne dla piwowarników, młynów i fabryk !

Rury gutaperkowe,
hu. do stinszczania piwa, amorykańskio rury ilo spuszczania wina, rury konopian„ 
inu-y uo H j gUm0wan^ worki, p ły ty  gumowe, sznurki gutaperkowe, kraiki 

maszyn ze skór dzikich »wi«rząt, skóry wyprawia1 ° rzemienie ro 
£*em ien,e d° m . r7emiehie u0 wiązania prawdziwe szwajcarskie płrfft^
VID»wk* juchtowe . . w „„jlepszej jakości polecają P no
[ -dwabno na py‘le ! to*  ‘ . a  # 1  _  ,Matzner w CO. we Wiedniu,

*  j_ Ę lisabethstraste 3. '
1134 6—8  —!------- ---- ------------- ^  *'

--------------------------   . n .T w iadcią  najwymowniej o szczególnej skuteczność
Poniżej umieszczone

fTia«L„ /  alpejskich ziół ęóry Scluieeberg
t i o p k u  Z % % £ erg s - ; m t e  7 B h ) \

r , . k W ilhelm a, „ptekarza w Neunkirchen.
Do p. F rancutka n  Ś w li  l e c t w o ,

i j m )» uż wa' ■ ulonkn z' ziół alpejsz.ch, gory Schneehe,ff
|  Ufcccą atćrego potwierdzi® ’rancis»kx 'wilheMnij, apteLarza w Neunkirchen. przeciw 
[ Vnalezionegr prze* P- r yUŁl)Bmu k lknnautu dniach wyleczyłem się z CJch
rh ry p ce  i s».zloWi_ luiikirchdn 0_ ^  1u5h . 1432 l —6
I itrpień zupełnie. ™ Klip Hógel, admm istrator c. k. peczty.

^  irrŁnciszka W ilb®lma, aptekarza w NeuhlkirchM. ■, .
—  . P In rV a n ie !  Spioszę wypsw.. Jzieó publiczny podziękę dla szczeg0ineJ
rm  , '  jku z® ziół alpejskich góry Schnesberg. przeciw chorob ju p i płuc.
w® kutecznosci prleI powołanie m o j, bardzo wicie rozmawiać z dziećmi i inny mi

te  Żnin- ■ kilkunastn działa na moje zdrowie bardzo nnk ezystnic natężt-
^ b e b a m i ciągła- osusza piersi i sprowadzi pokaszliw»mc, połączonez chrj pk^,
^ J V ę s i .™ °  musz- śpiewać. Bożnc nży».a..e przeze mule lek\r.tw a, by y bez
W Jtezegołmej- g J  ulopk»<ze ziół alpejskich gór, Schneebe.g. cz-j.. się zdrowym,

ulopek, komu, jak moje, dikuct iją cierp,en,a.“  .m iaF  polecam aazu mu p_c y r  ■ ^  WJ>okle jn^zaiiie^ gdyż przy
W Vzególnłc dla śpiewaków mow F ,^utkiem częstego mówimia i zzęi.tigo
21 w tar, .ją fcj S-c. S i  -  zat..u w powyższych n za. b wed' ug

-owu) przynosi nipę na piersi ' / ^ J ^ c z n y m  Neunkirchen, 24. marca lo56. 
te  k B iego doświadczenia jest mezawodn e , „ nik orkiestrą.
C  , , JÓZef , ' u Iwro nlouku, w yrab ian g , ].zeze-^  P. T  Osoby, Ito re  sobie życzą naby tego "
te  m u*  od r. 185o — raczą wyrsżnie żądać: . . .
•  Wilhelm'a schn-ebergs Ki utur-Allop..... k«.
^  s i a n n w i  m o j  I r t b r y k a t .  i J

o . ,  r . . n  i w l p a c l a j ą  k a r -o w i p r a w n y m .
Do każdej flaszki dodaje sif tnstr.kcjf. 

Zapieuz.tow-i • U a a * k » o r >  g i n i - . n ą k o s z t o j 0 
I zł. 25 c yfożna dSstaÓ W ii.JŚWW Ższjrtn stanie u wla 
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apotheker in Neunkirchen Niederost.

_  Opakowanie kosztuje 20 ct.
te Prawdziwegi uloi kn tego można takie dostać t y l k o  we Lwowm. w aptece

Jakóbo Betsera i a  p. K aroW Schubutha  i w aptekach pj,. Jana
W jtyn ia  ^yg. Drągowskiego w Stryjn, J . L . Wisłockiego w Jarosta

WPilSUWSnj av.rti,.wrógiewicz i w Tarnopolu. . _ , , .
'  eiem otrzymania pa składy, raczą się panowie aptekarze i UPCJ * 18

£1 mnie zgłosić listownie.

t
1̂ 1

W)

i

uBwwuie,
N FU N K IK CH FN  b .i W ien (N iederósterreich.)

F r a u c U z e k  W i l h e l m ,  aptekarz.

ti

i

F a b r y k a  l im u z y n
i narzędzi rolniczych,

odlewalnia żelaza i metalów
Spółki właścicieli ziemskieb

Ł w A w , ulica Balonowa nr, 1.
- . P rry  nadchodzącej porze wiosennej polecamy Szanownym P P -  gospo­

darzom nasze magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie maszyny i narzę- 
■ gospodarcze, szczególniej :

. . r i n g i  Saka Dniwersalne Boyal — Cichockiego w kilknnastu ga_
j T  H° r*kiego r n c l i a d ł a  z pogłehiaozami — Mogilahskie 

r n c h a d ł a  czeskie. .
O ję rre w a e * e  -merykartskie całe żelazne.

p l e w n i k i  i  o k o p y w a c z c  Dornwal i. 
s t i r  i H  r * ę d « w e  Wikt ryf Drill, Eobillarda itd.

“  5 fc* e ‘* ° k o r « u t n ^  h billa-da i ELerta. .
b u r .k *  ? CkV “ * y  M ł.y a k i, S ie c z k a r n ie  krajowe do

t w i e n S ^ r v * w ^ WlUj.4Cyl? “ fal rjce  robimy w szelkie możliwe uła-
r « L k {  iB S J i*  « M »  " ‘l “ l UJO £ 'i

Łączyńs ki Bal i Spolka

l’rzeciw chorobom piersiowym i plucowym
bywa używanym od 20  lat

I I I jO P E K  J U L I U S Z A  B 1 T U A E R A
sporządzany ze ziół alpejskich góry Sch eeberg.

! $  Po zbadanin przez po- w 
wagi naukowe, polecony 
przeciw chorobom płuc, 
chrypce, zapaleniu gardła, i
lub szyi.

i jedy nie przez . f d l i n s z a  B i t t n e i a  a p t e k a r z a  w  G l o g g n i O  w
aio od 20 lat szczególnie odznacza. : l temi samemi zewnętrznemi znamionami, które

Ten wyborny ulopek
zwany

|  Schneebergs Krauter-Allop
$  Najwyższym patentem <
% z d. 7. grudnia 1858 
$  L. 250.

§ przeciw fałszowania 
zabezpieczony.

bywa wyrabmny i rozsyłany wyłącznie

bronh go6()d* fałszowania. 'iia^mSócy°najwyższego patentu z d. 7. grudnia 1E56 d o j .  283.
Zwracę s, ę iiw iK  1 ’| |  *up_njacych «

P u b l iczn o śc i  i

u l o p e k  zwany S c l m e b e r g i  K r & a t e r - . 4 I I o p  wtei czas można
wo naszKacn uźywa-uw aiać za niudii -ie S u U l ^ l a  B i t t n e r a ,  aptekarza w s . l o g g u i t / , , jeżeli się znajduje we najzkac 

nyeb od la t 20, k tó ie powyżej w olbiciu podajemy i które są zapieczętowane pieczątką u góry wyciśniętą.
Składy n/bornego u l o p k n  S e h n e e h e r g o  K r a u t c r - Allop w y r a h i a n e g o  przez J a l i  u s z a  

B i t t n e r a  znajdnia sic ■ ł _
wo LWOWIE w ap tekach  pp Zyg. R nckera , J .  B elsera  i P  k lk o la s  ha 

R ó w n i e ż  u t r z v m .  - t  a’kow  y : W *B i« |sp  p. J^ A . Stańko ajJ., v  Bochni p. A. KasprzykUwioz,
dach F. Koscicki aut. w BrzeSaKach p. aminkowski apt., w D em U cy  p. F. Herzog, w Drohobyczu L DoLrzynieuki apt 
W Gorlicach p. Wal>rv Ro-iw  ki pt w Krakowie p. E. Stockmar . p t , w KęlacA p. btreya, w m yslem cj.cn  p. M. 
ł.owczyński, w Vc wym Taruit u Kamieński, w Przemyślu  p. Óaidetschka i Syn., « Rzeszowie p. Schaityr, y >a.zborzt 
V K iugseuw t, Igcchiitawoiiie p.'Tomaiftk, w Stryju  p. Z. Dragowski, w Szczcrcu p. J . Pełka 
chelt apt., w f a T i i W I  Sidorowie * t  w T u r"  p. M. Piątek apt., w Wadowicach p. Ani 
czowie p. Petesch. ’

Cena jednej daszki 1 l i r .  3 6  c t .  Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują:

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w S

» r . Behra UKIKTUAKT »E «W O W ¥
Jo wzmccnionia nerwów i zasilena ciała. Cena 70 cnt. w. a.

W O D A  O R J E N T A L N A
■—dr. Walter*.w_Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zl. 5 ct.

■: .  „ B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinagt de Rose) sporządzony podług prof. Chauisier w Paryżu , przeciw zapaleniom,

dom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a.

Styryjski  sok z roślin alpojs
dla cierpiących aa piersi i płuca. Cona flaszki 87 cnt.

Bro-

Tarnipolu  p. 3u- 
Ulman apt., w Zło-

1530 i  8

\«wy skład mebli,
Materji na meble, luster, pająków, chodników, 

wuzeczków dziecinnych itp.
Utrzymujemy na składzie wszelk:eg„ rodzaju m c b l ,  o b i f c  i n i e -  

» l» i l e ,  g a r n i t u r y  do jadalni i sypialm, n i o r a ,  m e n i e  ż .e la / .n e  i 
m e b l e  7. d r z e w a  t i ę t c g f t .

Mając prawie dw adziastoletm , praktykę w handlu m eblow ym  i po 
hieiając zapasy nasze z najlepszych źródeł produkcji, m ożem y z a p e w n ie . 
po rzeczywiście wyjątkowych niskich cenach sprzedawać będz iem y .

W zakres i n t j r e s u  Laszego wchodzące zamówień.; na r o b o ty  s to l a r ­
skie, iap:cerskie i szmuklerskie przyjmujemy i Łakowe_ jak  n a js k n ip u b i tn ic .  
załatwiamy. Na żądanie przesyłamy próbki materii i dajemy wjęzcli.io o' 
jaśnienia względem cen, fasonu, pakowania lub trantponu.

Polecamy wiec skład nasz łaskaw /m  względom I'. 1. 
zostajemy z głębokim szacnnkiem i poważaniem

Rudolf Schón i £dvard  Sohciz;
we L W O W I E ,  1 4 8 o : : -

w hotelu Langa przy placu Mirjackim  (/<; oficynach na pre tatp

I ęooooo ffo o o o o o o o o o o o o o
T 37l k o  r a z

NA 100 ŁAT
nastręcza się sposooność do wzięcia udz.iału

w  o s t a f  u ś e i n  e i j ^ g i i i e i i i u
c. k. aosirjickiej pożyczLi w losach, w k t ó r e j  w y g r y w a j ą  w s / .y -  
s t k i e  d » i ^ d  l i i e w y c i ą K i i i o n e  l o s y .

To osobliwe zjawisko,
które ma warunki c. k. austr. l ó s ó n  H o t s z y l d a  z  r .  1H 3U  zachęca 
nas do zawiązywania towarzystw g ry  w losy po 20 uczestników na
k d i t lc l J O  c .  b  a  a s t r .  p i ą t y c h  c z ę ś c i  l o s ó w  U o t M z y l d a
między któremi 4 losy wyciągnięto w serji dnia 1. grudnia 1875

i  n a  2 0  k r ó l .  w ę g  p r e m j i  l o s ó w .
Każdemu z tych towarzystw ręczymy

40 pewnycb wj grany oL

O r u n t o w n e  w y l e c z e n i e

s ł a b o ś c i  k r t a n i ,  s z y i  i  p ł a c
bez nżywaui* lekarstw, tylko zapomocą wdychania 
b a l s a i n i e z n o - r o S I i i i n o - i n i n e r a l u y e l i

P r e p a r a t ó w  i n  l i a i a c j  j  n y e h

F r y d r . K o lt s c h a r s o h , apt. w Wiener Neustadl.
Ten racjonalny środek leczenia pociesza Bię w ko 

i * łach lekarskich w kraju i za granicą wielliem wzięciem
P  i  nowodu swych n-aer .zyhkich Bkutkow, Pojedyń-

ezość użycia tego środk aaje tej mei idzie inhala- 
c.y inej pierwszeństwo przed innemi systemami poni.-

przez p f c 411̂  «W U -nam świadectw:, o st< .ownem uiycju tego środka, zaleconego 
BZf Zuakonńtości medyczno w kraju i za granicą.

“ y s  A parat inhalacyjny ulep J '> y .........................   • • * *_t 50 c
pP«raty halsamiczno-roślinne ) na U  ioawoj......................  ztr. ,

roślinne I wdychań . . ' • • •  — <
Bliższe °MZUra trzecie powiększono i poprawno wydanie . . .  „ ot) ,

Q1* k .  0 eU teczm ra używaniu tego wdechani i zawier; broszura p
PWukazem w Wiedniu. Przesyłki uskutecznia p u n k t u j . '  podpisany

F r i e d P* Ct') lub za zaliczl Włącznie 50 c. za opakowanm-
W * t '* l t s i i a t S t h ,  aptekarz w Wiener-Neustadt.

Spraszam Paili« ■
Preparatów bC^ I°1 nadeaanie ^  P°*i tLirm. gdy. używanie tychże

r .c h a

ffdyJ

n wysokim szacunkiem 

B°rJ-alyt!iaWJ  J clf :7-_pat df e ka 1875.

dwie dozy balsun..tzno-roslinno 
uwieńczone zostało najlepszym 
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Dr. Stowasser.
yff •jłł.L, » 1O10.

x Z " H a < k e r , .  „ B u c h n iW 0W IŁ  u £Ei j - B e ls e r a ,  1*. M ik o la    p. F r .  R eiftfta.

j| i  u  k l e r k  i  z i o ł o w e  z  m ch u
W ete, I_ ^ ceiia  p u d e łk a  3 8  ot.

1 nf

H 
H
^  c e L ł  10  c t . ix 7 s ix  5

5 X X ^ i x * i ^ M I K 0 L A S 0 H  V® L W O W IE  N

Na karnawał
otr^ymałara

nal modniejszo p»ryzkie kn iaij , 
wroiki balowe, wieu e mir­

towe, weiouy ślubne itd., 
oiaz polecam 

kapelusze o*ypec*ki wiz/yto- 
we, neRlliykl, kry*y, ko­
kardy, arujfy, kapiszony, 
c l m s l k l  garnirowane, po umiarko­
wanych cenach szanownym Paniom

M . T o p o ln i c k a
we Lwowie plac Ilalicki Nr 1 
Ztmówi«Di» z prowincji, * a r a z  

uskuteczniam.

W Przemyślu
jest w  H o t e l u  p r r e m y b W iu i  
do w j n a j ę d a  i odebrania a a r a *

r
i  calem urządzeniem k u ch en n eo , stolo­
nem, Salon jadalny z zapasem sp iia r- 
uianym SUa biiardi wa z dwoma bi­
lardami, z calem urządzeniem, jako też 
kaw artiia  z calem urządzeniem, k 
ka iien  in .eres osobno, lub też c a , 
Hotel razem z pokojam. goscinnemi, 
staju ami, wozoanżamr w wazys 10 p 
trzeby zaopatrzony i 1-rdz. J.egaDcko
u rta izony . Ż y .z icy  ■»*»>• k‘<,renku‘ ' 
w,ek la u te s  osobno, lub cały  ho te l ra- 
ze^  wynająć, MCzy się zgłosić do w ła­
ściciela H 'tein listami frankowanem i, 
lub osobiście. 1538 1—3

t o w a r z y s t w o

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
31. lTlica Halicka,

przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od j e d n e g o  z ł .  w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6°/o z 3-dniowem wypowiedzeniem, 

po 7 %  z 14- ,

po 8 %  z 30- „ j, laou a-?
1 działy zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

a zwłaczc7a poroczamy 4 wygrane w ciągnienia dnia 1. naren  187G. io 
wygranych w ciągnieniu 1 . września 1816, 20 wygranych na ostatniem 
ciągnieniu i 6 wygranych przez dodanie tytułem preinji.

Sześć ze serją wyciągniętych losów:
część c. k. austr. losu z r.r. 18G0 przeznaczona na ciągnienie 1 maja 1876 

1 los Lrunszwicki z w yciągniętą seiją przeznaczony na ciągnienie 
września 1876.

1 los finlandzki z wyciągniętą serią przeznaczony na o.ągn..nie 2. ii- 
itopada 1676.

1 los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie Gi.i 
grudnia 1876.

*/. część losn z 1. 1860 z w yciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 
1 . maja 1877.

■ 5 los brnnszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 8(). 
czerwca 1877.

W ypl»t» w y rra n y c h  n a s tąp i b ezw łccan ie  jh» każdem  ci:} 
nleniu w k asie  naszej gotow ką, oprócz tego każdy u czes tn ik  o trz y ­
ma p rzed  ro zw iązan iem  to w arzy stw a  o ry g in a ln y  kr. węg. los ty:*T- 
łem  prem ji.
r i n r 4A ftP T > tn W fi n ] p . l  udziab ' ®a zaopatrzone w j n m  krurc 
1 j - J A / r u i  '*1 a n i 1! !  wypłacane będą w nominalnej wartości przez
nasi.ą kasę przez cały czas wpłacania ra t na te udziały.

Pruw lopodobnie 1O losów wygrywa się na przedostaniem  ciągnie­
niu gdyby wbrew oczekiwaniu mniej losów wygrać miano, to azupcinim f
zapewniona na to ciągnienie liczbę 10 losóu. t  wyeiągniętemi serjŁmi 
pi„ez b e z p ła tn e  d o d a n ie  bramkujących sztuk , których ZŁsupuo na- 
.tąpi na nasz rachuuek

Biorąc udział w tem towarzystwie gry w losy — podaje się't 
rękę szczęści 1 — gdyż nigdy nie było jeszcze takie, szansy wygrania, 
jak w trzech ostatnich ciągnieniach losów z r. 1839 — albowiem w ypiata  
wygranych je s t oznaczona na kwotę

25 milionow 900,500 zł
prócz tego Towarzystwo ma szansę wygrania na 6 los >w z wvcisgniotemi 
.s r jam . i 2C. k i. węg. premi,nych losów, które otrzymnje bezpłatnie

Spodziewsc się na leż^  ze powyższe szczególne lmrzyśri zachęca li 
cznych nczestuikt.w do tworzenia Towarzystw grv w losy. Prosimy więc 
K  T. Pnblicznosć o spieszno zam ów ienia— gdyż zamknąwszy subskrybcię 
nie moglibyśmy licznym wezwaniom zadość uczynic. ’ ’ -

Warunki subskrypcji
zadatek 36 zł. i wplata przez 38 miesięcy po 12 zł.

Zagraniczne zamówienia nadsyłane z kwotą 36 tytułem zadatkn zała­
twiam)' przez natychmiastowe wysianie policy losu należycie ostemplowanej.

Baiikhaus NYITRAI & Co.
II  i e n  i .  v e r l .  H ip p l lu g e i - s t r a s s e  45 .

A ires do telegram u: N yitrai, Wien. 
syłamy b ł f  M  ^ wazyutkich losow znajdnjących się w obiegu prze-

M o LWOWIE moina dustać u kupca p. J ó z e f a  F r W a  ulica 
Krakowska Nj . lii. ia  4 5__6

rzO O O O O O O O O i

Frauen-
Gebarmy^terleiden, Fluss, Entzfindun- 
6?n, TTnfruchibarkt it, heilt e» . Frautn- 
spitalsar^t D r .  H r e g e  r ,  WIF.N, I., °o 

Hababurjergasse Nr. 4.
Kraukhfiitpn (U°tO(ii£t? Briefe werden beanrworttt r  

t und Medicamente besorgt.)

Pierwsza węgiersko-galicyjska .
k o l e j  ż ę l a z i u i .

Rozpisanie ofert.
dp saua Dyrekcja zamierra r o z d a ć  d o i t a w ę  d r z e w a  

0 ? ^ , l ł ł k 0 ł n 0 t y w  11 J r o d * e  o f e r t .  )ize*o o w 
irL.b" 4 • m®Łlp w kuDicznych w polanach jeden mecer dtu-
gicb uoóta wione byi ma w p.zćciągn 4 '/ , lat t. j .  od f  stycznia

i ■ onrv ' ^  kwietnia 1881 po 36.000 m trów kub. roczn o 
czyn ouuo met. kah. miesięcznie, przyczem sooie jednak Dyrekcja 
wyrazuie zastrzega, źe według jej uzuanu i potrzeby, rzeczona 
i OS: drzewa 0 pow ję jł3Z0nł znmiej S2oną być nuże.

całej ilości musi być V3 część twardego, ]j3 części zaś mogą, 
Dyc mię i,ego drzewa. Dostawa drzewa może nastąpić aa kto- 
rejkolwieK staci. naszej galicyjskiej przestrzeni z wyjątkiem prz«- 
sUnkow, ci oferenci jednak, którzy mogą dostawić połowę ca.ej 
ilości na stacji Zagórzu, otrzymają piarwszeństwo i-rzy YównTAr 
cenach równej pewności.

Bliższe ^zczegółr dostawy zawierają „W arunki d o s ta n i '1, 
które przejrzeć luo też i po 50 ct. nabyć można w biurze h ' d- 
pisanej Dyrekcji w Wiedniu (Koi.agasse i7>, u b  u Zir^ądu ruchu 
w Przemyślu.

Mający chęć dostawy zechcą wn eść do podpisanej Dyrekcu 
u a j d a l e f  d o  1. m a r c a  r. b. swoje zuaczkiem ste nplo\vm  i 
napisem „ O f e r t a  n a  d r z e w o  o p a ło w e "  zaopatrzone pisemne 
oferty razem z warnnkam. dostawy przez oferem i podpisiu mi*.

Do ofert doliczyć należy Wadjam wynoszące 5000 zł. w. a.' 
bąilz w gotówce, bądź w austrjsckieh lub węgierskich papierac.i 
państwowych ab ,ez w iunych na giełdzie notowanych papiera i 
wartościowych jwedług obecnego kursu obliczonych.

Oferenci muszą przez 4 t,godnie zostać w słowie względem 
swych ofert, [0  „uórych upływie tym oferentom, których lie u- 
względnipuo, wad urn zwrócone zostanie. i/go l j

Wiedeń, dnia 35. stycznia 1876.

Od Dyrekcji pierwszej węgiersko-tralicyjskioj 
kolei i żelaznej.



pmmiźjmmmmi v.
W  d o b r a c h  B n r h a n ó w

w starostw ie Podhajce położonych, jest 
do w y d zm aw ien ia  od 1 . lipca 1 ^ 7(5 
oa la t trzy

prawo propinacji
z 5ciu karczm am i, z których jedna v 
m iast-izku  Zlotniui, jedna zaś na mu 
row-uvm gościńcu S tr us wsko-Buczackin 
3 zaś we wioskach położone. E*ODta 
a l n e  m- g laby  hyć postawi na j- szrz- 
szósta karczma, w pozycyji bardzo ko­
rzystnej, tudzież mogłoby być pr/.ylą- 
c/onych, do powyższej dzierżawy, 6 0  —  
10 0  morgów gruntów  ornych.

B liższej wiadomości udziela w 'asci 
ciel pod adresem H e n r y k  L e ­
w ic k i  Lwów, ulica W ałow a 1. 25 
ua dole, lób też BCRK AN ÓW , o. p 
Z łotoiki U 1 0 2 --10

ir EKSTRAKT słodowy Scherin^a
* ■

da eko lepszy jak  piwo tak  zwane słupowe, które nie i a  najm niejszej
w danych

•
J  wartości leczniczej. W c erpieuiach piersiowych i plucowyćh 
0  ra /ach , tak ie  przy ziem odżywieuiu bardzo skuteczny środek.
•  W aptece jod  gwiazdą P .  J H i k o l a s c h a  w e  L w o i . i e .
J  Cena f l ak' nu 60 ct. 137 VI 7 - ?  J
• • • • • • • • > • • • • • • • • • •  I I I H

CUKIERKI
DETHANA

* i  m m
zalecane w słabościach g a rd ła  , ębrypc , zapalen iu  g a rd ła ,  taw rzodow an lu  w ustach , cuchnącem u oddechowi, 
l r ry ta c j l  w g a rd le  1 gębie przez palenie ty to n iu , zapobiegają  d z ia ła n iu  m crk n rju szu  Lekarze zalecają je aiMMoij 
gólniej kaznodziejom., luowcom, profesorom  i śpiew akom , albowiem utrzymują siłę onranu głosu i zapobiegają o tru ­
li ze ni u gardła. — W Paryżu w aptecep. D e t b a n a ,  Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. H  t u  o r t k ą  w 
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o  pod koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utraymują j 

środki lekarskie zagraniczne. 1(*02 11 —?

W ykonując od kilkunastu lat 
p o k r y c i e  d a e l i ó w  ro­
żnami m aterjalam i oguiotrwa- 
lemi, jako też i innemi, m ia­

nowicie: łnpkiem kamiennym (Schie- 
ferste in ), tek tu rą  ogniotrw ałą  i fil­
com, pochlebić sobie mogę, iż r .boty 
te  z sum iennością, wszelkiera zado­
woleniem i uznaniem szanownych pp. 
konkurentów wykonałem. Poaiadając 
w łasny skład  z znacznymi zapasam i 
powyższych m aterjalów  z pierwszo­
rzędnych łomów i fabryk i to w n a j­
doskonalszych gatunkach, mam za- 
szo ty t oznajm ić szanownej P . T. pn 
blietDości, iż na wszelkie zamówie­
nia w całej Galicji i naw et za g ra  
nie% wedle najprzystępniejszych ceu 
roboty te przyjm uję i wykonuję, do- 

że filcowe, dykturow e i łup 
kowe pokrycia dachów uskuteczuiam  
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskawym  wzglę­
dom, npraszam  Bzanowną P. T . Pu- 
bliczaość e łaskawe zlecenia, oświad­
czając , iż na wszelkie zapytania 
udzielam wyjaśnienia. 1208 16 — 20 

Z  uszanowaniem
W. Rabinowicz,

K r a k ó w ,  1. i.

F A B R Y K A .  M Ł m m  
S ch en k  & T a tze l

w M e s s e n d o r f  F r e u d e n t l i a l
dostarcza najlepszej konstrukcji 

kompletne aparaty  do wiercenia, do działania zapomoeą rąk i maszyny, tu ­
dzież pojedyncze narzędzia, a t o : świdry (Tlohrmeissel) sztaby ciężarne
(Scbwerstangeu), nożyce wolno spadające (Freifallscbeere: -śruby (Naehlas- 
Bchrauben) i dłuta.

Linwy drutowe z ocynkowanego i nieoc/nkowanego drutu lanego, w 
każdej wymaganej długości i sile.

Mosiężne i żelazne pompy do oleju skalnego, angielskie kuto rury do 
pompowania i podstawy do tych pom p; dostarcza wszelkich urządzeń dla 
destylarń naftowych, kotłów do destylowania i koaksu, rezerwoarów, ma­
szyn do czyszczenia, kiblów ua uaftę, pomp, rury wodociągowe dtp.

Z apytania załatw iają się natychm iast. 151711 2—12
Ilustrowane cenniki Da żądanie franco.

tooooooooooooooooo

Kantor wymiany

Znakomite powodzenie.

c. A. ttpreyw. galic.

akcyjnego B anku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rzed a je  

wszystkie efekta i monety
pod wanmKami n a jp rzys tępn ie jszem u

O®# L I S T Y  h ip o t e c z n e ,
które według praw a i  dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . X X X V III. N . 93, 
i najw. post. i  dnia 17. g rudn ia  1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów  fuuduszow ych, p u p ila rnych , kaucyj małżeńskich wojsko 
wych, ua kaucje służbowe i w adja —  są  w tymże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia i  prowincji ^ rkonnją 
aię bezzwłocznie po kurwie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. 1184 11-

jes t 1017 47

M ączk a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem ,

dla Ufo to  działa szczęśliwie na skórę 
■icdsitn eżsu a przystaje do

c i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

J ta y c u y n  P e r fu m  te P a r y iu  
I , za oiley de la Da Ił , ». 

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L e ­
l i  F a i n t u e h a ,  w składzie K. Mi- 
k o l a s e h a  ws Lwowie.

E .  J f i l k e ,  Wien Neubaugasse 1.
poleca jak  najtaniej :

L i t r y  d o  m ie r z e n ia  p ł j n ó w  
L i t r y  io mierzenia suchych towarów
Wagi kilometrowe

Latarnie bezpieczne od ognia,
Aparaty d« warz enia nafty 

Nocna n a f tow a  lampy
(nowego Bystemu, które niezanie- 

czyszczają powietrza.)
Szczególniej zwracam nwagę P. T. Publicznośoi na te nocne łampy do Da 

1ty i na te nowe litrowe miary z blachy żelaznej i lakierow ane, które pod w zgle 
dem trwałości przewyższają takie miary z drzewa. H 3g 4 - 6

Nowe ilłustrowane opłacone cenniki wysełam gratis.

Chwalić towar, star.ić się o sprzedaż, jest te powinnością każdego 
kupca; lecz potępiać towar cudzy jest to zasada nie chwalebna i nie po­
maga przy artykuie jak

D R O Ż D Z £
gdzie nie tylko każda kucharka, ale i dziecko w rozczynie i w gotowom 
pieczywie rozpbzna się.

G a d a n i e !  c l n r a l e n i e  i p o t ę p i a n i e  n i e  p o m a g a , j § !
Rozczyn ciasta, puli huość jego, lekkość pieczywa p r z e k o u u j e !  !!  
Tych zalet me mają inne drożdże tylko

Drożdże wiedeńskie
A d .  I g .  M a n t n e r a  i  S y n a

którzy też wynalazcami suchych drożdży są, za co otrzymali odznaki z ł o ­
t y c h  m e d a l i ,  wydoskonalając poprawkami swój wynalazek, ftoją ciągle 
na czclo tej gałęzi iudustrji, co najlepiej dowodzi r o k  1 9 7 d  " B U
gdzie przy powszechnej konkurencji odnieśli zwycięstwo nad kobkurentami 
z całego świata, bo otrzymali za wydoskonalenio nieosiągniętą dotąd przez 
nikogo innego d o b r o ć  d r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h  d y p l o m  h o n o ­
r o w y  jako najwyższą nagrodę.

Główny skład dla Galicji wyłącznie w handlu

KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie
Nie potępiająo innych fabryk drożdży, można jednak zrobić uwagę, że 

jak  długo te fabryki nie będą więcej drożdży i mniej krochmalą do swoich 
drożdży daw ać, paczki i kołacze zawsze nie będą lekkia, smaczne 
i okazale, j k z l ) B O / D X V  *  S T .  M A B Y , "U* które co dnia 
święże do handlu

K a r o l a  " B a ł ł a b a n a
nadchodzą; i nis wątpimy, że każda z wielce szanownych Pań śroli drożdże 
dobre kupić, i pączki wyśmienite mieć, jak z a d a r m o ,  g r a t ! * ,  z e p s u ć  
s o b i e  p ę c a k i  l u b  k o ł a c z e ;  a wiem z pewnością, żo jak fabryka
pp. Ad. ig. ilau tncra  i Syna największy zaszczyt upatruje w fabrykacie 
nie zrównanej jakości drożdży prasowanych, tak i  każda i  Pań szczyci się 
wyrobem ze swoich, ua drożdżach p. Ad, J. Mautbnera wyrabianych

s ła w u y . l i  p ą c z k ó w .
Dla tego p łoca te drożdże handel K arola  B a łła b a n a .

Domie U y i :' » u « * » io g  ło * * » n ia m l 
d n t je s R c e n i t  ł  c a rg o )  n i*  .*•, 
i z la ty ć h  to  • ró w  J*fŁ
c io i iy e b  n < s a u lr s n W  JsŚtśsl 
r ó w  p ro « ri ».*i. W e w ła s n y m  in ~  
t e r e n ie  w /F * r r ,e |( * r  i i j  u a l f i j r  k « -  
p o w :> n ia  / . " i i r n w ,  l e i e ł l  f r i f j k  
a p r r .e 4 ^ ja  -r o n ie  p o d a j  o rafcp jb a il 
U m n ie  1- j ’w o n e  a e g a r y  i a to l e  
t o w a r y ,  ł . .  „ *  bye f c a i io g o  u t n  
w e d łu g  u  u d o b a n ia  w y n t te t i io a a  
lu b  też z w ró c o n e ; J e s t  (A  
< l * w 6 ( l  n a j i ł i f k i E e l  r s « t « U

ł i o ś c l  *

Nie do uwierzenia, a jednał prawdziwe t
Za jo  i 12 złr.

w ra*  r. p ięk n y m  i.tncusY kiPin re  z ło ta  ta lm i,  m#- 
d a f jo n e iu , p u d e łk ie m ,  k lu czy k iem  i p ię c io le tn ią  
g w a ra n c ją , tu d z ie ż  z rezerw ow ym  sz k ie łk is m , T a ­
k ież  sam a c h ro tio -ra ie rn ic z a  z e g a rk i ,  w
Ogniu z ło c o n e , ty lk o  12 z ł r ,  6 0  c t.

\*\ i 20  yłr k o s z tu j e  p rm k tw e to y , « « b ry  
X i f  i  ó i i  ,  p ię k n y  r e m o n to a r ,  t a k  a t r a s y

e e s u r s k i  s e g n r e k ,  n a j l e p t a f  w e r ó b  j a k i ' t y l k o  
m eź n *  s o b ie  w  o k e p s ió ;  l e k s r s e  i  s t .  łn ę lm -  
w o i a ,0f “  ,l o t e k w a l i c  s i e  t y A  m f i r ­
k o  w . Jest {f w«tl, *• toki w jlrwały
r e k  n ie  in o ic  n -y lie  g i^  0Ł j ę k n ą ć

7,‘A 1 1 8  z ł r  *t r łY*ae n i m  MsAay
I k ó . 1 0  1 l O  L i i .  s e ^ r s k w g J i k s w y ,  U k .

k i ,  s a d o b n y ,  p n y t e s o  u s T z w ^ s ^ )  s l c f / i u e k i ,  
co  j e s t  r z e c i s  f t e w u s  , b a rd s o  p » a k tn s l u y ,  
l e i f t y  w  r n c b t t  i b s j e c s a i e  t s s i ;  d s  t s k i e j r s  
s e g a r k s  o t r s y i a a j e  k s ż d y  i n i t o w f tn y  S sa*  
• « f  e k  n o d n e g o  I s s s u u  , w r s s  s  k l n u y k U m ,  
f m i  e tk i e m  , n e d s l j e n s n  i p i e c i s l e t a i e u  p s r t -  
t u D i e n .  V

Tylko 18 lub 25  złr.
•  r u . r u r .  I . w o o i l ,  s  f i w m j u o  k j p o r t ę  , > s j -  
y i e k n ie j .B e m  g r L _  ir« v . u i c a  i w r u  s  t s a c s -  
ssfcieM  z n l k . i  i f w - r s u c

TwIlfO 1 3  7 l f  trzm itim j .uriłtaki «ro-1 Y1K0 1 0  MT. lr .y l» .p H « 5 w « jfąV w *
a o B ie tr  H rrk l l l » u c « » i k i e m .  B e d > l j * ł »
W t a l n i ,  « k ó r .» k e *  p a S c t k i u  i f s r i r s k e j k .

Tylko J 6 lub 17 złr.
d f  Wslos r f « ^ a to % r  , , a ą j s j | » t v j 9S « f#  I t u f f i
S k r z y s z t s t o w e m  s z k ic m  , w s r k i e c i  s  s lfcU i 
m p r a w d z iw e g o  s t o l a  t s i a s l ; M f n r k i  t e  
ŚS&SJ& s r t e d  i s a e i a i  t ę  i s  m o lo s .  J a , n a ­
k r ę ć  %c b e a  k i a e a y k c  i do  t a k i e g o  s o r e r k s

Tt r . y m a j t  k a i j j  j i ^ ó e o r b  w r o s  s  m o d f t jo o s m  
f  w s ra u c j^  K e z p ł s t a i e .

Tylko 14 łub 17 z łr. A1̂ * 11 mW
: t  p r s w d s i w e f s  s r e b r a  w y s ł s e o o y ,  w r i i T ł u
Mnaskiem as szyje i św

T ylko  2 0  złr .
i s d e c t w e n  p s r ^ c b d U e .  

p rs w d s io ry  a n g ie l­
s k i ,  n a jm ask o o slc j

nskr^eojaey #{« bes
łem i nedaljoaem. 
7 l r  słoty dam- 
L * 1 • s k i  s e g a - e k

E s e n c j a  ż y c i a

Ponieważ w s z y s t  k i e dawniejsze 
śroSki używane do pielęgnowania ust 
i lębów , sole i kwasy w sobie zawie 

co się obecnem pojęciom hygieny 
dotfyatycsuęj sprzeciwia, sporządziłem 
odpowie Inio najnowszym badaniom 
ebaaiii fizjologicznej i terapii dent;

- -  ,  2 ‘ styecnej w e d ę  d a  a  e t  i p r o s z e k
d a  z ę M w  pod u azw ą;

ADAMANTYNA
polecam  je  PT. Pabliczności jako  leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj­
odpowiedniejsze i doświadczeniem w y­
próbowane.

C e a a  fiakonu wody do ost z prze­
pisem nżyćia 1 zl.

Cena proszku do zębów z przepi 
•em użycia 60 et.

C r ł e w a y  s k ł a d  u  p o d p i s a -  
■ a g o  w e  L w o w i e  u l i c a  I ) o -  
■ i u i k f e A e k a  1. 3 .  tudzież w ap te­
kach pp. Beiaera , Krzyżanowskiego. 
btaei Łazowskich, Mtihlinga we Lwo­
wie, A ■irowioza w Stanisławowie, Ma- 
ssewskiego w P rzem yślu . Bohusa w 
Jtroa ław ia  i Smiecbo-wskiego w R a­
dymnie.

Zamówienia zńmfejscowe wj^ełam 
natyebm iast za saliezką pocztową.

W moim zakładzie o rd y n ac ja ; 
podejmuje jak  dotychczas wszelkie 
zfkre* terapii i techniki dentystycznej 
z w o d zące  czynności jako  t u ; plombo- 
w taie , ainrf a ltan ie  bodli wyrób eatuuz- 
n |e h  zębów, tżczęk obłuwatorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen­
i a  azotawym (Luatgas) b e z ^ l a

M. D. Lisowski
d ć a t y s t a  i  t p e ą j a l n y  l e k a r z  

c h a r d l p  ą i t  w e  L w o w i e ,
ulica Dominikańska 1. 3. 1119 7 — ?

P R A W D Z IW Y  L IK IE R  BENED1CT
O PACTW A  FECA M P we FR A N C JI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt

J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  L I K 1ERÓ W 

Wystrzegać aię fałszerstw i naśladownictwa.
Wymagać aby etyk ieta  kw adratow a znajdowała się 

na spodzie butelki a własnoręcznym podpisem głównie 
dyrygującego Q  ..
1019 1 6 -1 7  U  ,

S k ła d  w Feeam p we F ra n c j i .
D.ostać można we Lwowie w cukierniach p. Ko 

steekiego we W iedniu w ajencji głównej pp. Job. Gust. 
Wehłe et Comp. I. Esslinggasse 8.

P r a w d z i w a
s
H

Dr. J. G. K iesow a w A ugsburgu *
Pomiędzy znanymi środkami domowymi zasługuje niezaprzeczenie ta  ^  

esencja na pierwsze miejsce, gdyż takowa zyskała z powodu tw ojrj wyśmięni- k  
tej skuteczności i nienagannego sporządzenia, sławę światową, takowa bowiem ^  
w każdym domu , a szczególnie pa wsi , gdzie lekarza na zawołanie mieć Die ^  

^  można, utrzymywaną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsze lekarstwo domowe, k  
® Bliższe szczegóły o tej esencji zawarte są w opisie, który udziela się
W najchętniej. ,

Cena flaszki 1 zł- 12i2 3 -? ^
,  m a łe j  „ 50 ct. ^

Główny skład we L w o w i e  *  apt. J l l U ó b l l  D elw«i*i», P i o l r a  juJ     . m  rv . I I -- J łlnKniiuilionl i Lzrr.z .»»,♦-S  5 I lk < * la sc h a  i ŹK’.* l lu o k e r a .  W Drohobyczu u Lud. Dobrzynieckiego, apt.
W Rzeszowie Sckaiter et Gomp,, w Tarnowie A. Teticzyć, apt.. w Jaro . law tu ^  

ici .luśkiewicz, a p t , w Przemyślu u M. Koszowskiego, apt., w samborze u 
•a Gailhofera, apt., w Stryju u Zygm. Dragowskiego apt., w ^

W E. Grtinspanna, apt., w Ztuczowie u F. Pettsch. apt., w Tarnopolu %
3  B rógiewieza, apt., w Stanisławowie u Ferdynanda Stechera, apt.,

/ooooocoocxxx:
C. k. patentowany

X  S r o d e k ^ d o  c z y s z c z e i i i a  z < ; b ó w ,
/ >  zawierający w sobie kwas Balcylowy przyrządzony przez

X  
X

y
^  u braci
^  P io tra i.ailliolera, apt., w o t ryj u u /,ygin. j / r a g o - . ^  ^ p'r j , , .  y

ra , apt., w Kołomyj i ^crugiewicza, ain., w o tam sianun ir u .  .......... —-----." j  r  > . ;-r m
u Jana Sidorowicza. apt — W tycb jedynie miejscach kupić mogą przyjaciele (w

W tej esencji takową jedynie prawdziwą, gd .ż  znajduje się i naśladowana, przed ^
kupnoui której ontrzegk. \

S  J. G. Klesow w A u g sb u rg u . ^
W A .
m x x x x x x x x x x x x x 9 x x x x x x x x x x x m

S y ro p z chiny i źelazi
P P ,  G R I M  I I  L T  A  C .

a p te k a r zy  w  P a r y ż u , 8. u l.  V iv iennc
Jest to najsilm ejazj środek tonicznjr 

j a k i  j .o n ia d a  s z t u k a  l e k a r s k a ,  l t i n n e i i i .
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo 
żalą. Zalecany przez najznakomitszych le­
karzy, skutkuje przeciw bladaczce, w y­
cieńczeniu, nieregularnoici perjodycznych  
odpływ ów , zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka , którym kobiety zw ła­
szcza tak cząsto podlegają. Przykłada si^ 
do ćozwoju :organizmu uńłodych pamentA, 
pobadza apetyt, ułatwia trawienie, przepisu 
le si« dzieciom lyuifatycznym, powraca ciałuje _.n ------------  „ , - - C
świeżość i jędrność naturalną. 1029 b 

Dostać można w aptekach we L w o w i e  
pp. Mikolascha, Beisera i Ruclrera; w 
K r a k o w i e  pp. J . Trauczyńskiego 

- "  ”  ,ka iU.-dyka-, w B r o d a c l i  Kullak 
R z e s z o w i e  Schaittera.

W. 
Franzosa,

F .  i O  l i n t h  e r a

I > u i a  1 .  s r u d u i a  1 8 7 5  w y c i ą g n i ę t e  s e r j e

Losdw państwowych z r. 1839
1 ,  eześć . . . zł 70
z w yklnc-eniem  najniższej w y trn p ty  i 
pól osta tn iego  . . z ł .  4(1
ćw ierć . . . . zl. 20
Jed n a  d z iesią ta  - • • z l. 10
Je d n a  d w u dziesta  zł. 5

p i l e p s j  e
(padaczka) leczy listow n ie lekarz
specjalny D r .  K  I  U  I •  C h j

Neustadt, Drezden, (Saohseuł.
1051 5 ) —104

8.000 skutecznie wyleczonych.

E

■ *r < c. k. d d n ty ity  rjadw ornego.
A r l a t o d i n e  (woda do ust) we flakonach po 1 i 2 zł.
A r U t t i a  Ilas ta  do zębów) w słoika h po 1 zł.

P o d  g w arancją  sk u tk u je  przeciw  enchcięciu  ust, pr/.c iw  bidom zębów, 
prucbnięciu  zębów i zepsu tym  dziąsłom . 1137 2— 12

G łów ny sk ła d  sprzedaży pojedynczej i hurtow nej u 
G . S T Ę I W Ś f  P a r f U m e u r  , w Wiedniu Bauernmsrkt 1.

i we w szystk ich  znaczniejszych a p te k ac h  i sk ładach perfum .:xxxxxxxxxxxxxxxxxx>'

i a  k tó re  w ygrać  Się m u s i .
1 cały los państw ow y z r. 18?9 zł. 770 
*/, część losu państw , z r . 1839 zł. 148 
pół o sta t. losu - ,  zł. 74
ćw ierć losu państw ow ego „ zł. 40 
\/,0 losu » n n !7
*/J0 losu • ił Jł

C ią g n ie n ie  odbędzie się  d. 1. m are a . Ogólną kw oU  do w ygran ia
przeszło  e  m ilio n ó w  zł. G łów na w ygrana 2 8 0  0 0 0  zł.

P rosim y o spieszne zam ów ienia, gdyż  sku tk iem  opóźnienia s ię  przy 
osta tn iem  ciągnieniu  se tk i zleceń nie załatw iliśm y d la  b raku  Iobów.

NYITRAI & Co., Wieu, Wipplingerstrasso 45.
\ y e j j t r o w l e  loaów tych  m ożna d o stać  n kupca p. J ó * e f a

I F r ł e d  u lica K rakow ska Nr. 16. 1393 12—?

rw-sjet-^IHMinll  s i l —  -

I»ę>»y| J i  dynę w E urop io  I
przezem uio wynalezione, c. k. wyłącznie 

uprzyw. poprawne

Zęby s itu czu e  w o lno  
się trzy in iiją e e

M ilo mi z najw iększą przyjem nością 
zawiadomić P. T Publiczuość, ic  skut- 
kićm długich  i kosztownych dośw iad­
czeń udato  mi się, w yrabianie sztucz­
nych zębów ulepszyć n o w y m  w y ­
n a l a z k i e m ,  który wszystkie do­
tychczasowe przewyższa i że zęby te 
siwzedaję po cenach tańszych — cz“go 
dalwniej esynić uie m ogłem .

! W strzym ując się od przytaczania 
d; l«zyćh zalot, mam nieptonną nadzieję, 
że P. T. Publiczność bardzo korzystać

Izie z teg  > mego n a j n o„ w s i  e g  o 
fnalszku. I \ *, 14<i5 f?7” *

D r . H e r * l i ,
wlaśc.eiel k ilku  pnyrwaiejoW na wyra-. 

Ibianle pop/awuych sztucznych zębów
dziąseł, 
adt, Adlę 

1 u. I- ran z-Jo seń -K ai. l:1
- 4—— i W ien, 8 ta J t ,  A dlergasse 

- • -  - * ’

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDIBA)

P P . G r lm a n lt  &  voni|>.
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne.

Wszelkie środki aż do dzis używmie 
jrzeciw astmom, w jak ie jby  niebyły 
formie i postaci, miały za podstaw. 
belladonę, ttrantoniurn. nikotyną  albo 
opium. 030 7—22

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
jtoj słabości, jak również przeciw ka 
nzlom nerwowym, suchotom gardlanyui, 
aikatarzoniu, ochrypłości i utracie glo- 
/n , newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo 
.wis n pp. Mikolascha, Beizera i Rucke- 
*4; w Krąkowie u pp. J. Trauczyńskie- 
M  i W. Bedyka; w Brodach n pp. 
Knllaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 
j£ Schaitera. w Cierniowcach w apt.

w e  L w o w i e ,  u l i c a  ^  a l o w a  1. 4  ,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875

wydaje następujące

wyzłMSSj «. o j u l u  s r e b r n y  r s r o n ,  « s t r  s 
i w o j n s  k o p r r t s  p i s k n i s  s a n l j s w a s y  v r »  
(  p ię k n y m  t n ś e s s t k i e m  i  p r m v l z i w a ( s  s t n t s  
t n l a l ,  a r d s l j e u r m  i  | « a r < u k .

Tjlko 18 albo 20 i 25 złr.
p rE s rd E t i ry  a n g ie l s k i  c u k i e r  hm 15 r u k tn n e l i ,  
w re *  * ło i ie u iik ie iM  m e d a l j « a e « ,  s k ó r M a o a  
p a d e t k i e n  i f u r t r A u e ja .

Tjflko 20 i 25 zlr. 7.%7u!LmyT tr'
Jk lm esyka  wrrsx * t s u r u i f t k i e n  i n e d a ljo B e i

Tylko 40, 50 i GO
Tylko 30, 35 i 40 złr. /„"TifrK

s r e b r n y  r e n o o t o e r  s  p s d w ó jn ^  k a p e r t ą ,  g w e -
r a n t o w s n y  i p * te n t# v r» J iT .

Tylko 35, 45 i 50 zlr.
s k i  s a k i e r  * k r j s s t s t o wena a s k ł e n .

Tylko 60, 75 i 100 złr. '25SJ£‘J
- • k / e ®  k r . f s t t . ł e w . » ,  105 i l i s  w
d w e jo e j  k o p e r c i e .  r

Tylko 200—300 zlr pf\wAI,'V “ ■v  g i e l t k t  c k ra z ta -
m e t r  x r e n io n to s r e to ,  p o d w o ja *  k #  p e r  to  i g s k te s s  
k riy sz tM łow em .

O p ró c *  te g #  w s z y r * t k l «  g d s i e k e l w i e k  i 
p r s e i  k o g o k o lw ie k  a n o tis o w a n e  g a t s n k i  s « g * rk ó « r  
t a n i e j .

Warsztat uo reparacyj.
8 t a r «  s e g e r y ,  p o e a ę ś r i  d r o g ie  p a m i ą tk i  f a -  

i l i jn o ,  p r z y j  m a j a  s i^  do‘ r e p « r a o j t .  C e n y  a a  r e -
p e r k ^ j e  i  S l e tu i a  g w a r a n c j a
10 st.

po  C t. t .50  3 . 6  i o

»u, 10U

1.75. *, S,

ii

K l o t e  t o w ł i r y
p r « e a  e .  k .  u r ^ i  a c f l a l e s y  w *  U V l i i i  O pr#-

b o w a n g .

P ie rś c ie n ie .
P i e r ś c i e n i e  d la  d am  t i r .  I .  7 . a .  # , 10, IX, 14, 15 
S y fff le ty  m e c k ie  c t r .  8 . 10. 11. 1< d o  t t$ r  
H b ra c L . i ś lu b n e  * t r ,  5 , 6 . 7 . «.
Złote ł a ń c u s z k i  «lo zegarków.

Ł a ń e u śz .k >  k r ó tk i e  e  k l e c e y k i e m  i t r .  10 ,
SO, 35 do  8 0 , w  n a jro a s tis ś i i s s y e k  is .s * n a e k . 

Ł a a e iM iik i  d łu g ie  s  gtiij-fea. a lk o  w y ra h i& śia  k i a -  
l e r k a  s t r .  18. N ,  15, 40 . 50 , 55 , 60 , 65 . 70 
B tfm 150.

Z ł o t e  u ied łilj u n j
s  p r a w d i i w e m i  k a ia i c n ia m i  * t r .  14 14 18 3 0 .

a s ,  U ,  30 . 35 , 40 . 43 . SO,
Z ło te  g a rn itu ry .

u»  IŚ k s  i S a l a i y k i  l i r .  1« , to ,  *4  , 30, 35 , 40 .
Zi p r a w d s iw e m t  k a m ie n ia m i  a lh e  p e r ł a m i  s i r .  M , 

40 . 46 ,  60 do  
X d ja m e n ta m i  a lb o  ‘b r y l i n l a m l  s i r .  8 0 , 80 , 

do  500 .
Z ło te /kulczyki.

K a l o iy k i  d t t  d i i e e i  z l r .  1.2 5 , 1.50 , 1
1 k r t n f e i i a n i  lu b  b e *  k a m ie n i .

K u lc z y k i  d tu g ie  a lb o  o k r ą g ł o  a  s r i e a io r l i a m l  la b  
b « s w  ic s i a r k o  w  e p r a w d s iw e m i  k a m ie n ia m i  
g ł a d k i e  l u b  w  tó rm ie  s t r z a ł y  » ł r ,  18, 15 , f g ,  
20 dr> 30.

O u t i k i  a d j a m e a ta m l  n lk o  k r y l a * t a n i  s ł r .  50,  &gt
(M. 100 do  500 .

Z ło t e  M zu iak i d o  k o u t u l  lu b
m a ilu e tó w

■ uUehrtiinoi kamieaiswi str. S. T, S, tO, t*. t4.
18 ,  *0 .

Z ło t e  b ro iR k l*
P u je d y ń c e e  n ą ja o w s s s g o  l a s  l i  u s i r .  12, 15 , 20 do 

25  —  i  f o to g r a t j a m i  z l r .  12, 16. 16 d o  4C.
Złote h r»y *y tl.

s t r .  «. T. s .  « . 10, I*.
Z  p o rłn n > i a lb o  a s ld ^ k e i s o i a i  k a m i o n i u a i  s i r .  8 . 

9 , t p .  12 d s A16ąZło|te szpilki.
W r s tM a U y e K  S s s t s t t s r k  J o  k r y ,  S p o r t  I t. i .

44 S ifCi *• r
z  ostoofcota^w i ś w w to s is is i  s i  t ł o .  i 4 . | d .
ji, k ry ls o 4» » i  o i  s ł r .  15 4,  U j -
.. , . .  #*Ote D runzolety .

x*f,*5v ‘d  »jr,
1  p s r t a m i  s i r .  .

I  k ry io o to r ir i  I *  o t l  W  I .  tM, , ID71 91—2 1

Udtowne zlecenia
rrp & z

N a  ż ą d a n ie  m o g ą  b y e  w y *  i  asm  M « |  - k
* ło le  t o w a r y  d o  w y b o r u  s n  p o k r a a W ts  Mife t i* 
Se*. > »* n i e k u p io n e  s w r ó o o ą p  k o d a W  k 1 

Ę0 ĘT  C en  v m o ic k  vgT«okaw  m U aa#  i 
g d s i r k o l w i e k  in d a le j  o g l o s s r a pdfc^ a  d n  V 
g a ń ,  a to i ą  d n p e U ic  n a  w y t« W « d « i >8— 4 . 

W s s y s l k l e l i i  k  to rsy -
• ł o l e  to w n r y  k a n ió w ie - s o b ie  b y x a a .!  __

W a rn y  ad  k i c i a ,  k t ó r s y  s t a r e  — / a s a  u m n e c i c
b ie  a v c r..., rae -i*  s ie  u«iae do lu o jo j* f in iy .

PHILIP FROMM,
Ulirnu- und Goldwanren - FabnkFn , 

Rotbentbarmstr. * , «re®e»*kwr i e r
W o l L w ł t a ,  W ie n .  . ,

r r o o r ę  „ k t o  4 » fcr i o  w n p a m i ę t a ć  a d r e s .

r — . 1  u p i i l  Isi

.V Shibośc!

a s y ^ n a t ^
5  p ro c e n to w e , z a  
0

mam

5 C layton  & S lm ttle\4  orth  J
^  *  fubrylcauci macKtin ro ln iczych  L W Ó W ,  J

® T  K i n  J  oj ics Gródecka 22. y
^  r | ^ j / T j —. §  polecają swój bogato iaopatriony skład w n i e e z  ^
4  \  LVvf” f _  k a r n ie , NSSrpueze, g n io t o w n ik i ,^
2  ^ £ f e \ v  t r y e r y ,  a r o f o w n l k i  itd. i pozwalają so- « |̂
w -  bie zwrócić uw agę panów P. T. gospodarzy na ^
4  ich urupalęionjr i jak n a j l e p i e j  urządzony 4 ,
46 — WA B S T A T  repuracyjny. ^
W 1396 IllustMWaOe cenniki gratis i franko. 5 - ? W |
b m x x w x x x x m x x x % x x x x x x x x w x x x b

B
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8-dniowem wypowiedzeniem
3 0  
HO

V

K

11

11

zas

a

wszystkie w obiegu będące 7% a s y g n a t y  k a S O W e
dnia 1. czerw ca 1875,

oprocen-

od
towują się po 7% tylko 
go terminu i i o  e  

L w ó w ,  26. lutego 1875

d o
l !  O j

2  O z 90dniowem wypowiedzeniem.

J i M m u a a

PPÓRTM AULT etC"t apt£KARZv w PARYŻ

e,i

8 ,  ulica Y H len n *.
° d  18.57 r. n a p y a t  b } ' * S ś l J « » .  

yszechne Srtyci#' n^czy SombmSf
chrypki koklusz, za palenie j
gardłu i kanału oddeebuwągo (broftebitea), 
ale szczegółowej pomyślne aprawlą skutki-, 
iżyty przeciwko słabościom piefśidwjlm i 
(pbtisie) i marnifiuiu czyli suchotom.' Pód. >   ... irw. , 1 a. ii - - I. _ .

ustrj sałaty v lauśowjrćl^.ijSp^.p. Gri-1 
i bardzo prryreuiniigA ąiuat« , kieńy 
o wyleczenie zatarow r.łt/tąąj^w zwy-

Wjdawca, właściciel i odpowiedzialny redaktoT Jan Dobnaufci.

ćlówfastrj 
mault, '
idzie o wyleczenie kawrow i Kąążiz>w zwy- 
;zśjnych. • • i f f f f 1; —22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikcdascba, Beifcwra i M8%kera; w- 
Kfalcowie’ u pp. J. Tnaućzyńjkiefto l'W .. 
Itedyka; 'w firodaćh n pp. Hollśriia i Frau-j 
zoea.; ąr Rzeszowie n p. Scheitera.

Z dm lsiw i -J: Dabraadskieg-o i K  <?*>**** m m t*- A*


